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K U R  YE R L I T E  W S  K I
w W IL N IE  wc W T O R E K  DNIA 7 MAJA V.'S. x8 i 3 ROKU.

WIADOMOŚCI K II A JO  WE.
Poczta Północna zaw iera z M oskwy pod 18 kwie­

tn ia: „ W czora odprawiła się tu  wielka parada woysko- 
Vva na p lac u , niedawno przyozdobionym monumentem 
Obywatela M inina  i Xiążęcia Pozarskiego-. Piękność woy- 
* k i, prześliczna dnia pogoda, radosne przeczucie, nie­
cierpliwe oczekiwanie szczęśliwego dla Rossy/ wypadku 
2 rozwiązania ciąży W ielkiey • Xięźny, ściągnęły na ten 

-plac nic orze liczone m nóstw o' ludu : jakież' było dla niego 
Wzruszenie , kiedy grom- działowy obwieścił szczęśliwe 
t'ozwiazanie ’W ielk iej X iężny Jeym ości, a szczególniej, 
kiedy sic już wiadomem sta ło , ze nowonarodzone dzie­
cię , które się urodziło w Moskwie, w  Kremlu, w Czudo- 
wie, w  dniach świątecznego tygodnia, jest W ielki Wiążę 
i nazwany A lexandrem , imieniem tak szczęśliwym dla 
Possyi, imieniem, przez które tak sławną ątała się Ruska  
ziemia, równie w najdaw niejszych  czasach, jak i zadn i 
Jijiszych l wieczorem miasto zostało oświecone. Dnia dzi- 
suwszego, o godzinie lo tey  zrana znakomitsi urzędnicy 
i inne znakomite osoby, tudzież nader liczna publiczność 
zgromadzili się do kościoła 'ff-mekowzręcia P anny M aryi, 
clia słuchania mszy świętey, k tó rą  odprawiał kapelan Je­
go Uesarskiey Mości. Potem dziękczynne do N ajw yższe­
go niocij 7, przyklęknienicm odprawiał Nayprzewiele- 
brbeyszy Augustyn  , arcybiskup moskiewski i knłom cński. i - 
* arcybiskupami" gruzińskłemi Dosyfejem  i Pafnucym .

Z  Mnskfvy dnia  tg  kwietnia. Jey Cesarska W y so ­
kość, W ielką Xiężtia, Alexandra Fedorowna i nowo-na- 
rodzony W ielki Xiążę, Alexander M ikołajewicz , dzięki 
Bogu , w  takim  znaydują się stanie zdrowia, jak lepszego 
żądać nie można. “ '

1

JW . Jenerał a rty lle ry i, H rabia A rakczcjew , przybył 
do Kurska d. g kwietnia o godzinie 5 wieczorem, i po 
odmianie koni w dalszą udał się podróż.

Dnia 5o marca, jenerał porucznik inżenicrów, Betan- 
kur, przybył do Nowogrodu niższego.

Podług /Ruskiego Inwalida, przez rozkaz dzienny z dnia 
5 o marca, wydany w  W arszaw ie, jenerał major Tetten- 
born , otrzymał uwolnienie ze służby.

Liczba okrętów  w Rydze  d. 00 kwietnia: przybyłych 
262, wgyszłych 108.

Kurs wileński na assygnaty: rubel srebr. 3 ruble 
88 k. 5 dukat holi. 10 r . 90. k., imperyał 3y r. 70 k.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W arszawa d. 9 maja roku 1818.
Dnia 7 W. m. przed południem stanął tu z miasta M o­

skwy goniec, z pomyślną nader wiadomością, iż N .M ał- 
£ .nka Jego Cesarzewiczowskiey Mości W . X . M ikołaja  
P a w ło w ic z a  , powiła szczęśliwie w  dniu 18 (ooj z. m. sy­
na, którem u nadano imie Alexander.

Kw esta tegoroczna przyniosła W arszawskiem u To­
w arzystw u Dobroczynności, 3 i ,o 5 i zł. 22 gr. W  liczbie 
tey  zawiera się dar N. Pana w  summie 1 5,200 złotych.

Dnia 4 maja Królewsko - W arszaw skie Tow arzystw o 
Przyjaciół nauk odprawiło publiczne swe posiedzenie. 
W  szczegółach o niem doniesiemy poźniey, zmuszeni te ­
raz dla obfitości materyy seymowych odłożyć do nastę­
pnych numerów* /

S e y m  K k ó i . e s  t w A P o r. s k i *e go .

S E N A T.
Posiedzenie clnia 2 4 kwietnia.

JW . Prczydujący w Senacie zawiadom ił, iż dzisiey- 
szc posiedzenie przeznaczone jest do odczytania uwag 
nad rapportem  Rady Stanu, w dniu 28 m arca Seymowi 
zdanego a po odczytaniu przrez J W . Sekretarza proto­
kółu pstatniego posiedzenia, w yznaczył J W . Prezydujący 
Depulacyą z J W W . W ojewody Zanioyskiego , oraz Ka­
sztelanów Małachowskiego i Tarnowskiego, dja zaniesie­
nia N. Panu do sankcyi projektu do praw a kodexu karzą­
cego, k tóry  już w obu Izbach przyjęto.

Poczem JW , W ojew oda Bieliński tak  się prżymówił:

S z  a n ó w n y  S e n a c i e !
„ Z porządku kolei przepisaney obradom Naszym, na­

leży Nam dziś zająć s ię , dostoyni Mężowie, roztrzą­
saniem Rapportu Rady Stanu pćzy otwarciu Seymu u- 
ezjn icaego , należy uchwalić odezwę do N\ Pana, w yra­
żającą zdanie i Uczucia Izby Naszey względem tegoż przed­
miotu. Ale jeżeli Rada Stanu stosownie do artykułu 106 
Końst.ytucyi wystaw iła Seymowi z dokładnością pochwa­
ły godną obraz ogólny czynności i  postępu adm inistracji 
krajow cy, o jak z większą daleko gorliwością dopełnić 
Nam potrzeba artykuł i 54 S tatu tu  organicznego o S e j­
m ie , który  niosąc na sobie dla Nas prawdziwego dobro- 
dzieystwa cechę, nietylkó że pozwala, ale owszem Nam 
przepisuje przełożyć Nayjasniej'szemu Królowi zdanie Na­
sze względem podanych Nam przez Radę Stanu udzie­
leń .—  Szanowny Senacie, Praw odaw ca Nasz nakazując 
z jedney strony Radzie S tanu , na każdym Seynńe spra­
wiać się w  obliczu całego Narodu z czynów Rządorrych, 
z drugiey, przepisując obu Izbom przez odezwy do Kró­
la wynurzyć względem tychże czynów swoje uczucia, u- 
stanowił tem  samem ha władze adm inistracyjne Sąd osta­
teczny , w którym  w wielkiey sprawie Wszystkich mie­
szkańców P a ń s tw a , Króla za naywyższego Sędziego o- 
bruł. Korzy stay my więc z tak  dobroczynney u staw y ; 
przygotuymy przedstawienia Nasze , a pomniąc na w a­
żność dzieła , na mądrość i sprawiedliwość wielkiego Sę­
dziego , z ufnością godną powołania Naszego, złóżmy u 
podnóżka Tronu spostrzeżenia niedogodności i pomyłek 
sprawom ludzkim nieoddzielnych, ale razem oceńmy gor-
liwość i starania Rządu W  tym to celu Kommissye
połącZonć-, W aszym  zaszczycone w yborem , przynoszą 
pod roztrząśnieilie Serialu uwagi swoje każda Kommis- 
Sya osóbno w swoim pracowała wydziale, a połączyw­
szy sic potćm wszystkie razem , z oddzielnych swoich 
robot trzym ając się ściśle porządku , jakim był Rapport 
od Rady Stanu podany, tą  samą koleją wydziałów idąc, 
swoje postanowiły ułożyć odpowićdnie dzieło, którego Re- 
dakeya, uproszony Członek JO. Xiążę W ojewoda Czar­
toryski. podjąć się raczył. Zechce więc JW . P rezjdu ją- 
cy przez danie głosu tem uż JO. Xięeiu, W ojewodzie Czar­
toryskiemu pozwolić , aby te uwagi odczytał.

Zadosyć czyniąc temu żądaniu J W . Prezydujący, dał 
głos JO. X ięciu C zartoryskiem u, k tó ry  z pomocą JW ; 
Kasztelana- M atuszewiea, rzeczone uwagi nad rapportem  
Izby Senatorskiej odczytał.

Po przedstawieniu tych  u w ag , ptzymówił się JW . 
Kasztelan M ałachowski, w ynurzając zdanie swoje, ile 
administracya krajowa zyskałaby wówczas, gdyby naczel­
ny M inister mógł objeżdżać krąy i naocznym bydź świad-
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kiem , oraz postrzegaczem  w ypełn ianych  sw ych urządzeń, 
uchyb ień  U rzędników  p o d w ładnych , lub nakoniec w ad 
w ykazu jących  się z zastosow ania ty c h  rozkazów  w do­
św iadczeniu.

J W . P rezydu jący  w głosie pełnym  w ym ow y zbijał 
n iek tó re  zarzu ty , niesłusznie rapportow i przez R adę Sta­
nu  zdanem u czyn ione.' O św iadczył ta k ż e , iż co się ty ­
cze Kom m issyi w yznań  re lig ijn y ch  i ośw iecenia, ta  po­
suw a p race swoje w  m iarę w łasnych  funduszów , że za­
łożenie -szkółek parafiialnych kosztow ać będzie 3 ,000,000 
z ło tych  polskich ; że taż  K om m issya nie podała w rap- 
porcie  zam iarów  swoich, k tó re  z czasem  do skutku do­
prow adzić usiłuje , lecz te  czy n n o śc i, k tó re  już dopełni­
ła , a chęci sw-oje zupełnie zgodnemu znayduje z uw a­
gami tu  przytoczonem i.

Po tern przym ów ieniu się, zaprosiw szy J W . K aszte­
lana M atuszcw ica  , .aby adres do Nayjaśnieyszego P an a , 
k torego  re d a k c ji  podjąć się r a c z y ł , chciał w-ygotuwać 
»ia ju trz e jsz e  posiedzenie, na k tórem  Izbie S en a to rsk ie j 
przedstaw iony  będzie, odłożył posiedzenie do dm ą 2 5 b. m.

I z b a  P o s e l s k a .  ‘

Posiedzenie dnia  2 4  kwietnia.

J W . M arszalek posiedzenie to  tak  zagaił!

P r z e ś w i e t n a  i z b o  P o s e l s k a !

,, Słyszałaś w  dniu w czo ra jszy m  uwagi nad rappor- 
tem  Rady S tanu , jakie w  szczególności w sw ych glosach 
Członki Kom m issyy Seym ow ych T obie przedstaw ili. Głosy 
te  służyć nam  będą za m ateryały  do dzieła , z których 
stosow nie do m yśli artyku łu  i 54  S ta tu tu  organicznego, 
połączone Kommissye u tw orzyć mogą jeden ogólny rap ­
p o r t ,  w ścisłym  zw .ązku w szystkie przedm ioty obeymu- 
jący . — • W  kra ju  albowuem n iek o n sty tu cy jn y m  dow olne 
i szczególne mniem ania, staćby  się niogly zaspokajające- 
m i wolę M onarchy', lecz przeciw nie, gdzie k o n sty tu c ja  jest 
w ęgielnym  kam ieniem  rządzących  1 rząd zo n y ch , szcze­
gólne i pojedyncze zdania naznaczyć nie mogą cechy u- 
czuć i mysli całego narodu. W  tym  w ięc ceiu wzywam 
K om m issye, aby połączyw szy się natychm iast z so b ą , 
z ty ch  pojedynczych myśli, re d a k c ją  jednego ogólnego 
rap p o rtu  zatrudniły  się , a takow y następnie odczytać nam 
nie om ieszkają. Odkładam  przeto  posiedzenie do godziny 
ym ey dziś w w ieczór, gdzie nain tak  zredagow any rapport 
przedstaw iony zostanie.

Skoro się o przeznaczone j  godzinie 7 w ieczorem  Człon­
k i i Izby zgrom adziły, J W . M arszałek vpo przyzw aniu do 
p o rz ąd k u , zaw iadom ił, iż stosow nie do dzisieyszey ran - 
ney  Sessyi, czytane będzie Izbie ogólne zdanie spraWy w u- 
wugach nad R apportem  tak  Rady Stanu , jako te ż  i O- 
b razem  kraju, jaki przez J W . M inistra  Spraw  w ew n ętrz­
nych  przy rozpoczęciu  O brad  Seym ow ych p y ł  przedsta­
w ionym  , a k tó re to  uw agi stosow nie 'd o  artyku łu  154  
sta tu tu  organicznego przez Kom m issye połączone zreda­
gowane już zostały.

T y m  końcem  udzielił p ierw szy  głos J W . Godlewskie­
m u  , Posłow i M aryjam polskiem u , - Członkowi Kommissyi 
do P raw  S k arb o w y c h , k tó ry  przełożył Izbie uwagi nad 
R apportem  J W . M inistra Spraw  W ew n ętrzn y ch  , w dniu 
27 m arca na p ie rw sze j.S essy i Sęym ow ey Izb połączo­
n ych  odczytanym  , jako przedstaw iającym  obraz kra ju  w e 
w szystk ich  częściach jego A dm inistracyi, do czasu obe­
cnego doprow adzony.

N astępnie czytali uwagi nad R apportem  R ady Stanu 
W dniu 28 m arca S ejm ow i złożonym, a to  stosownie do 
kategoryy  w  nim  z kolei um ieszczonych , i tak:

J W . Józef H rab ia  M a ła ch o w sk i. Poseł L ubartow ski, 
Członek K om m issyi do P raw  A d m in is tra c y jn y c h , .stoso­
w ny  czytał W stęp  do ty ch  uwag.

‘ U w agi nad w ydziałem  obrządków re lig iyynych  W y ­
p racow ał i czy ta ł J W . Daw id Oebschelwitz, Poseł K ra ­
kowski, Członek K om m issyi do P raw  A d m in is tracy jn y ch .

Z danie i spostrzeżenia nad W ydziałem  oświecenia p u ­
blicznego  , przedstaw ił JW  Stanisław  G rabow ski, Poseł 
S tan isław ow ski , Członek teyże Kommissyi.

J W . O b m sk i , Poseł Łosicki , Członek Kom m issyi do

P raw  cyw ilnych  i k ry m in a ln y ch , czy ta ł uw agi nad w y­
działem sprawiedliwości.

Nad wydziałem  A d m in istra cy i w ew nętrzney kra ju , p rze­
łożył uw agi rzeczony  już J W . Jó ze f H rab ia  M ałachowski.

T y tu ł M iast, rozb iera ł J W . N iem o jew sk i , Poseł K a­
liski , Członek K om m isyi do p raw  o rgan icznych  i admi­
n is tra c y jn y c h . *

Co do kunsztów- , przem ysłu i handlu ,' J W . H rab ia  
K om orow ski, Poseł K ie le c k i, Członek tey że  Kom m issyi, 
nad szczegółami tego przedm iotu, w  R apporcie R ady S ta ­
nu cbjętem i , uwagi przełożył.

K om m unikacye lądowe ro zb ie ra ł w  sw ych  uw agach 
J  W . N icm ojen-iki.

W  przedm iocie ty tu łó w : K om m unikacye w odnych i 
r z e k , czy tał uwagi J W . H rab ia  Komorowski.

T y tu ł Górnictwa, R apportem  objęty , rozb ie ra ł J W . 
Józef H rabia M ałachow ski.

O D y re k c ji P olicyi i P oczt m ów ił J W . N iem ojew ski.
W y d zia ł K onpnissyi W o yn y, J W . O nufry  H rab ia  M a - ' 

lachowski , Poseł S zyd iow ieck i, Członek Kom m issyi skar- 
bow -ey, w uw agach sw ych przedstaw ił.

J W . H rabia P o le ty ło , Poseł K rasnostaw ski, Członek 
tey że Kommissyi, rów nie nad ty m  w ydziałem  uw agi p rze­
kładał.

O W ydziale  Skarbowym , m iał rz e rz  J W . K unicki, P o ­
seł W ło d aw sk i, (p ło n ek  także Kom m issyi.

Nad w ydatkam i w tym że w ydziale spostrzeżenia i u- 
wragi czy tał J W . Godlewski.

O ty tu łach  Prokuratoryi jenera lney , i Izby obrachun- 
kow eypczełożył Izbie uWagi J W : Słubicki, Poseł Brzeski.

Nakoniec J W . Godlewski, zam knięcie ty c h  uwag nad 
rzeczonym  rapportem  Rady S tanu ędczytał.

Po odczytaniu ty ch  uwag koleją- jak w yżey  w yrażo ­
n o , postępując J W . M arszałek w myśl a rt. i 54  S ta tu ­
tu  organ, dał głos J W . Józefow i Urohi M ałachow skiem u, 
Posłow i L ubartow skiem u , k tó ry  Izbie Poselskiey przed­
staw ił ułożony przez siebie adres, do N. Pana, do k tó ­
rego adres su dołączone bydź m iały  rzeczone uw agi nad 
rapportem  R ady S ta n u , a to W' następu jących  w yrazach:

Adres Izby  Poselskiey.

N A  Y A A S N I E  Y S Z  Y  K R O  L  U\

P a n i e  n A s z  m i ł o ś c i w y !

,, Izba Poselska od całego N arodu Polskiego w y b ra­
na, w Im ieniu jego, składa u podnóżka T ro n u  VVaszev Ce- 
sarsko-K rólew skiey M ości swoje uczucia wulzięczności i 
uszanow ania. —  Polska od w ieków  wolna , p rzyzw ycza­
jona w  K ró lach  s/woich uw ażać Oyfców O jc z y z n y , uy- 
rza ła  w końcu nieszczęsnych przeznaczeń los srogi, co 
zniszczył niety lko istność, lecz naw et nadzieję  Na­
dzieję ! k tó rą  w drobney iskierce narodow ych w estchn ień , 
rozpacz gasiła ; pragnąc już praw ie w  zw aliskach bytu  
drogiego się zagrzebać i na  mogile O jcz y zn y  uyrzeć k rew  
w y to czo n ą  sw ych dzieci.

N ayjaśnieyszy Panie ! p raw icą  litośnego N ieba zabu­
rzonem u św iatu  ze s łan y , dzielną sw ą potęgą, nie na si­
le m iecza , lecz na wspaniałości w spartą , w strzym ałeś to  
koło, co w  biegu bystrym  srom otny toczyło  upadek.

Zm ieniłeś N ayjaśnieyszy P a n ie , O jco w sk ą  i dobro­
czynną czułością, rozpacz w  praVt'dziwe szęzęśfc e, i z głę­
bi po lityeźney  zag łady , dźwignąłeś N aród w ierny  i p rzy ­
w iązany do p raw y ch  Panów , wiekam i zaledwie odpowie­
dzieć m ogący sercu  i dobroczynności T w ojey.

N a gruzach  kra jow ych , na  odw iecznych grobach nad- 
dziadów  naszych , na ich  szlachetnych  popiołach, posta­
w iłeś N ayjaśnieyszy Panie, św iątynię P raw a , obok o łta­
rz a  n a ro d o w e j w dzięczności.

N adaną x ięgą zas'zezytney K onstytuCyi, założyłeś pod­
staw ę nieivzruszona Rządu, u tw orzyłeś dzieło godne w iel­
kości T w e y  duszy, godne w ieku i narodu.

Już N ayjaśnieyszy P anie, pod O ycow skiein T w em  b e r­
łem  w znoszą się p raw a i grody, jaśnieje już zorza pole­
pszonego bytu  , tysiące m łodzieży , co Z mlekiem  w y ssa­
ła  krajow e cno ty ', ukształca się w  pilnćm  dochow aniu 
n aro d o w o ści, by  C iebie i kraju  była. godną.

Gdzie ty lko N ayjaśnieyszy Panie, rzucisz T w em  Oy-* 
cowskiein. o k ie m , w szędzie już widzisz szczęśliw e ow o­
ce w spaniałych T w y ch  czynów*



Izba Poselska składa Nayjaśnieyśzy Panie z uszano­
waniem uwagi nad dwurocznym rapportem, przez Radę 
Stanu Izbom udzielonym, względem obrazu położenia kraju.

Mądrość Tw oja Nayjaśnieyśzy Panie, połączona z Oy- 
‘‘owską względnością, oceni łaskawie chęć nasżę, odpo­
wiedzenia świętym tym  dla Narodu Polskiego zamiarom.

Obecne dozwolenie złożenia u podnóżka Twego T ro ­
nu należącego Ci Panie uczucia, jest owocem tey do- 
troczynney K onsty tucy i, k tó rą  ' uposażyłeś N aród , dla 
lego szczęścia, i dla przyszłego wzoru świętych i wyso­
kich twoich zamiarów-

Racz Nayjaśnieyśzy Panie przyjąć zaprzysiężenie po­
święcenia krw i i życia naszego, za wielkość wspaniałe­
go Tronu Twego i bytu Staropolskiej kramy, obok nay- 
świętszego zaręczenia tey  niezlomnćy wdzięczności, któ;- 
T% późna potomność pokoleniom poda ; razem  z nicśmier- 
klaem  Twójem  na zawsze w dziejach świata Im ieniem .“

Gdy Izba Poselska uznawszy takow y adres zgodnym 
z Uczuciami swemi, dla tego Najłaskawszego i Naylepsze- 
8° z M onarchów, jednomyślnie go uchwaliła 1 przyjęła, prze­
to JW . Marszałek, postępując daley w  myśl rzeczonego 
'tyźey artykułu S tatutu organicznego , wyznaczył do, tey 
lleputacyi 10 Członków następujących:

JW . Stanisława Hrabię Grabowskiego, Posła Stanisła­
wowskiego.

JW . Igń. H r. Moszyńskiego, Posła Staszewskiego.
JW . Józefa l i r .  Małachowskiego Posła Lubartowskiego.
JW . Onufrego Hrabię Małachowskiego, Posła Sżydło- 

'Meckiego;
JW . Jana l i r .  Poletyłó, Posła Krasnystawskiegó.
JYV. Dawida Oebschclwitz, Posła Krakowskiego*
JW . W incentego Niemojewskiego , Posła Kaliskiego.
JW . Leona Dembówskiego, Posła Kazimiers.
JW . Augustyna Słubickiego, Posła Brzeskiego:
J W . W oyciecha Kunickiego, Posła W łodawskiego.
Po uchwaleniu przez Izbę powyższego adressu i w y­

znaczeniu osób do Dcputacyi odnieść m ającej tę  oder 
zwę do podnóżka Tronu N. Pana, prosił ogłoś JW . J4n- 
<łe, Deputowany z Miasta W arszawy  Cyrk: IV. i gdy 
go o trzym ał, przełożył Izbie: iż zbyteczną jest rzeczą 
W drobny rozbiór Rapportu od Rządu podanego wrcho- 
dzić- że powinniśmy też nieco wierzyć i temu Rappor- 
t»wi; że nie można hakóniec przykrych czynić w yrzu­
tów i Ministrom , gdyż ci równie nie będąc haoczńemi 
świadkami, sadzić muszą także ź złożonych Rapport ów 
przez swych podwładnych , nalconiec są ludźmi i mylić 
się m oga, a chwaląc krótkość i dobitność podobnych u- 
Wag przeż Izbę Senatorską zredagowanych ; prosił, aby 
i z Izby Poselskiey w takiż sposób ułożone bydź mogły.

JW . Godlewski, odpowiadając na powyższy Wniosek, 
oświadczył, iż właśnie Kommissye' yy tymże duchu mid- 
ły zamiat to  uczynićy lecz krótkość cęasu nie dozw oliła; 
hakoniec m ów ił, że dla wiadomości Izby, Kommissye ze 
Kszelkiemi tv szczegółach spostrzeżeniami chciały ją w  tey  
biierze ośvtiecić, żc równie będąc zdania z JW . W a r­
szawskim j żądałyby tylko wiedzieć; w jaki sposób tako- 
Ve skrócenie dopełnić.

JW . Raynnuul Rembieliński, w' głosie swym uniewin­
niając także popełnić się mogące uchybienia przez Urzę­
dników , k tóre częstokroć może 'nie z ich winy wyni­
kać moga; był równie' za skróceniem ty.ch uw ag.

JW ! '‘Dembowski , Poseł Kazimirski, równie w  p rz j-  
biówienin się< światłem 1 gruntownem , w ykazał, iż po 
ćześci wynikłe wady adm inistracyyne, były skutkiem o- 
tolicżności Czasowych i nieledwie raptow nych przemian 
Rządu krajowego. Mówił daley, iż w uwagach tych  trze ­
ba rozwijać i -wyjaśnić zasady korist ytucyyne j a dot­
knąć tych działań; które Izba za antykonstytucyyne u- 
Waźać mdżo, a zgadzając.Się także z zdaniem JW , L in ­
dego , aby W skróconym sposobie rzeczone uwagi K. Pa­
ku przedstawione były , dodał niektórć myśli , coby do 
tychże dołożyć należało, i tak  co do wydziału spraw ie­
dliwości , aby (Jury d' accusatidn) Sądy przysięgłe , usta­
nowione mi bydź mogły. Nakoniec wśpómriiał w tychże 
Uwagach . o zaległościach podatkowych', o soli , o anti- 
cypowanych liwerunkach , u połrzebie zasad w exekucy- 
Qc h , i dla tego naóstatlcu w  głosie swym w nosił; jak­
by to  dołirze było ; gdyby M inistrowie na takich posie- 
^zeniaęh w Izbie żnaydowali s ię ; gdzieby dostateczniey

rzeczone szczegóły objaśnić i czynione uwagi sprostó- 
wąć mogli.

JW - Przeżdżiecki Poseł Brzeziński, dodał uwagę -, 
względnie Monopolium ’Rabaki, aby ten szczegół, obszer- 
niey mógł bydź objęty.

JW . Szołowski, Poseł Ł ęczyck i, uwielbiając prace 
Kommisśyi w ułożeniu tak  rozbiorowych uwag nad Rap­
portem  Rady Stanu , oświadczyyżsży prócz tego-" niektó­
re swoje zdania, był także źa krótśźeńi uwag N. Panw 
przedstawieniem.

JW . Krysiński, Deputowany z m iasta W arszawy  Ćyr: 
V . w głosie swym, podobnież w y łu sz e z jł; iż nie zawsze 
itchybjenia R ządow e, przypisywać potrzeba z łp j eheci 
Rządzących> lecz szukać przyczyn należy w samych za­
sadach Administrąćyynyfch , i tu  przystąpił do obszerne­
go rozbioru pięciu głównych pow odów ; do których, wy­
tknięte -wady w .uwagach Adm inistracyi krajowcy, chciał 
zastosować.

JW , Marszałek w mieyscu tćm  zwrócił JW ; przy- 
mawiająeego s ię , aby w głosie swym nie zbaczał od ma- 
teryb  . . ,  ,

JW . Nowakowski, Poseł T arńogrodzki; równie z iń- 
nemi żądał skrócenia*tych uwag i podał m y śl, abv JW . 
M arszałek został upoważnionym dó wyboru trzech  lub 
Więcey osób z Kommisśarzy, któkeby Się tem  krótkiem  
zebraniem uwrag zajęły, a wr końcu głos.u, dodał spostrze­
żenia co do Miast, o których JW . Niemojewski, mówił:

JW : Niemojewski,- Poseł Kaliski, na powyższy wnio­
sek odpowiedział, i z swey strony uwagi te  objaśniał.

Równie J W . Grabowski , Poseł W ę g ro w sk i; obsta­
wał, aby Uwagi odczytane W krótki bpis zebrahe Zostały.

JW . Szymczykiewicz, Poseł LelovVski, podobnież wno­
sił , aby chcąc mieć użytek z tyle razy rzeczonych d- 
w a g , nie tak  szczegółowo, jak je słyszano; lecz w o- 
gólnym rysic N. Panu. przedstawiono.

Po tylu głosach JW . Marszałek wniósł kreskowanie; 
dla rBztrzygniema, czyli uwagi tak  jak są podane, czyli 
też w krótszym  sposobie zebrane N. Panu pręy adresie 
Złożone bydź mają? Lecz Izba jednomyślnie odezwawszy 
śię za ich skróceniem, upoważniła JW ; Marszałka, aby 
wybór z kilku osob zrobił, któreby się zajęły zredagowa- 

\  ńiem ogólnego rysu z złożonych przeż Kommissye Uwag 
nad Rapportem Rady Stanu. i

Dopełniając więc JW . Marszałek Seyiłm takowe je­
dnomyślne wezwanie Izby, przeznaczył z grona osób Kom­
missye Sejm owe składających i 
J W  W  . Józefa H rabią Małachowskiego,

—. Stanisława Hrabię Grabowskiego.
—• Augustyna Słubickiego.
—- i W oyciecha Kunickiego-, 

polecając tymże ; aby w jak naykrótszym  czasie, z uwag 
wspomnionych , ogólny rys z wytknięciem  ważnieyszych 
przedmiotów wypraędwali, i Iżbie podali.—• Poczem ses- 
syą tę; która od godziny 7 wieczorem; do godziny prze­
szło 2. po północy trw a ła , odłożył do dnia 2 5 b. in. na
godzinę 11 zrana; N

S p N A T:
Posiedzenie dnia  2 5 Kwielma.

Przyzw awszy JW . PrezyĆujący Izbę dd porządku; 
wezwał J W . Kasztelana M atuszew icza , aby zredagowa­
ny- przez siebie adres do N. P a n a , przy którym  uwagi 
had Rapportem Rady StahU ź teyże Izby dołączone bę­
d ą , odczytał.

W  skutku więc tego wezwania czytał Izbie Senator­
sk ie j tenże J W ; Kasztelan adres następujący:

Adres Senatu.

N A y j  a ś N i e  'Y ś ż y P a n i e !
Senat Twojego Królestwa Polskiego, słuchał z głę-

tokiem uszanowaniem; słów pam iętnych , któremi W a ­
sza Cesarsko K rólew ska Mość od Tronu swojego do Izb 
połączonych , przy otw arciu Seymowych obrad, przemó­
wić raczyłeś; przyjęte z wdzięcznością słowa te , pozo­
staną ha zawsze w sercach naszych w yryte , i przeydą 
do serc wnuków naszych , aby w nich żywiły te  uczu- 
feia uwielbienia; wierności i miłości, k tórych hołd przed 
Tńón W a sz e j Królewskiey Mości niesiemy.

W szystko ; cżeni jesteśm y, w szystkd ; ćzem się ćie- 
szeniy, Tobie jednemu M iłośtiwy Panie winiiiśihy; yjr ńld-



cy Tw ojey było zostawić naród szlachetny lecz nieszczę­
śliwy , smutnemu losow i, którcn dla niego praygotowa- 
nyW się zdaw ał; bolałeś dźwignąć go i uszczęśliw w; na­
znaczyłeś mu w myśli T w ojey  w spaniałej -najw yższy  
stopień , jakiego ludzie w  społeczność zjednoczeni rozsą­
dnie pożądać mogą : lecz głęboka mądrość Twoja nie tai­
ła sobie , że jednemu tylko w ytrw aniu dozwolone jest tak 
wielkie i trudne wywodzić skutki; że nayswobodnicysze u- 
staw y , nie inaczey trw ałości i ręko jm i nabyć poliaiią-, 
jak za pomocą stopniowego i syśtematy cznego ich rozwi- 
iam a ; że to tylko jest prawdziwie u/.ytecznem , co jest 
doyrzaleńi ; że chćąc postępować pomyślnie, równo z cza- , 
sem postępować naicży, i postanowiłeś W kolejnym  szy­
ku odsłaniać w id o k i, których spełnienie , życzenie na­
sze uwieńczy. Naypiekuieysze teorye srogie za dni na­
szych ściągnęły k lęsk i; nie inaczey jak z pochodnią do­
świadczenia do doskonałości zbliżyć się można, i doświad­
czanie Obrałeś W asza  Królewska Mość za przewodnika 
swojego. Od W aszey K rólew skiej Mości jedynie, wola 
Jego zależy , lecz ta  wola nayw yżiza nie może by dż w y­
konywana , tyłko za pośrednictwem ty c h , którzy do u- 
shm Jego- mają zaszczyt bydź powołam; dachowałeś prźe- 
to Sobie sposoby przeświadczenia się , do jakiego stopnia 
chęci Jego Oycowskie są spCłnianemi. Od wieków i wszę­
dzie , p raw d a , aby do stopni Tronu dostać się mogła , 
tysiączne zwyciężać musiała przeszkody; rhczyleś Nay- 
jaśmeyszy Panie", odjąć i te, któreby jey przystęp tamo­
wały, i te. k tó reby  ja przeistoczyć i czystość jeyprzy- 
cieumić m ogły; chcesz ją mieć z ust tych sam ych, któ­
rym  Naród powierzył ufność swoje,, i z ust ty c h , k tó ­
rzy  ciągiem długich zasług mają szczęście by cl,i do-Two­
ją y zbliżeni , i kiedy dziś wolno nam jest. przedstawiać 
W aszey  K rólew skiej Mości wynurzenie naszych uczueiów 
i życzeń, w  tym  samym czynie, używamy jednego z do- 
brodzieystw , k tórych  ńam udzielić raczyłeś, _

Mamy więc zaszczyt złożyć u stopni Tronu W aszey 
Królcwskicy Mości , rapport połączonych Kbmmissyi Se­
n a tu , zawierający nasze uwagi nad postępowaniem Rzą­
d u . od zaprowadzenia porządku' K onstytucyynego, i ży 
cien ia t y c z ą c e  s i ę  jego nadal postępowania. Racz je Mi­
łościwy Panie przyjąć z pobłażaniem znamionującem wiel­
ka duszę Twoję, i  racz sądzić o nich podług ducha, k tó - '
xy je natchnął.

W dzięczność nie wy równałaby dobrodzieystwu , gdy­
by ten, Co" jo odbiera, ocenić go nie umiał, Zdaje nam 
Sie Miłościwy P an ie , żeśmy objęli całą rozciągłość łask , 
które na nasz naród ’ szczodrą wysypałeś ręką : na tey  
to  znajomości opierają się uwagi nasze, i pod tym wzglę- 
dćm , mogą one dać miarę WaSzey Krolewskiey Mości 
nieograniczonego, poświęcenia się naszego; wdzięczność 
jt- na tchnę ła , wdzięczność je tem  sluszmey usprawiedli­
wić pow inna, iż w  kreśleniu życzeń naszych me straci­
liśmy nigdy z oczu , że dla dobra samychżo ustaw zarę­
czających " praw a nasze , rozwijanie ich roztropnie sto- 
pńiowanem bydż musiało: Jedno jeszcze uczucie dawa­
ło nam kierunek i otuchę , a tern uczuciem jest ufność; 
śmieliśmy m niem ać, że me będzie hołd nasz skażonym 
przez to w- oczach M onarchy, k tóren  nie pogardza ty tu ­
łem Oyca poddanych swoich.

C zujem y, Miłościwy P an ic, i w yznajem y, żeśmy 
szczęśliwi , szczęśliwi przez k o rzyśc i, które nam zape­
wnia" ustaw a K onsty tucy jna , i k tórych już używamy ; 
szczęśliwi przez te , które nam taz ustawa zaręcza, a 
k tó re  jeszcze zjszczonemi nie są , bądź dla samey k ró t­
kości czasu, bądź, że Mądrość W aszey K rólew skiej Mo­
ści czeka chwili jtiaywłaściwszey do ich rozwinięcia; szczę­
śliwi nakoniec przez nadzieje , które nam wspaniałość 
W aszey  Krolewskiey Mości tw orzyć dozwala, bo na­
dzieja wypływająca z Jego dobroci, upoważniona Jego 
mądrością - oparta na Jego potędze , przybiera w oczach 
naszych charakter rzeczywistego istnienia; a jeśli trzeba 
dow odu, jak to uczucie szczęścia jest głęboko w sercach 
naszych wpojone, oto znając źródło, z którego pochodzi, 
każdy z nas gotów jest poświęcić dla Ciebie Najaśniey- 
szy Panie krew  swoję, byt swóy i całą szczęśliwość sffO- 
j ę .  skoro interes obrony lub sławy T w o jey , tey  po nas 
żądać będzie ofiary,

M onarcha , k tó ry  szczęściem Ludów swoich jedynie 
oddycha, k tó ry  w  mądrości sw ojej w ytknąć może nay- 
pewniey do niego prowadzącą drogę, k tó ry  po tey  dro­
dze idzie krokiem pewnym  i niezachwianym ; k tó ry  te ­
mu szlachetnemu ce lo w i, wszystkie staran ia , wszystkie 
trudy  poświęca, w um ysłach, których słabość do sczy- 
tu  cnoty rcznieść się nie zdoła, lub które ciągiem nie­
szczęść , o trę t w iały , uchodził już za jedno z pięknych fi­
lantropii urojeń. Zachowano było W aszey Królew skie/ 
Mości zjścić to urojenie, wystawiać ten  wielki przykłaJ 
E u ro p ie , która pow rót pokoju już Mu jest winna. D» 
nas należy M iłościwy Panie , okazać w  oczach tcyźe Eu­
ropy , że zapewniając szczęście nasze , .Twojego na ża­
den nienarażasz uszczerbek; że porządek nayścisłeyszyj 
jest przyjacielem , pomocnikiem wrodzonym ustaw  swo­
bodnych; że posłuszeństwo z przekonania i uczucia, wa­
ży tyle , waży w ięcey , jak posłuszeństwo zdobyte mo­
cą oręża; że uczucie wdzięczności nie jest w gruncie ty l­
ko uczuciem szczęścia; że przywiązanie stygnąć niezdol­
ne , niczem nie zachwiana wierność , poświęcenie się bea 
granic, są owego czucia, koniecznym owocem i są ra­
zem z liczby tych  cnot , na k tórych Naród Polski sła­
wę swoję zawsze zasadzał.,,

Takowy adres, Senat z uczuciem pełnem wdzięczno­
ści i uszanowania dla W skrzesiciela O jczyzny  i Nayle- 
pszego z K ró lów , jednomyślnie przyjął i uchwalił.

Następnie za wezwaniem JW . P,rezydującego złoży­
ła Izba czuła podziękowanie tymi 'Członkom swych Kom- 
missyy, k tórzy do redakcyi uwag nad Rapportem Ilady 
Stanu, • pracą i światłem przyłożyli się; a wyznaczywszy 
na Członków, do D eputacyi: JO. Xiccia W ojew odę Ada­
ma Czartoryskie go, i J W W , Kasztelanów Czarneckie go> 
Badeniego , M atuszewica , i Kochanowskiego , -—  która 
tak  adreS, jako też i rzeczone uwagi nad Rapportem zło­
żyć miała N. Panu , Sessyą publiczną solwował do dnia 
27 kwietnia na godzinę pogrammatem oznaczoną,

N i e m c y .

(ż gazet. rys. zuscli.) D w a l is ty , k tó re  korrespondent 
hamhurski ogłosił, dowodzą, że państw a n iem ieck ie  p ra- 
cuia jeszcze .ciągłe około odm iennego urządzen ia  m iędzy 
sobą stosunków  i obszerności. Jeden z tych  listów  pi­
sany jest od W . X ięcia  Bade/iskiego do K ró la  Bawar­
skiego., u skarża  się w  nim  X iążę, że m u lia j piękriiey- 
sze p ro w in c je  oderw ane bydź m a ją ,  i ze za jego ży­
cia o sukcessyi po nim  chcą stanow ić. Be jest dla n ie­
go niepodobną, ażeby w  okoliczności tak  w a ż n e j rząd  
od jey naczelnika oddzielać , i zaklina p rze to  K r ó la , 
na  przyjazne chęci., k tó re  m u n iep rzestann ie  ośw iad­
c z a , i na związki k r w i .' ażeby układów  takow ych za­
n iechał —  K ro i w  odpow iedzi sw ey ośw iadczył , że 
dalekim  jest t>d prow okow ania środków  p rzec iw  W - 
X ie c iu , a raczey p rzy ją ł sobie za p raw o „  oczekiw ać 
spokoynie uregulow ania inLeressów , od czego zale­
ży układ  ak tu  , k tó ry  losy Europy oznaczy “

X iąźę Sayn W ittgenstein , p rzesła ł .Sejm ow i zw iązku 
niem ieckiego x ią ż k ę : „  O  w ynaleziohey  p rzypraw ie
k arto fli etc. “

W  X ięstw ie  N assau , w ydane zostało now e u rząd ze­
nie kościelne , w  któ rem  ub iór i płaca duchow nych 
opisane , ale zabronione jest u trzym yw an ie  pojazdu i 
„zaym ow anie  się jakim kolw iek przem ysłem  obyw a­
telskim . u

W  B a w a ry i , d. 27 m a ja , w  dzień u rodzin  K ró ­
lew skich , ma bydż ogłoszona k onsty tuc ji, ro p rcze ilta -
c y y n a , a b iskupstw a i arcybiskupstw a p rzyw rócone. 
W  B adeńskim  spodziew ają się w kró tce w idzieć ukoń­
czone now e urządzenie  a d m in is tra c j i , a w tedy  i re -  
p rezen tacy ą  narodow ą.

G aze ta  brem eńska, pod 27 kw ie tn ia  zaw iera , co na­
stępuję: „  K ochana publiczność niem iecka uw iadam ia 
sie n in ie y sz e in , iz gazeta  b rem e ń sk a , z rozkazu  Se­
n a tu  tego w olnego m ia s ta ,, oddana jest od dn ia / d z i ' 
śieyszego pod cenzurę.“

Dozwala się drukować. Z . Niemczewski D ziekan Komik Cenz Czł —  w W ilnie w D rukam i Redukcri pism  peryodycznych-
D O D A TEK



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N.
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Rapport R a d y  Stanu o dwuletnich czynnościach rządu.
{Ciąg jedenasty.)

D o c h o d y  n i e s t a l e .  •
Cła. T ra k ta ty  W iedeńsk ie  urządzenie stosunków  han­

dlowy cli oddawszy Kom m isśarzom  M ocarstw  sprzym ierzo­
nych , nie dozwoliły Kommissyi S karbow ej żadnych w  ta -  
iy ffie w ty ra  czasie w ażnych przedsięw ziąć' odmian ; ja­
koż W skutku  ty ch  tra k ta tó w  ułożona now a przeszła pod 
Uznanie D w orów  , gdy tym czasem  nie mogły nie w yniknąć 
i w ynikały w ydarzen ia z sam ey odmiany granic , p o trze ­
bujące za rad z eń , aby szkodliwych na Skarb K rólestw a nie 
sprow adziły skutków . Oznaczenia ty ch  granic m iędzy P ru ­
sami . oraz ilzecząpospolitą K rakow ską przecinając wiele 
Włości na p o ło w ę , zręczność do przem ycania tow arów  
ułatw iły .

M usiały bydź p rzedsięw zięte sposoby do przeszkodze­
nia szczególnym w idokom , i nieokazały się darem nem i, 
skoro c la w  roku i8 ió — 16 summę złch 3, i 85,4 n  gr. 7 
W 7 m iesiącach roku  1816 summę zł. 2,356,46 i gr. 10 
a w roku i 3 i'7 summę - - '3,8G7,46o gr. 19
u cz y n iły , 1 $um m ą - - z\. 682,049 gr. 12
summę roku  1815— 16 przew yższyły .

DoAego p rzy rostku  na cle nie mało zapew ne przyczy ­
n ił 's ię  jarm ark W a rsza w sk i, z k tórego  dochód pod Kom- 
m issya sp raw  w ew nętrznych  wspomnionym został.

Dla u łatw ienia atoli handlu nie opuszczono urządzeń  
tnniey w zględnych na  przychód c ła ,  jak na rozkrzew ie- 
tne przem ysłu.

Cotnm.no zakaz wyw ozu zboża z a g ra n ic ę , w  mysi t r a ­
ktat ’w VViedeiiskich zniesiono o p ła tę , czyli jus gabellae 
vel e/nigr.ationis , rów nie z Państw em  R ośsyyśkiem , .jako 
też  z A ustryą  , a daw nieysze -zniesienie z Saxonija po tw ier­
dź c io r o z p o c z ę to  negocyacye o podobne zniesienie z P ru ­
sami i B aw aryą.

Cudzoziemców chcących w kraju  osiadać i fabryk an­
to  ,v uwolniono od opłaty  cła za ruchom ości i to w ar su­
kienny do ilości 2,000 łokci su k n a ; dla rękodzielni k r a ­
jów. c i zniżono cło od ind tgo , żakazano w yprow adzania 
r  1 żelaza, cy n k u , m iedzi i o łow iu; podwyższono cło od 
fa >ryk tć .y , żelaza i innych z zagranicy sprow adzanych, 
aby ul a t wid odbyt fabrykom  krajow ym  r czego dobro­
czynne wasz.ey G esarsko-K róleu slciey Mości dozwolenie 
Wolnsgp, ich .wywozu do Rqssyi nayw ięcey się przyłoży.

O l wołano rozporządzenia niedozwalające w yw ozu skór 
surowych' 'do P russ i t -  d.

W, orzedm iocie ceł Rzeczpospolitą K rakow ska w aszey 
Cesarskm-Królewskiey, Mości szczególnieyszey doznała ła ­
ski /  skoro- w asza C esarsko-K rólew ska Mość skłoniłeś się 
do próśb Senatu wolnego m iasta K rakowa. K om ora Pol; 
s;ka w Krakowie dla pobierania ceł od to w aró w  _ do Pol ski 
w chodzących ustanow iona i zaprow adzona , ✓wiele p rzy ­
k rości kupcom  tego m iasta  oszczędza.

Kotrśum pcya czyni znaczny i pew ny dochód krajow i, 
i raze n przez swoich odieyalistów  strzeże od p rzem yca­
nia to w a ró w , w ydzierżaw ienie iey atoli jest naykorzy- 
stnieWszem dla Skarbu , i d la te g o  Skarb tam  n ią fylko za­
rządza , gdzie tego albo-widoki po lityczne, albo handlo* e, 
lub potrzeba doświadczenia wym agają. Ile „możności usil- 
jjościa jest Rządu w  zadzierżaw ieniu daw ać pierw szeństw o 
Chrześcijanom" nad ży d a m i, i takow e przedsięw zięcie po­
m yślny sku tek  uw ieńcza. ; . . .

D o tid  próporcya w ydzierżaw ionych tpgo rodzaju do­
chodów; do ty ch  , 'k tó re m i Skarb na  siebie zarządza , w y­
n o si, jak 1 do W ,  część, 0 r a

Dochód te n  czynił w  roku  181o -—• 10
zło tych  - - . . - A  - ~ g r- V
roku 1 >16 przez 7 m iesięcy - 1,86.1,871 gr. 20

roku  1817 - - ' - - 5,537,i6o gr. 6 •
Koszerne. Podrobienie na  części dzierżaw y teg o  poda­

tk u  W spartóm będąc na pew nieyśzych kaucyaćh  , (gdyz 
W m nieyszych Minimach ła tw iey  się ubezpieczyć), Slchrb 
nie wyst awna na tak ie  szkody , jakich z ogółowego zadzier- 
żawienia doświadczał.
przyniosło w roku 1810—* 16 zło tych  1,766,607 gr* i t  

w  7 m ięsiacach 1816 r. - zł. 1,633,438 gr. 1
w  roku 1817 - - zł. 1,586,079 gr. i 4
S /lach tuzow e przyniosło

W roku i 8 i 5 . - - - zł- 33,256 gr. 6
w  7 m iesiącach w  ro k u  1816 zł. 22,480 gr. 9 
■w roku  1817 zł. ; 57,498 gr. 5
Dochód z tabaki. W y łąc zn a  sprzedaż jest znacznem  

źródłem  dochodu Skarbowego; spraw iedliw szą zapewne jest 
t a ,  k tó ra  ogranicza zby tek  nad. t e ,  k tó re  p ierw szych  po­

trz e b  nayubóźszey klassy  do tykają ; atoli okrzyk zb y tk u  
głuszy częstokroć Ciche u tysk iw ania n a w jk łe y  do u bóstw a 
klassy , k tó rey  łatw ieyszem  jest ustąpienie z sam ych is to ­
tnych  potrzeb życia , niż pierw szem u z w ym ysłów .

P odatek od ta b a k , przez Seym 1811 w' opłacie sw o- 
iey od krajow ego liścia i od przychodzącego z zagranicy  fa­
b rykatu  postanow iony, ledwie w  roku 1812 — i 3 zł. 271,997-^ 
a w roku i 8 i 4 — i 5 zł. 398,527 wynosił. Dziś .przez za­
w a rty  z s trony  S karbu z przedsiębiorcą od dnia i sier­
pnia 1816 na la t sześć k o n tra k t ,  w  pierw szych trz e c h  la­
tach  przynieść m a dochodu rocznCgo 800,000 z ło ty c h , i. 
w  liimeyszych dwóch ła tach  isto tn ie  p rzy n ió s ł; w  n as tę ­
pnych trzech  m a przynieść po miiijonie.

Opisy k o n trak tu  m iały za cel zabezpieczyć w zrost plan- 
tacy y  krajow ych w łożonym  na k o n trah en ta  obowiązkiem-, 
aby u tw orzy ł w  kraju  cz te ry  fabryki ta b a k i , aby coro­
cznie zakupowa! i 4 ,ooo cen tnarów  ty ton iu -, i każde W o ­
jewództwo w iey skład o p a trz y ł; zabezpieczenia zdaw ały  
się dostatecznem i -ku ochronie od szk o d y , ale okazały się  
niedostatecznem i ku zasłonieniu Skarbu od skarg  i uźąleń  
ha zły gatunek ta b a k i, na iey w ysoką C enę, na niedosta­
t e k ,  na odmówienie kupna liśc i, na zniszczenie p lan tacyy  
kra jow ych; a to li;  gdy tru d n o  odmówić w iary  przedsię­
w ziętym  przez K om ńiissyą Skarbow ą i w ydział Policyi 
Kommissyi spraw  w ew nętrznych  śledztwom  , k tó re  tak o ­
we zarzu ty  okazały p łonnem i, m iędzy pew nym  zyskiem  
Skarbu , a nieudowodnionem i z a rz u ta m i, trudno  się n a  
stronę korzyści Skarbow ych nie skłonić. N a uspraw iedli­
wienie atoli wynikłego może uszczerbku p lan tacyy  kra jo ­
w ych , mimo Zakupioney przez k o n trah en ta  z n a c z n ie js z e j 
ilości liści ty lu u iu  nad sam  opis k o n tr a k tu , nie zostaje* 
jak przyzw ać czasy i w  nich s tan  Skarbu , k tó rego  ko­
rzyści cały wzgląd i uw agę na siebre zw racać zm uszały.

' Sól. W yłączna sprzedaż soli będąc podatkiem  na p ier­
wsze i konieczney potrzebie życia pobieranym  , do tyka­
jąc w skutkach  swoich nie ty lko  ludzi, lecz ro ln ictw o; 
k tó re  bez-łatw ego wychow ania bydła wznieść się nie po- 
t r a l i , jeżeli nie m oże m ieć uspraw iedliw ienia i poparcia 
W  zasadzie , m a podobnie obronę w zm uszających okoli­
cznościach, k tó rym  częstokroć ulegać przew ażnieysze p rzy ­
czyny nakazuja. Zapew ne drogość soli jest p r* y k rą , 
lecz iey n iedostatek  byłby jeszcze dotkliw szym . D ął ori 
się czuć dolegliwie w  cz a sac h , k tó re  zapasy Skarbow e d<ł 
pryw atnych  składów  p rzen io sły , i w  k tó ry ch  każdem u 
w róconą została wolność sprow adzania iey z p ie rw sz e j 
r ę k i , bo owocem zm owy m ożniejszych przekupniów  je­
dne okolice zostały bez so li, w drugich cena tak  się pod­
niosła , iż skutk i z n icy  klęskom  ogłodzenia rów nały  się. 
W  takim  stan ie  Kommissya Skarbow a zasta ła  k r a y , gdy 
upoważnienie odebrała w ysłać Kom m issarzów do W iednia  
i Berlina ! zamówiono w  Berlinie  na pięć la t corocznie sto  
tysięcy- liver pols. soli po zło tych  8, a w  W ieliczce  k a -  
mienney 4oo,ooo cen tnarów  po zł. l i .-

N a początku ninieysZego rozbioru  czynnności Kommissyi. 
Skarbowey w yrażony zapas p ien ięż n y , do rozrządzenia, 
Kommissyi pozostały , naylepiey w ykazuje n iedostatek  fun­
duszu tak ńa kupno , jako też  na koszta przew ozu.

Cisnąca konieczność ' n ieobarczenia się w ydatk iem  ta k  
ogromnego na obecną chw ilę k a p ita łu , jaki w yłożyć trz e ­
ba było dla powolnie w racających  ;się korzyści', gdy za­
w ód w nagłych i n iecierp iących  zw łoki w yda tkach  p rz y ­
tom na zagrażał szkodą , zm usiły w e jść  w układ , p rz ez  
k tó ry  t  n iedostatek  soli odwrócony i dopełnienie obow ią­
zków' z Dworami A ustryackim  i P rusk im  zaw arty c h , i  
bezpieczeństw o1 dochodu dla Skarbu pięciu m ilijonów , i  
dostatek soli dla k ra ju , i ochrona od krzyw dy  '1 oszukania 
po magazynach za.pewnionertii zostały. P rż e c ie ż , m im o 
wszelkich zabezpieczeń i zachow anych o s tro żn o śc i, d a ł 
się Czuć m om entalny n iedostatek  soli w  W ojew ództw ie  
L ubelsk iem ; badania m ieyscow e okazały tego W ypadku 
przyczynę w  tru d n y ch  do przebycia w  czasie zim owey po­
ry  do m agazynów lądow ych drogach ; ustanow ienie w  L u ­
blinie m agazynu i zaopatrzenie go i , 5oo cen tnarów  ,soli 
tem u niedostatkowd za rad z iło , a powiększona następnie li­
czba m agazynów ochronę od podobnych niedogodności mie- 
szkańcóm  zapew nia.

Pieć milijonów z górą w płynęło  beż źadney tru d n o śc i 
Z pierwszego roku do Skarbu , i w  następnych  bez zawo­
du wpłynie.

Stępel. Dochód stępia po zniesionym Justitium  ; i po ' 
wy d a nem postanow i ąni u z duia 17 grudnia roku  1816 o 
stępki k o lla te ra ln y m , po ustanow ieniu kontrolli Skarbó-. 
w ey przy, S ąd ac h , podniósł się praw ie o półbWę W swo­
ich dochodach; w  roku r 8 i 5 na początku  w yniósł doeho-



Au i .o 55,5oo z ło tych  25 g ro szy ; w m iesiącach ymiu roku
1 8 1 6  w zniósł się do summy 821,911 zło tyćh  groszy dwa, 
w  roku 1817 m iał uczynić 1,200,000; uczynił 1,029,989 zło­
ty c h  jeden grosz ; S tępel adm im stracyyny dopiero z rokiem
1817 uregulow anym  został. _

Loterya. L o tery e  przyniosły w  roku  1H1 -t> -— lb
sum m ę zło tych  - - 461,279 gr. 10
w  7mm m iesiącach roku  i8 i6 tego^ 

iUmmę zło tych  - 008,026 gr. 4
w roku  i8 i7 ty m  zło tych  - 60^,791 gr. 10

Poczta  w roku i 8 i 4 — i 5 poczta nie tylko me przy­
niosła Skarbovyi dochodu, lecz jeszcze w spieraną bydź mu­
siała! Przv ustalonym  pokoju do 3o grudnia 1816 znajdo­
w ała  się w kassie poczto w ey sum m a 8-1,878. W roku 
1817tym  w płynęła z niey do kassy Skarbowej* dochodu 
tum m a 140,962 zło tych  groszy 20.

z  W  a r  s z  a w y .
A ntoni K leczkow ski, Podczaszy niegdyś W ojew ództw a 

T rockiego , dziś w G ubernii W ileńsk iej położonego, w zna- 
kom itey°odw iecznie cnotam i i zaszczytam i urodzony fami- 
jjj pjęrwisze swoiey młodości la ta  , poświęcił i ite ia tu ize  
w  Akadem ii W ile ń śk ie y , k tó ra  dostatecznie go usposobi­
w szy  , oddała N arodow i obyw ate la , pełnego dobrych oby­
czajów przyjaciela ludzkości, cnotliw ego urzędnika, s tró ­
ża p ra w , k tó re  po kilka razy  jako Poseł na S e jm y  pod 
panow aniem  ś. p. Stanisława Augusta  s ta n o w ił, 1 z chlu­
ba dla siebie i rodaków  w ykonyw ał W  przem ianach
politycznych i w  Zbiegu sm utnych w ypadków , gdy miey- 
sce jego zam ieszkania Por owsie przypadło w 1791 r . pod 
panow anie P ruskie , natenczas d z ie ląc  ze Współrodakami 
sm utek  , dla osłodzenia ich doli , s tan ą ł na  ich czele , i 
ofiarow ana sobie prezydencyią w gadach prz-yjąwszy, me- 
ty lko  um iał odpowiedzieć zadaniom Rządu , ale słodził los 
rodaków  p rzez 'p e tn e  sprawiedliw ości w yroki , rady przy- 
iacielskie , i przyjem ne obyw atelstw o. Nie widząc jednak 
pod panow aniem  P ru sk iem , ow ey Polskiej. K onstytucyi. 
ani nadziei kiedyżkolw iek popraw ienia b y tu  politycznego, 
p rzeniósł się pod panowanie Nayjaśmey szego Cesarza w szech 
Rossyy, w G uberniją W ileńską , gdzie język Polski 1 p ra­
w a daw nego Rządu Polskiego zapewnione , bez zadnćy od­
m iany istn ia ły . Lam m ieszkając doczekał się ,tey pożą­
d a n e j ch w ili, k iedy po w skrzeszeniu Królestw  a Polskiego, 
s ta ł sie obyw atelem  oyczystey ziem i, przez posiadłości, ja­
kie dziedziczył w W ojew ództw ie M azowieckiem . P rzeję­
ty  czułością dla sw ey oyczyzny, chcąc oglądać przytem  
m iła sercu  jego rep rezen tacy ią  Seym ow ą, do k tó re j  da­
w nie y w W arszaw ie  i Grodnie jako poseł z W ojew ództw a 
Trockiego pokilkakrotm e n a le ż a ł, p rzybył do W arszawy, 
bez względu na odległą podróż 1 79 laty osłabione już zdro­
wie. L ecz o losie! -— w m omencie ty m ,  kiedy jako a r­
b ite r  p rzyszedł na Seym p rze ję ty  radością z obrad polity­
cznych , omdlał w  Izbie S e n a to rs k ie j , i pomimo nayspie- 
sznieyszego ra tu n k u , do którego Jego Cesarzewicowska 
Mość" W ie lk i X iążę K onstanty , p rzez lekarzy  z naywię- 
kszą troskliw ością przyłożyć się r a c z y ł , już do życia po- 
w róconym  bydź me mógł. I ak w ięc ten  szanowny s ta ­
rzec  , zostaw iw szy żal po sobie , pogrzebiony został na 
dniu 29 k w ie tn ia’ 1818 r . p rzez łam iu,ą p rży  mm m a jd a ­
jącą się i przyjaciół, na cm entarzu  P ow ązki zw anym  w f f  ar-

Zieby o śm ierci A ntoniego Kleczkowśkego , bracia Sta­
nisław  w Sidrze obwodzie białostockim  , Kajetan  w G uber- 
ńii -M ińskiey , rodzen i; Piotr Podkom orzy 1 ro c k i , stry je­
czny , w G ubernii W ileńśk iey  zamieszkali , wiedzieć mo­
gli ,, n iżey podpisany jako przyjaciel tego domu , riiniey- 
Sjze czyni doniesienie.

P aw eł Czajewski D eputowany na S e y m , z obwodu Kal- 
waryyskiego  , fP ojew. Augustowski.

W IA D O M O ŚC I ZA G R A N IC ZN E.

F  11 A N C Y A.

(z Korr, hamb.) P a ryż  Unia 26 kw ietnia. Znowu tu  
zaprzestano  m ów ić , o odjezdzie X cia H  e lh n g to n a , 1 o 
proeessie z powbdu zam a ch u , ita życie jego. X iązę R i­
chelieu  pracow ał z nim  w c z o ra y , a w k ró tce  potem  z k ró ­
lem .

Izba parów , nic ważnego ni,eprzedsięwzięła na  swoich 
osta tn ich  posiedzeniach, p rócz ty lko tego5 ze przy ję ła  dńi& 
21 88 głosami przeciw  jióstu praw o bankow e z niektó- 
tem i popraw am i k o m ite tu , a dnia ,28 tru d n iła  się ro z trzą ­
saniem  m ate ry i o osobistem uw ięzieniu  W  izbie D e­
pu tow anych  tru d n ią  się dalszem roztrząsaniem  budżetu. 
W zg lęd em  w skazanych tam  na M in iste rya w ydatkach , 
silne to czą  się sp o ry , gdzie przeciw ko wielkim pensyoni 
m ocno pow stają. Pan D upont de PEure  chce koniecznie, 
■yeby M inistrow ie m e w ięcey nad ą00,000 franków  po­

bierali. S trażn ik  p ieczęci dowiodł w  um iarkow aney  i peł- 
n ey  powagi m ow ie, że po ścisłem oć r ą  cniu mało co m niey 
nad tę  sum m ę pozostaje. O prócz te  o chciał P an  D u ­
pont z irmemi, iżby niebyłe rady  stanu, k tó rą  uw ażają za 
płod 1 ostatek  rządu  przyw łaszczyciela. I tu  okazana by ­
ła  przez m in istra  po trzeba tego urzędu krajow ego. L ecz  
n ay p rzy k rżey sza  zaszła kłótnia , kiedy z okoliczności bud­
żetu  dla m inisteryum  spraw iedliw ości, P. Bourdonaye  za­
czął m ówić o ro z ru ch ach  w L yo n ie , o słabości i s tro n ­
n ictw ie rządu , i do tąd  jeszcze n ierozstrzygnioney  rzeczy : ,
Za teu jego postępek  chciano m u zrobić process, jako za 
w yboczenie ko n sty tu cy i przeciw ne.

I  tu  dowiódł jemu S trażn ik  p ieczęci, jak daleko p rze- 
stępow ał granice obow iązków  deputow anego i p raw a p ry ­
w atne , i jak form a (k tó rą on nadał swojemu wnioskowi) 
m usiała uczynić n ienaw istnem i form y adm inistracyi i spra­
wiedliw ości. G dy się zapy tano : czy  m ow a Pana Bour­
donaye  pow inna bydź drukow ana, w iększością głosów za­
przeczono. R oztrząsanie budżetu m inisteryum  finansów  
dało powrod do w ielu objaśnień. M iędzy innem i przeko­
nano się , że ogół w szystk ich  offieyahstow  na kom orach 
.celnych w ynosi 2 6,463 g łó w , i ich za trudn ien ia  dzielą 
sie na 3 klassy ; w ładza cen tra lna  w Paryżu; doz or i po- 
bor w  d ep artam en tach ; osadzenie granic i brzegów . Sam 
ostatrii w ydział za trudn ią  20,568 ludzi, i kosztuje w ięcey 
i 5 m ilionów , wnosząc dochodu do skarbu i o 5 miliony. 
D nia 24 zgodzono się Ifa budżet m inisteryum  skurbu, i 
m arynark i. Lecz daleko w ięcey  sporów w zbudził bud­
że t pow szęchney p o lic ji. P rz y  pierw szym  artyku le po­
w stał H rabia de la Bourdonaye  , w ystaw ił history a, po­
w stan ie , postęp 1 n in ie jszy  stan  tego m inisteryum  : n a ­
zw ał je płodem despotyzm u, dzieckiem  pieszczonem  re- 
wolucyi, i tw ie rd z ił, że powinno bydź znieśionem, kiedy ' 
F ran cy a  chce bydź szczęśliw ą i spokoyną pod oycow skiem  
kró la panowmniem i pod ta rc z ą  k o n s ty tu c ji. P rz y  koń­
cu swojey m ow y nazw ał p o lic ją  powszechną- „C órką  re - 1
wolucyi, m lekiem  rew olucyynem  karm ioną, i oświadczył, 
że ona poWintia z nią razem  p rzy  jey sercu um rzeć, al­
bo obie byłyby  nieśm iertelne ; gdyż (dodał) żaden rząd  
nie może się ustalić , póki tey  n icprzyjaćió łki nieuprzą- 
tn ie . « P P .Sdlaberry, V illele  i inni chcą d z is ia j o tym przed­
miocie i zapew ne w  tey że  sam ey m yśli m ów ić, a Pan Ca- 
z ts  n iezaniedba im odpowiedzieć.

U rządzenie w o jsk a  francuzkiego szybkim  postępuje 
krokiem  : przed  końcem  tego roku  stahie 80,000 ludzi pod 
b ron iąJ M ów ią także o u tw orzen iu  oddzielnego głów ne­
go sztabu. >

Xiadz P ra d t tru d n i się ciągle H iszpanią  i A m eryką. 
T w ierdzi on w  swojem piśmie m ającem  ty tu ł „ R z u t oka  
na Anierykę w ostatnich  6ciu m iesiącach  “ że now a hi­
szpańska ilo ta nie w iele zaszkodzi powstańcom , i żadnych 
w ielkich niezrobi skutków . Ż apytu je się on na nowo: Ja­
kim  praw em  m iesza się E uropa do handlu am erykańskie­
go? S ta ra  się ńa nowo dowićśdź ; że wolna Am eryka  w ię­
c e j  przyńosi korzyści państtyóm  europejsk im ,n iż u jarzm io­
na. i że, gdyby H iszpania znow u podbiła swoję A m ery- ■ 
ke . znow uby handel tam eczny  okuła w daw ne pęta .

W ed łu g  listów' z P a ryża ,  aresztow ano W pew nym  dó- 
m u W ieyskim, niedaleko stolicy, dwie osoby, z k tó rych , 
jedna jest oficerem  połowę żołdu pobierającym . P o lic ja  
śledziła ich już od dawhego czasu, poniew aż na nich w iel­
kie pada podeyrzenie, żc zaWikłani są w  w iadom y spisek 
na  życie L orda W elling tona. Główni hersztow ie tego 
zartjachu m ają bydź wiadomi, apo lieya  m a w  te y  m ierze 
w ażne papiery posiadać.

D nia i 4 kwuetnia o godzinie l i t e y  w  nocy, napa­
dn ię tą  została poczta  z Calais o  10 mil od P a ryża  m ię­
dzy  Puis'eux i C hainbly , p rzez  ro zb ó jn ik ó w  uzbrojo­
n y c h , k tó rzy  postyliona zb ili, onemuź 200 franków  za­
b rali , a listy  p o ro z rzu c a li,  k tó re  jednakowoż znale­
ziono , w yjąw szy  pakiet z M ontreuilu.

A n g l i a .
(z korr. ham b) L ondyn  d .yh  kwietnia. W czo ra y  wulzień 

S. Jerzego  wr rocznicę im ienin X iecia R e g e n ta , obchodzo­
no w  pałacu K ró lo w e j ze zw yczayuą okazałością urodziny 
Jego Królewiczowrskiey Mości, k tó re  dopiero  dnia 12 sie r­
pnia przypadaja.Przejazd k a re t i przedstaw ianie osób trw a ło  
p rzez  3 ‘godziny. U K ró lo w ej by ł wielki cbiad. Regen* 
zaczął 57 rok  życia.

f



Dniem prżćdt^tń były  pokoje u X iążęćia  R e g e n ta , a 
potem rada tayńa  , gdzie Jego królewicowska Mość ze­
zwolił: na źaśłiibifemć Xiążęftia Cambridge. S ły ch ać ,  że o 
żenienie Xięcia K la ren cy i , podług danego objaśnienia w p a r ­
lamencie , może nieprżyyśdź do skutku. ^

Xiąże Leopold za kilka tygodni Ina udać się w podróż, 
na ląd”stały. Ofiarował On Xięcm i Xiężnie Kumberland 
pałac swóy ha mieszkanie , przez ten  czas póki za granicą 
uawić będzie 5 lecz ci sami podobno mają zamiar odbydź 
podróż elo Niemiec. . 1

Dnia 7. t. m. Wyjcdzie, dziedziczny xiąże Hessen-Hom- 
bting ze swoją m ałżonką na ląd stały. —  Mówią także 
o n iektórych braciach xiążęcia Rejenta , k tó rzy  chcą za 
granicę wyjechać , dla oszozędnieyszego życia.

Podawano parlamentowi > aby zakupił bibliotekę zm ar­
łego Dr. Burney  , za i 5,5oo i. st. . Miedzy tem i xiążkami 
tnayduja się:' rękopism iliady z wieku i4go: zbiór 700 to p ó w  
gazet angielskich od r.  ą6o3 >, aż po dzień dzisiejszy i t. d.

S tarożytne pomniki, przez Beja Trypolitańskiego Re­
jentowi darowane , wyładowane zostały pozawczoray 
Vv D ept-ford. ■

GwałtoWftóści (piszą 7. Londynu) k tó re  niedawno zaszły 
W Algerze , za rządów Deja , k tó ry  um arł z zarazy, były 
* początku przez Rury era ministeryalnego zaprzeczane, a 
późnie y uznano je za przesadzone. Nie masz Pana W ilber- 
force, k tóryby się w Parlamencie z .takim Zapiałem i gorli­
wością ujął za białemi ch rześc ian am i, jak się za czarnemi 
poganami ujęto.

Dnia 6. lutego odbyła się z wielką okazałością w Rio- 
lanerio  k o ro n ac ja  króla P o r tu g a li i , Brazyli i obu Algarbiy.

.Zjednoczone prow’incye rzeki de lu P la ta , wydały nie­
dawno manifest p rzec in k o  Hiszpanii. -— B uenos/lyres  w y­
powiedziało woynę Artigasowi.

M ówd a o duchownym francuzfeim, nazwiskiem Ducroiot, 
k tó ry  , na kapelana dla Bonapartego, na w yspę Sey H eleny  
hi a bydź posłany. V . '•

L a  Trobes, d/.ieńnik odwiedzin południowey A fryk i , za­
wiera niektóre szczegóły o Bouopartym. P . Hudson Lowe 

■ Używa za pośrednika między nim a sobą Pana Th. R ead , 
k tó ry  dobrze p w łosku  mówn ^

G azeta  dworska z d. 18 zawiera szczegółowe urzędowme 
Wiadomości o Wypadkach wojennych przy Poonachz Peishwd  
o k tó ry ch  niedawno Pan Caning  za ręcza ł ,  że jeszcze nie- 
za'sziy. Wiadomości te zgadzają się z tern , co w dawniey- 
szrych doniesieniach Wspomniano i dochodzą dnia 8. listo­
pada. G azeta kalkutska zawiera t r a k ta t  w dcindiahcm  
zaw arty . ' .i _ 4

Dwie inne wiadomości z Tndyy wschodnich nie są tak  
przyjemne. P ierw sza , k tó ra  dnia 29 listop. z Bengalu  
\ćy zła, dznaymuje, że w średniey dyw iz j i  woyska mdyy- 
ski o wszczęła sję zaraza,, k tó ra  szczególńiey dla krajow­
ców jest n iebezpieczna; um arło  ich bowiem 4oo przez 2 
dm. Do 16 listop. w spominają tylko o 5ch zmarłych, Eu- 
rópeyczykaćh : atoli list jeden pod tym  dniem datowany 
uwiadamia , że po długim dnia poprzedzającego m arszu wiele 
t ą  chorobą dotkniętych zosta ło , i że cała droga umiera- 
jącemi i umar-lęmi była okryta. Jeszcze smutnieysze są 
Wiadomości pod dniem 17, gdyż 5oo anglików i 29 krajow­
ców um arło :  ach tylko oficerów zachorowało i w krótce 
Wyzdrowieli.

Podług doniesień lekarskich gw ałtow ny w ia tr  wiejący 
od strony Gangesu wznieca zawsze Co lat 12 śmiertelną 
żó łtaczkę ,  z k tó r e j  na  wielkim jarm arku w  Hurdw ar odby­
wającym się (gdzie zgromadza się blisko miliona ludzi) wprze- 
ciągu 4ch luli 5ciu dni 20,000 osob Umarło. W  Kalkucie

f;rassu;p także ta  epidomieżna choroba, a krajowcy, k tó rzy  
ekami Eurppey ozyków pogardzają, szukają rady u swoich 

lekarzy i kapłanów, przedająoych im opickęAah',. jako ochra­
niające re likw ie ,  padają ofiara za razy ;  >codzień dają się 
Widzieć processye do pogańskich bożnic.

D ru g a ,  n iem nie j  sm utna wiadomość .przyniesiona na 
okręcie Theodosia z K a lk u ty , zkąd gazety tameczne do 
dnia 29 przybyły'. Gazety  te donoszą z C ey la n , co nas tę ­
puje.' * „ W e w n ą trz  w yspy bunt wybuchnął. Zbuntowani
chcieli na tronie K andyi posadzić jednego z k rew nych  zło­
żonego króla. Jeden mieyski urzędnik padł qfia.rą rozhu­
kanego pospólstwa. Dalszych me m am y doniesień o tym  
"smutnym wypadku.

W  izbie ińższey wniesiony został projekt do zniesienia 
fak nazwanych „ krd a u y eh  pieniędzy  “ ( blood m o n ey ). 
Takie nazwisko ma nagroda , k tó r ą  otrzymuje donosiciel 
o w ystępku , i ten, k tó ry  poymie przestępcę. Dawniey.tak 
nazywano pensyą w d ó w , k tó ry ch  mężowie na placu boju 
polegli. T e raz  .slyehiić-, że ma bydź zniesione nietylko to  
nadużyte nazw isko, *le nadto sam krwaw y fundusz, k tó ry  
■vtiehi urzędnikom póUcyi i ludziom p ry w atn y m  do fałszy­
wych oskarżeń 1 po tw arzy  bywał powodem.

Osada przeznaczonej do północnego bieguna Wyprawy 
dopełniona została m ajtkam i okrę tu  N orthum berland , k tó -  
tzy  dobrowolnie weizli w służbę. Dnia 20 i 21, odpłynęły 

' •k rę ty  Izabella  i A le x a n d e r , a dnia 22 D ofothea i T ren t.

Podoficer morski okrę tu  Izabelli , rozbił się z czółnem 
z a to n a ł : przypadek ten wzięto  za nieszczęśliwą wróżbę 
Pierwsze dwa okrę ty  popłyną do wysp Orrneyskich, dw a 
ostatnie udadzą się do wysp Sżetlandskićh. A b y ,  ile mo­
żności odbierać doniesienia o tych  Wypraw ach , obowiązani 
są dowódcy okrętow i, kiedy niekiedy wyrzucać flasze, k tó re  
zawierać w sobie powinny doniesienie o stanie okrę tu  , i 
razem prośbę w kilku jeżykach, iżby znaydujący treść  
wiadomości odsyłał sw emu rządów i •, albo sekretarzow i 
admiralicyi w Londynie  , Panu  Crocker •, z p rzyłączeniem  
.uwagi , kiedy i gdzie te  flasze znaleziono.)

W  Anglii od lat 2ostu uwięziono 1 ukarano 2,162 osob zń 
fałszowanie papierów bankowych.

A m e r y k a

(ź korr. hamb.) W ash ing ton  d. 16 marca. O to  jes t  
rz ecz y w is ta  treść  g o d n e j 'u w a g i  n o ty ,  k ló rą  S ek re ta rz  
s tan u  Adam s, h iszpańsk iem u  posłow i, k aw a le ro w i d ’O nis, 
d, 12 m arca podał:

„ W id z i s z  W P a ń  , że rząd  Stani') w Zjednoczonych  
ró w n ie ż  m ało  jest s k ło n n y m ,,  zan iechać ż ą d a ń ,  k tó ­
ry c h  od spraw iedliw  ości H iszpan ii  tak  d aw n o  oczeki­
w a ł,  jako też  zgodzić się n a  p rze łożen ia ,  k tó r e  W P a ń  
za tak  is to tne  w ys taw iasz .  A m e ry k a  życzy pokoju  i 
zgody miedzy o b ydw om a narodam i; życzy, iżby raozey  
czas odjął p rzesądy  i n a m ię tn o ś c i , a n ie ,  żeby  się u -  
ciekać m iano do1 n iepo trzebnego  użyc ia  mocy. P o  i 3 
la tach  c ierp liw ego znoszen ia  i o czek iw an ia  c h w i l i , 
w  k tó reyby  l i i , /.pan iia  u zn a ła  za  p rz y z w o i tą  sprawcy 
sporne dobrym  za ła tw ić  sp o so b em , A m ery k a  w 'ty m ż e  
celu chę tn ie  jeszcze czas n iejaki oczek iw ać*  zechce. 
P rez y d en t  u w a ż a  podobne sys tem a za lepsze , aniżeli,  
jakeś W  Pan p o d a w a ł ,  ażeby  sp rzeczk i  nasze p rzez  
pokrednictw oM ocarstw E uropeyskich  u ła tw io n e  bydz m ia ­
ły. Rząd W  P an a ,  s ta ra ł  się o po śred n ic tw o  W . B r y ­
tan ii ; ale W .  B ry ta n ia  niczego w  rzeczy  t e y  rząd o w i 
naszem u n ie u d z ie ł i ł a , i P r e z y d e n t  w id z i ,  siebie z m u ­
szonym uchylić się od tey  propozycy i.  P a ń s tw a  e u ­
ro p e jsk ie  zosta ją  m iędzy  sobą w  p ew n y ch  zw ią zk ac h  
z k tó rem i jednak  A m e ry k a  n ie  m a  żadnych  s to su n ­
k ó w  i o k tó ry ch  dok ładn ie  sądzić n ie  może. S ta n y  zje­
dnoczone zą tćm , p rzez  w zgląd  n a  siebie, p rzez  w zgląd  
n a  dobre po ro zu m ien ie ,  k tó re  u t rz y m y w a ć  sobie życzą 
ze w szys tk iem i M o ca rs tw am i E u ro p y ,  i p rzez  Wzgląd 
n a  g łów ne sy s tem a  sw ey po li ty k i  , k tó ra  im  b r o n i , 
m ieszać się w  lab iry n t  po li tyk i  e u r o p e y s k ie y , w id zą  
się zm nszonem i n ie  dopuszczać w  żadnem  zd a rz e n iu  
p o śred n ic tw a  k tó regoko lw iek  z rz ąd ó w  eu ro p ey sk ich  
w  n iep o ro zu m ien iach  sw oich  z H iszpan ią . S łabć p o ­
łożen ie  w  blizkości S tanów  zjednoczonych Vvyspy A m e­
lia  i F lo ryd y  w schodniey , od d aw n a  już nasi w z y w a ły ,  
ażeby  dla zobopolnego d obra  za  odpow iedn iem  w y n a d -  
g rodzen iem  odstąp ione n am  bydź  mogły. Jeszcze w  ro ­
ku  i 8o 5 dn ia  28 s tyczn ia  P P .  P inckney  i M onroe  p r z e ­
kładali  P a n u  Cevallos : iż, jeśli H iszp a n ia  n ie  będzie 
u t r z y m y w a ła  z n a c z n e j  siły w e  F lo r y d z ie , s tan ie  się 
ona p rz y tu łk ie m  dla a w a n tu rn ik ó w  i o szu s tó w  z w ie l­
k ą  szkodą dla obu  narodów. D ośw iadczen ie  p o tw ie r ­
d z i ło ,  że uw ag a  t a  b y ła  sp raw ied liw ą . Pensacola  osa­
dzoną  zos ta ła  p rz ez  inne  m o cars tw o  , ażeby  z t a m tą d  
p ro w ad z ić  mogło w o y n ę  p rz ec iw  s tanom  zjednoczonym , 
a  w y sp a  A m elia  za ję tą  zo s ta ła  p rzez  a w a n tu rn ik ó w ,  
k tó rzy  n ie  jedne szkodę sp raw ićby  mogli. Z a te m  p o -  
m ien iona  WySpa tym ezasowńe za ję tą  zos ta ła  p rzez  nas, 
n ie  d la  tego, że jest posiadłością h iszpańską ,  ale że b y ­
ła  w  mocy lu d z i ,  uźy w djących  ją do zam ia ró w , k tó re  
się sp rzec iw ia ły  p ra w o m  n a ro d ó w  i p ra w o m  s ta n ó w  
zjednoczonych. N igdy  nie by ło  za m ia rem  naszym , o- 
trzy m ać  w y sp ę  t ę ,  jako zdobycz  n a  H is z p a n i i ,  i, je ­
śli jey H iszp a n ia  n ie  o d s t ą p i , pow rócim y  ją w te d y ,  k ie ­
dy  n a  złe użyć n ie  m o żn ą  będzie . W s z e lk ie  w  zam ia ­
rz e  n iep rzy jazn y m  uzbro jen ia  p rz ec iw  H iszp a n ii  są i 
zostają  p ra w a m i  n aszem i Zakazane. M an t zaszczy t 
bydź etc. “

T  u  r  c y A.
(z  R uskiego Inw a lida ). K onstantynopol dnia 6  marca , 

W  nocy  z ig o  n a  2gi t. m. m a j tk o w ie  jednego g reko-  
rOssyyskiego o k r ę t u ,  w  tu te y s z y m  porc ie  z n a jd u ją c e ­
go się, dopuścili  się n ie jak iego  r o z r u c h u ,  k tó ry  całe

M ' .



miasto strachem  przeraził. Podweseliwszy sobie, w in­
cey 100 razy z dział i ręczney broni w ystrzelili ; co 
w elki przestrach pomiędzy mieszkańcami sp raw iło . 
gpyż nie wiedzieli, co z a  przyczyna była tych w ystrza­
łów. Z rana dnia następnego Sułtan żądał zaspokoje­
nia od Posła Rossy yskiego, /Barona Strogonowa, który 
niezwłocznie rozkazał w innych aresztować. Sułtan 
d rzesta ł na tein ukaraniu. u

A U Ś T R Y A.

K orrespondent hamburski pisze z PT indYiia pod 32
kw ietnia : ,, Z pewnością zdają się utrzym ywać , ze
miasto Akwisgmn [Aachen] przeznaczone jest na zjazd 
M onarchów sprzymierzonych. Zjazd takowy w poło- 
w it> września niewątpliw ie ma nastąpić. u

G azeta berlińska, z Wiednia pod 2d kw ietn ia: 
;,A rcy-X iazęta, Ferdynand i Franciszek, synowie ce­
sarscy, Arcy-Xiężnicki M aryanna i Karolina, i młody 
Xiążę M odling , -wyjechali do Schónbrunn. “

Podług gezety wiedeńskiey, Osterr. Beoo. , Cesarstw'o 
Jchmość przybyli do Tryestu dnia 17 kw ietn ia, gdzie 
zatrudniali się szczególniey oglądaftiem osobliwości 
łnieyscowych. D. r 5 przybyli do Fiume.

W  gazecie lwowskiey umieszczony jest okolnik rzą­
du galicyyskiego, obwieszczający, iż mocą nay wyższey 
uchw ały z dnia 4 kwietnia, chrześcijanie kupujący dobra 
skarbowe i połityczno-łuuduszo.we, uwolnieni są od 
dyspensy zdolności do posiadania dóbr takowych , ró­
w nie sami , jak ich następcy.

O g ł o s z e n i a .
1. Fxcctpt oświadczenia z Protokułu potocznego Ziem ' 

■skiego Powiatu Szawelskiego w dacie p o n iże j, zapisane­
go et eorundem pod cJrzęuową Ziemska tegoż Powiatu pie­
częcią stronie jest wydań.

Raku tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca upryla dziesią­
tego dnia. _ . —

Nizey podpisany namocy plenipotencyi od JW . Krzy­
sztofa 
lera
czenie następne. ,
żbą po różnych domach , przechwala się, mieć w ręku swo­
im , po zonie swoiey z domu Kiryłowskiey, oblig z listem 
na przyznanie , na czer. zł. tysiąc czterysta , w dacie ty­
siąc siedmset ośmdziesiąt drugiego, augusta piętnastego dnia, 
z podpisem JtV. Krzysztofa Qlendzisgo\ Szdmhelulia 1 Ka­
walera, JPP. Marjanme matce, TT incentemu 1 Antoniemu 
synom Kiryłowskim, jakoby wydany i im służący , do któ­
rego to obligu , i listu na przyznanie są podpisani za pie-

. '  T < f 7  T  D  7 ” . . .  7<f i-**n i • o  i v i  l \  / i  t m  za »"• 7-ł /  Jo S x u n i r l v l a r  rc z e ta r z ó w  TV.JP. Jan Kiryłowski, Komornik Zm udzki, 
JP. M ikyłay Szawliński; o czerń dowiedziawszy się świeżo, 
móy aktor ,7rV. Krzysz.toJ' Olendzki Sz.ambtl. 1 Kawaler ma 
za powinność ostrzedz publiczność niniejszym oświadcze­
niem , że takowy obhg, 1 list 11a przyznanie , na czer. zł. 
tysiąc czterysta , roku tysiąc siedmset ośmdziesiąt drpgiego 
augusta piętnastego dattny jest fałszywy, i niewolnym spo­
sobem na blankietach zapisany , co dowodzi dekret ocze- 
wisty po użyczonych dyllacyach, w Grodzie Pttu Rosień. 
w roku tysiąc siedmset dziewiedziesiątym marca dwudzie­
stego dnia, 'między JTV. Krzysztofem Olendzkitn Szambel. 
i Kawale, a JPP. Kiryłowskiemi zapadły, który zaświad­
cza, ze ten ąblig wyż wyrażony, wraz z listem na przy­
znanie jest samowolnie. 1 arbitralnie pvzez Tl J l ana Jana 
Kiryłowskiego Komor. Zrhudz. jako pierwszego pieczętarza, 
bez zaliczenia pieniędzy , i bez wiedzy J W . Krzysztofa O-
lendzkiego , z przybranym od siebie drugim pieczęiarz 
JPąnem Mikołajem Szawlińskim , na zatrzymanych u sie­
kła kryj orno blankietach zapisany razem J W . Krzysztof Olen- 
d.zki. Szambel. i Kawaler tym manifestem oświadcza się, że
0 takowy podstęp, i przywłaszczenie fałszywych obligow, 
w i a r ę ,publiczną zdradzających z JP. Jakubem J omkiewiczem, 
prawnie' działać będzie. ‘"Zęby zaś drogę zatamować, po- 
kątnym działaniom, o przedni lub wlewek tego fałszywego 
obligu , i żeby chcący go nabydź niewiadomością nie skła­
dał się, orni w celu zastrzeżenia szanownej publiczności ni- 
nicysze oświadczenie w aktach Ziemskich Pttu Szawels. w I- 
mTeni.it mojego aktora JW . Krzysztof a Olendzkiega Szambel.
1 Kawalera zaniesione , w Kuryerze Litewskim Wileńskim 
po trzy kroć umieszczone będzie. ’Imakowe oświadczenie ręką 
podpisuję jako Plenipotent Wincenty Rzewuski.

Z g o d n o ś ć  z Protokułern poświadczam Ziemski Pttu Sza­
wels. Regent Justyn Narkiewicz.

lęy skiego przeznaczony , adfundumfolwarku Lucyna w Po­
wiecie Wilefskim Gubernii M ińskiej sytuowanego przyby­
wszy , gdy dosrzegł ze akta uprzednim wyrokiem udeter- 
minowane wyexpedyowanenu nie są takowych najprzód u- 
skutćcznieniem zajął się , które nim się ukończą , Sądy do 
dnia 20 maja idącego roku i8r8  odwołał, w jakowym cza­
sie , iżby wszyscy kredytorowie i pretensorowie do mają­
tku W. Wincentego Szklennika pretensje swe ę/o Sądu ex- 
dywizorskiego przynosili, i w późniejszym czasie niewia­
domością nieskładali się pod upadkiem rzeczy mocą remis- 
sy zastrzega. LJatt jako wyżey w Lucynie.

Ferdynand Dworzecki Podsędek TF ileyski Exdyw. Pre­
zydent. Jozafat Iwanowski Pisarz Ziem. Pttu Mińskiego 
Exdywizor. Franciszek Gurski Podsędek Ziem. Pttu M iń­

skiego Exdywizor.

1 Jan Chretien utrzymujący Hotel Europejski, zna­
jomy w TV Unie od-lat kilkunastu, ma honor uwiadomić 
Publiczność, zb się przeniósł z domu W. Grunerta nieda­
leko Oslrey B ram y, do domu X X . Dominikanów, poło­
żonego przy ulicy dominikańskiej , pod N . 4o g . ,  naprze- 

x ciwko domu W. Szulca, na rogu ulicy wiodąęey do teatru.
Mieć można u niego , jak i dawniej , mieszkania wy- 

godile , umeblowane, dobry stoł, tak na osoby, jak i 
wybór potraw, wina, likiery wszelkiego rodzaju i w n a j­
przedniejszych gatunkach. Podejmuje się tuko-}, dawać 
umyślnie zamówione śniadania, obiady, podwieczorki, i t. d, 
tak u siebie, jak i w domach osob obstalujących, i p r z y j­
muje stołownikow za miesięczną lub roczną opłatę.

Ma także honor uwiadomić przyjezdnych, ze w no­
wym jego mieszkaniu znaleśclŁ mogą stajnie i wozownie, 
czyste i obszerne dla swoich koni i pojazdów., śmie oraz 
pochlebiać sobie, że osoby które go zcclicą przybyciem swo 
jem  1 zaszczycić , we wszystkiem zadowolone będą. W szy­
stko za umiarkowaną cenę.

W yjeżdżają  za granicę.
1 Wyjeżdża za granicę do krulewsta Pruskiego, za in­

teresami JW . Michała Hrabi Tyszkiewicza Pół. W . Pol., 
Szlachcic Grzegorz Szukunowski.

1 Wyjeżdża za granicę do wód Karlsbatskich Sztacki 
Sowietmk von Tyfenbach z Curkami Luizą i Betty v. Ty- 
fcnbach , służącą Teressą Wiktorowską i służącym Ma­
ciejem Stiubelem.

1. Wyjeżdża za granicę do Austryi obywatel powiatu 
Oszmianskiego Onufry Sulistrowski, Uymissyonowany M a­
jor Woysk Polskich, I^egii Honorowej Kawaler, ze służą­
cym Janem Bartoszewiczem.

1. W yjeżdża za granicę do Państwa Austryackiego 
Michał Kostrowicki b. Prezyeent Departamentu 1. Gu­
bernii W ileńskiej , z  synem Adamem i z będącym przy  
nim służącym lokajem Józefem Kozłowskim na miesięcy 6.

1. Roku 1818 apryla 28 dnia. Sąd tax at o rs ko-e x  dywi-' 
żorski na rozdział funduszu dla kredytorow W . Wincente­
go Szklennika byłego Assessor a Sądu Niż. Ziem. Pttu W i-

1. Szanowna publiczność ninieyszem' uwiadamia się: i i  
na ulicy Ustrobramskiey pod Nrern 11 przedaje sie za mier­
ną cenę murow'any trzy piątr owy dom, z  meblami, placem 
i wszelkiemi wygodami; czyni rocznego dochodu w mniey- 
szey proporcji na dziesięć i dwanaście ą czasami do pię­
tnastu procentów— Takoż jest do zbycia dobrej robory ko­
laska na cztyry osoby ; życzący zatem nabydź takowe rze­
czy , zechce zgłosić się do gospodyni tego domu. Dnia 4 
maja 1818 roku.

1. N iżej na podpisie wyrażony za prawem wieczystym 
od JP. Anny Budrewiczowey nabywszy w mieście Wilnie 
Dworek pod Nrem  1,282, za Ostro bramą leżayy zawiada­
miam przez niniejsze, iż jeżeli kto ma jaką pretensją do I 
rzeczonej Budrewiczowey ażeby z dowodami do mnie akto­
ra i nabywcy w przeciągu trzech miesięcy od daty tego 
uwiadomienia jawił się, jako też aby na tenże dom i na je j  
obligi nikt niewazył się dawać i pozyczać żadnych sumrrt 
ponieważ pnzyjętemi bydź nie mogo ato od duty nabycia tegeż 
domu. D. 7 maja 1818 roku w D'ihiie. Szymon TFYrżański.

1. Wyjeżdża za granicę do Królestwa Pruskiego W i­
leński Zicicy gildy kupiec Berko Aronowicz Lapp, na mie­
sięcy dziesięć.

1. Wyjeżdża Za granicę do Królewstwa Pruskiego m ie­
szczanin Wileński Hirsz Leybowicz Adelberg z będącyym 
przy nim Cułkiem J^eybowiczem Łazdunem.
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'W e d le  U k azu  JEGO JM P E R A T O R S K IE Y  
M o ś c i ,  Kortim issya za N ayw yźszym  U kazem  
d la  rozpoznan ia  długów  i m ają tków  byłych L itt .  
H e tm an a  i Podskarb iego  O gińskich w  mieście 
W iln ie  ustanow iona p rz y  p rzed łożen iu  z dziel 
J W.  L itew skiego W ojennego  G u b e rn a to ra  w ro ­
k u  te faźn iey szy m  18i 8 ap ry la  16 pod N. 186 
Wy szły m , m ając sobie objaw ione p rzedpisan ie  
J W . Mi n is tra  F inansów , w  k tó re m  Wyrażono: 

u n i o  „  Ażeby w ezw ać niezw łocznie do Kornm is- 
jjsyi W iieńsk iey  p rzez  stosow ne pub lika  ty  Avszy- 
„stk ieh  , (k tórzy  okazali jey  W  te rm in ie  nazna- 
uczonym  należne D o k u m en ta  i św iadectw a) k re - 
75dytorów  byłego Podskarbiego a teraźn ieyszego  
33 T aynego  R adcy  i S en a to ra  G raffa O gińskiego , 
Mub ich P len ip o ten tó w  i z akorn 111 un i ko wać im  
w tak  w yrażona p roźbe Ariększey części k red y to - 
«rÓAv ,  a v  kopii p rz y  odniesieniu sięs dołączoną ,  

5, jako też  1 w yrażony  U kaz N ay w y ższy , oraz 
55przy jąć  zgodzenie się na  p rzy stąp ien ie  do Ogól- 
unego ak tu  od tych , p rzez  k tó ry c h  w spom niona 
e?prosba nie by ła  p o d p isan ą—  sdo. Fundusz 
n p rzeznaczony p rzez  kom platiacyą ro k u  1809 

nie weszły do sum m y zadeterm m ow aney  n a  
7,op łatę  długów  G raffa Ogińskiego U kazem  7 au- 
« gusta 18.16 roku) n as ta ła  m iędzy k red y  to ram i 
55i nabyw cam i m ajątków  G rafa Ogińskiego i 
55 sam ym  G rałem  O gińskim  dla zniesienia p re -  
sjtensyi ze s tro n y  k re d y fo ró w , nayprzód: n a  
55nabyw cach  za m ają tk i kupione p rzez  nich u  
55Graffa O gińskiego , k tó re  poniew aż już by ły  
55obciążone długam i, a  za tem  w szystkie też  m a- 
55 jatk i podług s ta tu tu  L itew skiego pow inny  by ły  
v u eysć do m assy ogólney, a nabyw cy  m ogli po- 

* 33 trz e  ho wać d la siebie satysfakcyi nie Arprzód jak 
łj ty lko po zap łacen iu  poprzedzających  długów. 
37 — ret n a  K u ch m istrzu  O gińskim  za m a ją tk i, o 
57należenie k tó rych  z pod jego possesyi do mas* 
»7sy Podskarbiego  O gińskiego zachodzi spor, ja -  
77ko to . Łhałynicze, W a rsz a w k a , S tarosic łe  i 
37LaAVńictAvo M iktdińskie —  P rzez  jakow ą korn- 
77p anacyą d i<1 uk rócen ia  takow ych  p re ten sy i 
37k red y toroAvie zgodzili się p rzy jąć  do m assy od 
>?nabywcÓAV 160,000 ru b li s reb r. a  od G raffa 
37 Ogińskiego 200,000 ru b li s reb rem  lub  m ają- 
77 tek  WarszaAvke-—  Chociaż t a  dobrow olna u- 
>7m ow a u znaną  i utAvierdzoną została av dokła- 
„dzie Rządzącego S en atu , lecz p rzed  AVprowa- 
j, (lżeniem  jey do rach u n k u , należy  jeszcze w sku- 

*„ i ek Avspomnionego U kazu  N ayAVyższego o trzy - 
„m ać na  to  zgodzenie sic od uczestniczących 
„w  Ley umoAAue s tro n -—- Do tegoobjaAvic k re - 
„d y to ro m  Graffa Ogińskiego i Sukcessorom  H et-  
„  in n a , że a v  sk u tek  postanow ien ia  Rządzącego 
„S en a tu  M in isterstw o F inansóiy  za pośredni- 
„etAvem Izby  SkarboAvey W ite b sk ie y  i tam e - 
„czuego cyAvilnego G u b e rn a to ra  oceniło m ają- 
„ te k  1 >boi zaAiuerający w sobie podług rew izy i 
„1796 ro k u  2,566 d u sz , ru b li 1,026,488 assy_ 
„gnacyinych  czyli s reb rn y ch  266,672 jakowrą 
„ tax ę  z n ay d rje  on zupełn ie  um iarko>vaną “ -—■ 

' I  av tey  kolei zrobić naiim t uk ład  rozdzia łu  o- 
gólney m assy sposobem  naydogodnieyszym  dla 
sam ychże kredy; orÓAV a v  celu  nayprędszego  u- 
kończenia ich dzieła  tym że k red y to ro m  dozAva- 
la  —  W e  w zględzie jakoAvych p rzed p iśań  K om ­
m issya z w aża jąc , że ile pośpiech a v  dom ierze­
n iu  nscZAvłóczuem takow ego u k ła d u , z jedney  
Strony w ykazuje  w idoczne p o ży tk i k red y tp ro m

aa7' u sta len iu  pew nego już p rzez  na leżne po p e ł­
nienie m assy funduszu do ich satysfakcyi n a le ­
żeć mogącego i ty m  sposobem  W  zbliżeniu koń­
ca dziełu w  ty m  naw e t ro k u  p rzez  ułożenie 
zgodne rozdziału  całey  m a ss y , k tó ra  dotąd  sa­
mego ty lk o  p ro sp e k tu  nadziei hiepCAi nych by­
ła  Avizerunkiem, d la  czego Uchybienie naym niey - 
sze m ogłoby się stać p rzy czy n ą  oddalenia n a  
czas n iep rzew idziany  upragnionego  sk u tk u  y ty ­
le , z d rug iey  z i i o a v u  s tro n y  m ogący się Zgodnie 
zatw ierdz ić  tddad K om plahacy i cO do popełn ie­
n ia m assy funduszu z D eb ito rcm , nabyw cam i 
ro zm aity ch  dóbr od onego i sukcessoPam i ze­
szłego H e tm an a  O gińskiego jest W  s tan ie  poło­
żyć tam ę  Avszelkim już dalszym  przeAVlokom i 
zapeAinić w zajem ną spokoyność —  P o s t  a n  o- 
a v  i 1 ai p rzez  um ieszczenie trz y k ro tn e  A\_ G aze­
tach  K u ry e ra  L it t .  a iv izacy i, AvezAvac w szyst­
kich k red y to ró w  byłych  L itt .  H e tm an a  i P od­
skarbiego Ogińskich podług dołączającego się r e ­
g estru  nazAvisk onych s Ło s o a a  nie do p rzedp iśa- 
n ia  JW . M in istra  F in an só w , sukcessoroAV ze­
szłych: H etm an a Ogińskiego, samego J  W . b. P od­
skarbiego a te ra z  S en a to ra  G rab a  Ogińskiego i 
nabyw ców  dóbr od tegoż JW . G rafa O gińskie­
go podług tab e lli z Rządzącego S en a tu  p rzy - 
s ła n e y , ażeby d la zasku teczn ien ia  Avyrażonyeh 
pow yżey objektÓAy, jako jch Aidasney spoko}- 
ności i d o b ra  tyczących  się 1 przez to  sam o po­
śpiechu w ym agających, raczy li sam i lub p rzez  
PicnipotenLoAV praAvnie do tego A ktu um ocow a­
nych jaAvić się n a  dzień  dziesiąty  m iesiąca jun ii 
terazn ieyszego  1818 roku, do m iasta  W iln a  i do 
ninieyszey K om m issyi p rz y  te rn  ostrzeżen iu , iż 
k tó ra , z w zyw ających się stron , osoba llie p rz y ­
będzie n a  oznaczony te rm in  i p rzez  to  opuszcze­
nie n arażo n ą  zostanie n a  jaką a v  objekeie siebie 
do tykającym  ze sk u tk u  p rzed p iśań  i UkazoAV 
zAiderzchniczych s tra tę  , tę  Avięc nikom u inne­
m u ty lk o  wdasney sAvey nicdbałości p rzyp isać  
będzie w in n a —  O czem  gdyby n aw e t każde­
go z interessoAA’anych  s tro n  Oprócz aAAizacyoAA’', 
w iadom ość dóyść m ogła p rzesiać  K om m unika- 
cye do RządÓAY G uberńskich  W ileńskiego, G ro­
dzieńskiego , M ińskiego, W ite b sk ie g o , M ołlile- 
AVskiego, K ijow skiego, Podolskiego, W o ły ń sk ie ­
g o , K u rlan d z k ieg o , Jnflantskiego , K aluzk iego  
i O b łasty  B iałostockiey z żądaniem  aby te  p rzez  
PośrednictAAO M ieyskicli i Z iem skich PolicyÓAAT 
raczy ły  osobno takow e K om m issyi postanoAvic- 
nie zalecić jak  n ay ry ch ley  opublikow ać —- D o 
jakiego celu  p rzesłać  każdem u z w yrażonych  
R z ą d ó w , po kilkadziesiąt ex em p la rzy  d ru k o , 
AAancy a\Adzacyi łącznie z reg e s trem  k re d y to -  
rÓAr, sukcessoroAV i nabywcoAv dla rych leysze- 
go rozesłan ia  onych >v m ieysce p o trz eb n e  —* 
R oku 1 8 1 8 ''miesiąca a p ry la  5 o dnia.

Piotr Kleczkowski KommisarZ.
Urban Jazdowski Kommisarz- 

Jjom inik Kozakiewicz Kommisarz.
Archiwista Antoni Osipowicz.

• Regestr Kr edytor ów byłych L itt . Hetmana i Podskar­
biego Ogińskich , podług którego wszyscy c ii kr edytora* 
wie do stanności w Kommissyi na dzień  10 ju h ii idące* 
go roku 1818 wzywają sigu

Kredytorowie Hetmańscy.
Piński powiatowy Podstarosta Mateusz l3ul;rymo\vier,
W  stopniu Kazimierza i Eleonory Marszalków Słonim­

skich M akowieckich sukcessorowie onych:



A n ie la  Z b ro żk o w a  C ześn ikow a W ite b s k a ,
W in c e n ty  L issow ski M a rsz a łe k  L epelsk i,
W o łk o w ic c y ,  S zp ilew scy  , S tach o w scy  i Z apolscy .
S łonim ski p o w ia to w y  M a rsz a łe k  te ra ź n ie j  szy ak tu a ln y  

S ta n u  R ad ca , W o y c ie c h  P o s ło w s k i, su k cesso r S zam belana 
Jó ze fa  Posłow sk iego .

Jcizef i A n n a  P o łu b iń scy .
I l ie ro h im  P o łu b ińsk i, a  w  s to p n iu  teg o  su k cesso r b ra t  

S ta n is ła w  P o łu b ińsk i.
S ta n is ła w  P o łub ińsk i i k re d y to ro w ie  K o rc z y c a  , to  jest: 

W in c e n ty  Jab łońsk i S źam belan  i Ig n acy  Lagievvnicki.
A le x a n d ra  M ie rze jew sk a  S tra ż n ik o w a  P o ln a  K oronna.
W in c e n ty  K ru szew sk i w  stop n iu  sw oim  i b r a ta  swego 

J a n a ,  tu d z ie ż  A lex an d er i żona jego M ag d alen a  'K ruszyń­
scy  a w  stop n iu  onych  syn  ich  Jó z e f  i dalsze ro d zeń stw o .

Sukcessorow ie M acie ja  E y sy m o n ta  S to ln ik a  w  stopn iu  
b a n k ie ra  w arszaw sk ieg o  B lanka.

A n to n i i W ik to r y a  żona jego S koczyńscy  w  stopn iu  
W ró b le w sk ie g o  za  p rze lew em .

A d am  U ru sk i a  w  s to pn iu  jego K az im ie rz  R zew usk i.
X X . D om inikanie  S łonim scy  a w  ich s to p n iu  P io tr  Sw ie- 

źy ń sk i, czy li jego sukcesso row ie  B ogusław  ijA n to n i Sw ie- 
żyńscy .

S ta n is ła w  S zuk iew icz  a w  s to p n iu  jego ciż sam i co w y - 
że.y S w ieżyńsey .

P io tr  Ś w iezyńsk i a w  ^ego s to pn iu  sukcessorow ie .
P a w e ł W o y n iło w ic z  w  sto pn iu  jego p ie rw o  sukcessor 

E e o n  W o y n iło w ic z , poźn iey  zaś za  p rze lew em  od L eona, 
W o y c ie c h  P osłow sk i a k tu a ln y  S tan u  R ad ca .

K a rm e lita n k i bose W ile ń sk ie .
K ościo ł B obrow sk i w  s to p n iu  k tó re g o  P leb an  dzisiey- 

szy  X. L eo n  Sankow ski.
G o th a rd  H e rm a n  R am m .

Kredytorow ie Podskarbińscy.

M ińsk iey  G u b ern ii w y  wodo w y D e p u ta t B o n aw en tu ra  
O św ięcim ski.

P o łock i S k a rb n ik  A lex an d e r i żona jego M ary an n a  K u ­
lak o w ie  , w  s to p n iu  Sędziego b. G łów nego L i t t .  Sądu Do­
m in ika  A b łam ow icza , onego Synow ie: Ig n acy , P io tr ,  i A dam .

Jo h an n a  z W o lsk ic h  Jez ie rsk a  , w  s to p n iu  zesłego m ęża  
sw ego K az im ie rza  Jez ie rsk ieg o  Szam belana.

X X . T ry n i ta r z e  M ołodeczańscy .
Johanna  R udpm inow a R o tm is trz o w a  B ra c ła w sk a  w  sto - 

p n ią  sw oim  i  zeszłego  m ęża  sw ego B en ed y k ta .
G ro d z ień scy  K oniuszow ie  Ignacy  i  T e re s a  Skarbków  ie.
K a th ed ra ln eg o  K ościoła K ajilica S. M ary i , w  k tó re y  

te ra z  a l ta ry s ta  X iądz K az im ie rz  Z yg m u n to w icz .
A n to n in a  B ia łeck a , w  s to p n iu  oyoa sw ego ś. p . Jana  R a ­

fa ła  S zm u rły , R o tm is trz a  G rodzieńsk iego .
L u d w ik a  i Salom ea B ó łh ak ó w n y  sukcesso rk i po zeszłym  

sw y m  oycu  S tan is ław ie  B u łhaku  O boźnym  Słonim skim .
"M agdalena K rasso w sk a  w  sto pn iu  m ęża  T o m asza  K ras­

sow skiego K om ora . M ińskiego.
Joach im  B u łh a ry n  M a rsz a łe k  W o łk o w y sk i za p rze le ­

w am i: od L u d w ik a  B o rz o b o h a te g o , suk cesso ró w  K oniu­
szego O szm ianskiego K az im ie rza ,' i G rodzk . G ro d z ień sk ie ­
go R e g e n ta  A n ton ieg o  D ed erk o w .
°  B y w szy  W ile ń sk i C h o rąży  A n to n i T y zen h au z  czy li J e ­
go K u ra to ro w ie .

W  s to p n iu  Szam b elano w ey  B enedyk  ty  C zarto szew sk iey  
oney có rk a  w zam eśc iu  P e ry iio w a  podpó lkow nikow a.

D szm iańsk i p o w ia to w y  O bożny A n to n i Szyszko.
Sźam belan  by łego  dw oru  Polskiego M iko łay  G łusk i.
SukcessorovX e X iedza M ich a ła  K ad łu b o w sk ieg o , o rąz  

D o n a ta ry u sz e  z te s ta m e n tu  tegoż: O n u fry  B oufał, A lex an ­
d e r Z a le z e w sk i, A ^ólóńia M aliszew sk a ,1 M ary an n a  B orko­
w s k a ,  PP.. M iło s ie rn e W ile ń s k ie  i idalsi.

,Ig n acy  L n g jc la rd  i A lex an d e r D u rn o w o  S ukcessorow ie 
>o zesz ły m  K o n sy łia rżu  by łego  K ró la  Polskiego K aro lu  
Jetzó ldżie .

G ro d z ień sk ieg o  p o w ia tu  Sędziego Jak ó b a  Skrodzkiego  
S u k cesso row ie .

S ukcesso row ie  R o tm is trz a  O szm iąńskiego  A nd rze ja  Ł y ­
k i to  jest: A lex y  i M arce lli s y n o w ie , P e tro n e la  P o d b ere - 
ska  , i Jo h an n a  -Szm ithow a có rk i.

L ite w sk i O boźny G ra f  A lexander P o c ie y  w  stop n iu  swo- 
im  i z p rze lew u  T a d e u sz a  W y sso g ie rd a .

L ite w sk ic h  w oysk  C h o rąży  Jó ze f i żona jego A n ie la  Jod- 
kow ie  , w  s to p n iu  O rzech o w sk ięy  , a  te ra z  icJi .sukcesso­
row ie: W ik tp r y  Jodko syn  i T e re ssa -  R ogatkow a c ó rk a .

E lż b ie ta  W a g n e ro w sk a  w  s to p n iu  sw ego m ęża  Jana .
X X . D om in ikan ie  W ile ń s c y , T r o c c y , W e rk o w s c y ,  

P o p o rscy  , i R akow scy
A lta ry s ta  P łó n g iań sk i X. S ta n is ła w  W o y n a .

A n to n i i E u s ta c h y  C h rap o w iccy  b rac ia , suk cesso ro w ie  po 
zesz ły m  -sw ym  oycu  Józefie  C hpapow ickim  Jn s tv g a to rz e
L ite w sk im .

P o ru c z n ik  b y ły c h  pollćh  w o y sk  K az im ie rz  K rzy ck i.
su k cesso ro w ie  i d o n a ta ry u sz e  S ta ro s ty  Z ahorsk iego  Jó ­

z e fa  K o sz c z y c a 'm ia n o w ic ie  S tan is ław a  M irsk a  w  sw oiem  
i  da lszych  k o n su k cesso rek  hnicjoin, M R opi F ra p c e sso n  p o d ­

p u łk o w n ik  w  s to p n iu  zeszłego  Ignacego  Ł o sz o w sk ie g o , i 
dalsi.

AV sto pn iu  S z tack ieg o  S o w ie tn ik a  X ięc ia  O n u freg o  D ru -  
ck iego  L ubeck iego  i za  p rz e le w e m  dalszego ro d z e ń s tw a  
jeden  X iążę  X a w e ry  L ubeck i.

X X . B e rn a rd y n i W ile ń sc y  i T ro c c y .
Jó z e f  X iążę  Radziw  iłł W o je w o d a  'P rock i.
S źam belan L eo n a rd  K rz y  w k o w s k i.
C hełm ińsk i C h o rąży  Jó z e f  Z aw adzk i.
X X . B azy lian ie  B o ru ń scy .
M a rsz a łe k  b. P t tu  T elszew sk ieg o  Jó z e f  H ra b ia  P la te r .
Jan  H ry n iew sk i b. Sędzia  G rodzk i W ile ń sk i w  s to pn iu  

oyca sw ego s. p. T a d e u sz a  H ry n iew sk ieg o .
M ińsk i Ł o w czy  T a d e u sz  W o ro i-iec .
D angow sk i S ta ro s ta  G ra f  X a w e ry  B rzo sto w sk i.
Jan  C h rzan o w sk i w  stop n iu  b r a ta  sw ego s. p . R ocha 

C hrzanow skiego  K oniuszego  ziem i B eresk iey .
L ite w sk i podstp li S ta n is ła w  W o rc e l l .
S ukcessorow ie M ińsk iego  P o dsto lego  G ra fa  'P o rc z y ń ­

skiego. i
T ad eu sz  S te ln ick i w  s to p n iu  oyca  sw ego Jó ze fa  S te l-  

n ick iegb  R o tm is trz a .
P iń sk i C h o rąży  K aro l S tra w iń sk i.
B y łych  pollch w oysk G e n e ra ł M ajor K rz y s z to f  D unin  

K a r  w iek  i .
M ińsk i K on iuszy  Ig n acy  R a ty ń ś k i , a W s to p n iu  onego 

syn , za D o kum en tem  od b ra ta ,  A n to n i.
S z lach ta  X a w e ry  i 'Tom asz M ąkiew iczow ie .
Iieo n  K a m ie ń sk i, za  p rze lew em  od P re z y d e n ta  Z iem sk . 

G rodzieńsk iego  S ądu  Jan a  K am ieńsk iego , onem u w ydanym .
X X . M issyonarzc  W ileń scy .
S ukcessorow ie  G ro d z ień . S ta ro s ty  K a ro la  G h rep to w i- 

cza  , m ianow icie: M ich a ł B orzęck i a w  s to p n iu  jego syn  
K aro l B orzęck i Sędz. G ran iczn y  G rodzieńsk i ze sk u tk ó w  
zap isów  te s ta m e n to w y c h  K aro la  C h rep to w icza  i za p rz e ­
lew am i: od M arc in a  B o rz ę c k ie g o , 'T e re s s y  N iew iadom - 
s k ie y , M ary an n y  N iep o k o y czy ck ąey , A d am a N iepokoy- 
czyckiego  , Ignacego  B o rzęck ieg o , Jan a  i M a ry a n n y  R u - > 
k ie w ic z ó w , Józefa  C h re p to w ic z a  w y d a n e m i; tu d z ież  od 
dalszych  za p len ip o ten cy am i w y d an em i sobie w  p e łn e y  
m ocy  ■—• O ra z 'T o m a s z  i K aro lin a  • Bogatkowi© w  sto pn iu  
w łasn y m  i za p rze lew am i w  s to p n iu  M a ry a n n y  D ank ie- 
w ic z o w e y , Ja n a  i A n ton ieg o  ) Jank iew iczów .

S k arb  JE G O  JM P E R A 'I O R S K IE Y  M O ŚC I w  s to p n iu  
B an k ie ra  H o len d ersk ieg o  l ia n a .

W  stopom  s ta ro s ty  W ie la ty c k ie g o  Jó zefa  T y sz k ie w i­
cza  syn  jego M icJiał.

P ó łko w n ik  !>. w oysk  połlch  F ra n c isz e k  O sz to rp  i 1 ,yTy 
L i t ts k i  Sędzia  S ta n is ła w  M o n iu szk o , a w  s to p n iu  onych  
synow ie: L eon  O sz tó rp , D om inik  i b ra c ia  jego M oniuszkow ie .

M iński p o w ia to w y  G ran iczn y  K o m m isarz  S eb asty an  
W  ańkow icz .

S ukcessorow ie C horążego  T ad eu sza  A Y iażew icza Salo­
m ea  Ja c ę w ic z o w a , Ig n acy  i L u d w ik  P ió ro w ie .

W o łk o w y sk i p o w ia to w y  M arsza łek  Joach im  i P odko- 
m orżyo  Józef B u łh ary n o w ie .

M iński p o w ia to w y  P o d k o m o rzy  T ad eu sz  S w ią to rz e c k i.
M iński P p d ste li T o m asz  S w ią to rzeck i.

N ow ogródzk i P odkom orzyc K rzy .sztow  N iezab ito w sk i.
S ukcesso row ie  T ro c k ie g o  K a sz te la n a  P la te ra .

Joach im  G h rep tow icz  i dalsi sukcesso row ie  Z iem skiego  G ro ­
dzieńsk iego  P isa rza  Ignacego  i A n n y  z B oufałów  C h re - 
p to w iczó w .

S ukcesso row ie  P ó łk o w n ik o w ey  M a ry a n n y  D o w n aro w i- 
czow ey  , m ian o w ic ie  po śm ie rc i sw y ch  sam  jeden  F e lix  
D o w n aro w icz  b. P isa rz  G rodzk i W ile ń sk .
1 A n to n i i K a ro l B y iew scy  w  stop n iu  oyca  sw ego M au­
ry ceg o .

P leb an ia  Jn d u rsk a .
S ukcesso row ie  H c tm a n o w c y  O gińskiey: F e ld  M a rsz a ­

łe k  w o y sk  A u s try a c k ic h  i żona jego Izabe la  X ia ie ta  C z a r­
to ry sc y .

W ileń sk i Z iem ski S ędzia  M ik o łay  P o m arn ack i.
M a rsz a łe k  b. P iń sk i Szym on S k irn to n t w s to pn iu  sw o­

im  jako te ż  za  przelęW em  Jó ze fa  T w ard o w sk ieg o  w y d a ­
n ym  •

K am e r-ju n k ro w a  JE G O  JM P E R A T O S K IE Y  M O ŚC I 
K aro lin a  S u lis tro w sk a  w  s to p n iu  sw ey  m a tk i S ta ro śc in y  
Izab e lli P rz e u sk ie y .

P re z y d e n t S ądu  G łfnego W ile ń sk . M ich a ł i żona jego 
R o za lia  R om erow ie  suk cesso ro w ie  P o d czaszy n ey  D e ra e s -  
sow ey .

S ta n is ła w  S zalrum ew icz w  s to p n iu  oyca sw ego M ich a ­
ła  SzabunieW icza Ł ow czego  Sm oleńskiego.

A n d rz e y  S w ięszk o w sk i.
A lta ry a  P o łte lsk a  , Ą lta ry a  K ołnelska .
S ze f b . L i t t .  w oysk  Ja n  S try je ń s k i . '

• S t. P c te rsb o u rsk i B an k ie r Hall.
S zlachcic  F idel is K raszk o w sk i. .»
Z y d  H irsz  Szym onow icź.
W ile ń s k i  b. P o d k o m o rzy  a te r a z  V ice  G u b e r ta to r  M iń ­

sk i W in c e n ty  G iecew icz .
„S trza łkow scy  S ta ro ś* . Dominik i Pius Tyszkiewiczowie*

I



Sukcessorowie Grafa Józefa W ielohórskiego aktualne* 
S° tajnego Sowietnika.

sukcessorowie Kasztelana Roberta Brzostowskiego.
branciszek Frybes.
Gabryel Xiążę Ogiński b. Prezydent Sadu Głł. L itt.
deńsk. 2 Departam entu w  stopniu zeszłey sw e j m atki 

■Antoniny Ogińskiey Star. pozostały Sukcessor.
, _ Antoni Romer Podwojewoda T rocki w  stopniu Staro* 
Sciny Romerowey za przelewem.

Kolleski Sowietnik \V alenty Przesmycki.
Sukcessorowie Nięcia Kur-landzkiego P io tra Birona.
Sukcessorowie W yrw icza.
Sukcessorowie Starościny M alczewskiey M aryanny 

? Paszkowskich Belgramowey jako to: Michał Rutkowski 
1 dalsi.

Sukcessorowie zeszłego Michała Smogorzewskiego Szam. 
*• dworu pollgo, Barbara z Smogorzewskich'pier wey Bo­

guszowa a teraz  lleutoWa i Rozalia z , Smogorzewskich 
r °dząea się Eysymont ówna.

Adam Iwaszkiewicz w którego stopniu jąkó po zey- 
?Clu onego poszukają należności Sztacki Sowietnik i Kawa- 

r Antom Lachnięki i brat * ' " 'esziego Adama Iwaszkiewi­
cza Jerzy Iwaszkiewicz.
, b ranciszek M ożeyko, a. w stopniu jego sukcessorowie: 

7 tus } Joachim synowie Alexandra, Paulina i Konstancy a 
córki Możeyko wie i Możejkówny.-

Sukcessorowie Hetm ana Ogińskiego.
Alexander K asztelan’ Mazowiecki O rderu orła białego 

*8. Stanisława , Nawier Starosta Daugowski O rderu Sgo 
Hanu law a , Kaw alerow ie, bracia miedzy sobą rodzeni 
Br a b i o w: e B r  z o s t o w s c y .

Barbara z Hrabiów Brzostowskich llrab in i Brzostow- 
Starościna Puńska.

Józef Hrabia W ielhorski Generał dywizyi woysk pollch 
1 różnych Orderów Kawaler.

Gały dóir. Przeździeckicli, jako to: Helena z Przeżdzic- 
ckich Xżna Radziwiłłowa V\ ojewodzina W ileńska.

Maryann a z Przeździeekich Tyzenhauzowa Szefowa h. 
Gwardyi L i t t .

Karol Półkownik woysk pollcli Kawaler O rderu S. An­
ny, Konstanty Kamer-jimkicr JEGO JM PER ATORSKIEY 
MOŚCI Bracia rodzeni, 'i Michał Starościc Miński ich stry­
jeczny brat , Gralowie Przcździecey. ______ ziecęy.

Adam Gzłonek Kommissyi Edukacvvney, Jreni Kamer- 
her JEGO JM PERATORSKIEY MOŚCI Hrabiowie Chrep- 
oWitzowie bracia rodzeni, Kawalerowie różnych Orde- 

r ° 'v ) oraz Karol i Izabela Brzostowscy M arszałkowiczo- 
Aie Gnher. Potomstwo z Ew y de domo Chreptowiczówny 
pochodzące. ' •
^  Ignacy Parczewski podpólkownik woysk Bossyyskichi 
Kawaler , w stopniu całego domu Hrabiów Platerów  na­
bywca.
!Sotr Kleczkowski Komisarz. Archiwista Antoni Osipowicz.

Regestr nabywców clóbr G ra f j a  Senatora' Ogińskiego 
z tal>etli Rządzącego Senatu do Kommissyi Ogińskich na­
desłany , podług którego wszyscy c ii nabywcy do stanno- 
®Cl w Kommissyi wzywają s ię -—- nu dzień  10 miesiąca 

■ ■Junii roku teraźnieyszego  1018.

Ignacy G rabow ski Podkom orzy, m ają tku  M iednik.
M ikołay i Ignacy A bram ow iczow ie Starościcow ie 

btarodubow scy , K lucza  wysokiego d w o ra  z W o y to w - 
stwnmi. 1

Tom asz i Jakób U m iastow scy , W o y to w stw a  G ie- 
^ozkiego.

Tom asz W e ru ik o w sk i, W si Byczkieniszek.
K om m isarz A ntoni 1 'rapp , Szukiszek z Zaściankiem .
L udw ik  T yszkiew icz H etm ań  L itt. G udelik , G ie- 

^orąńców , W eleyk iszek  , W ołkyniszek  , Ł n lina.
Ignacy K atyńsk i K oniuszy L ite w s k i , R yndzii 

^'Rviczan , B eżdan , z Zaściankam i.
G asper Szyszko Półkow nik , G ieran.
K aro l M ajor i H elena  Sakienow ie , fo lw arku 

Galionie z W ioskam i.
D aniel P aszk iew icz , W si Zukoynie.
M ikołay i Johanna Pom arnaccy , P ucin iszek , Ł aw - 

Meniów.
Starościna R ozalia  P la terovra  , K lucza  N iem ieżyń- 

sbiego.
S ta ro sta  N ikodem  Ł o p a c iń sk i, oraz Avszyscy loka- 

jorow ie jego z D ek re tu  Sądu Exdyw izorskiego , m a­
j t k u  I) ry  św iat.

Ignacy Baliński S ęd z ia , Avsi O bały, M ysztołkan.
Adam  B ohuszew icz , Szadziun.
X iąże A lexander G iedroyć , M iciun.

m n

B ie-

L achnicki M arszalek W ile ń s k i , W o y lo w stw  R a -  
guńskiego , M eylańskiego.

M icewicz IMajor b. Avoy.sk p o llc h , majątku Z aje- 
zierza-

X iąże M ichał RadziAvilł W ojew oda W ileńsk i, Ł o ­
żnicy , S tay k i, Słobodki.

Szym on S k irm un t M a rsz a łe k , C ze m ery n a , M oło- 
doAva.

L eon  K am ieński P re z y d e n t , vrsi MiniaAvicz , P o -  
ruczan.

Józef K raszew ski M ajor , fo lw afku  Peresudow icz.
Józef C zarnecki Chorąży L i t t . , Sudcze.
Lachnicki P ó łk o w ., m ają tku  Z arnow ki, H rayno  , 

Zarubićz.
W oyciech PusłoAyski M arsz. P t tu  Słonimsk. C hom - 

s k a , Goszewa, Nowego R o ln ik a , Zabieźa.
G enerał woysk pollch Fełicyan  T w ardow sk i, W e -  

lesnicy , Cliałożyna.
Katyński K oniuszy  M iński , NoAyosiołek.
Naby\yca OsoAvnicy—  N abyw ca dóbr B obra, k tó ­

rego  dożywocie SAVoje, H etm an  O gińśki u stąp ił P od-
skar. O gińskiem u-

P iotr Kleczkowski Kommisarz. 
Archiwista Antoni Osipowicz.

Ogłasza się po raz drugi.
5 Niżey podpisany do opublikowania trzema razy nastę- 

pną, do publicznych Kuryera Litt. gazet podaję wiadomość. 
Majętność Uchwiszczę w Biało-Piuskiey Gubernii , w Ptlcie 
Lepelskirri położona, po zeszłych s. p . Kazimierzu i Anto- 
nelli z Lissowskich Bielikowiczach Prezydentach Pttu Le- 
pelskiego na trzech ich synów Klemensa Deputata , Anto­
niego i Jana Poruczników woysk Rossyyskich Bielikowi- 
czów , i na córkę Franciszkę Bielikowiczównę spadłe., gdy  
nad wartość długami obciążona , miała ju ż  wszystkie uo 
konkursu kredytorów przygotowane kroki , i na ten koniec 
da Sądu Głłnego 2 Departamentu Witebsk, wydane zosta­
ły  cytacye a póżniey i oczewisty Remissyyny wieczystą 
t.accą, exdywizya przeznaczający nastąpił wyrok. M iędzy  
tern zaproszeni przez sukcessorów zastaw ni, tradycyni , 
ręczni, i różnego tytułu kredytorowie na dzień i 5 februa- 
ryi 1817 roku do miasta Lepią  celem uniknienia mało o- 
biecujacych skutków exdyw izyi na Dokumencie przyznanym  
z intabulacyą wielości opłat dobrowolny swóy z temiż suk- 
cessorami zaautoryzowali układ — Powodem którego niżey  
podpisany kiedy zadney już względem nabycia tego mająt­
ku nie widział obawy, wszedł nayprzód w intercyzę z suk- 
cessorami zeszłych Prezydentów Bielikowiczów — a dnia 20 
marca tegoż 1817 roku wziąwszy lAeczysto przedażne p r zy ­
znane prawo, natychmiast pojzlinę Skarbowi M O N A R S Z E ­
M U  i przeznaczone kredytorom siim m y , ile się ich tylko 
jawiło na termin poopłacał, a lubo więcey nad intabulacyą 
wszystkich wierzycieli zaymującą nie można się spod ziewać 
pretensorów , zwołanie których poprzednicze awizowały ga­
zety , dla ugruntowania jednak zapowiedzianego prawami 
i  Ukazami na wieczne milczenie czasu — N iżey podpisany 
ostatecznie o nabyciu majętności Uchwiszcz zawiadamia—. 
Datt 1818 roku miesiąca januar. 16 dnia

M aciey Lubieński Sqdz. Gr. P. I).
Roku tysiąc ośmset ośmnąstego miesiąca fabr. dziewię­

tnastego d n ia—• Przed aktami Ziernsk. Pttu Lepelskiego 
stawając obecnie W JP an M aciey Lubieński Sędz. Granicz. 
Pttu Dziśmień. takowe zawiadomienie do publicznych ga- . 
zet Kury erą Litt. podające s ię , na instancy ą własną ad 
acta podał.

Suscepi^ Jędrzey Korsak Ziem ski Pttu Lepellgo. Regent.

3 fortep ian  6 • oktaw z 3 pedały z janczarską muzyka  
jest do przedanie u ł f  . Doktora Bernarda w domie ki . 
Powiańskiego na Rudnickiey ulicy. .

3. Sad Exdywizorski w dobrach TyszkietyiczOWskich 
Srzedniku w Powiecie Bosieńskim konkludujący się , zn- 
Aviadamia w szystkich W  W . kredytorów  i pretensorów , do 
funduscu zeszłego Tomasza Tyszkiewicza Jener. i syna jego 
Stanisława, iż D ekret ostateczny satysfakcji dla tychże 
W W - kredytorow  na dniu 18 raca maja roku teraz  idą­
cego 1818 nieodmiennie promulgować zacznie; wzywa za- 
tym  , ażeby wszyscy mający do tego dzieła interesOAvan- 
ność na pomieniony dzień dla słuchania wyroku , zebrać 
sie nie omieszkali. Dat. r. 1818 mca kwiet. 20 dnia.

J W aw rzyniec Klimowicz Grodz. W ił. i Exdywizyi Prez.

3 Kocz nowomodny jest, do przedania D iedeąski, nie u ży ­
w any  , ktoby życzył sobie nabydź jego , zeche udać się do 
n iże j podpisaney pod N . 5a, w kamienicy JP. W agnera  
na Sawicz ulicy m ieszkającej, a cena onego w iruarę war* 
tości opowiedzianą będzie— Salomea Diniaktnowa Sowietu.



5. Szlachecka opieka B iałostockiego i Sokolskiego P o ­
w iatów  , w  spełnienie Ukazu z  R ządzącego  Senatu dnia 15 
iu lii 1 S 1 7  roku w yszłeg o . F olw ark Cstrówek w  P ow ie­
cie Sokolskim będący, do aktorstw a sukcessorów po zeszłym  
Tom aszu JVowo dworskim pozosta łych  należący, na usatys­

fakcjon ow anie pretensorów i  wierzycie1 l i  p om iędzy  onych- 
że, odpowiednio znaczeniu praw  Litewskich p rze z  Sąd taxa-  
iorsko-exdyw . rozdzie lić , zalecającego da zebrania się Są­
du taxatorsko -  exdyw izorskiego , Remissą od tey  opieki 
dnia  7  naznaczonego, a dnia 2 0  iu lii t b iO  roku w  p ierw ­
szym  z jezd z ie  rozpoczętego, na ostateczne ukończenie dzie­
ła  onemuż Sądowi poru czon ego, dzień  7  augusta i ó j ó  
roku p rzezn a czy ła  i z  tego powodu w szystkich  kredy to ­
rów i pretensorów do Folwarku Ostrówka regulujących  
się i  pretensye maiacych na tenże termin do stawania przed  
rzeczonym  Sądem taxatorsko-exdyw izoskim  w fo lw arku  
Ostrówka odbywać się zam ierzony , dla udowodnienia pre-  
tensyów p rzez  g a ze ty  krajow e i zagraniczne w zyw a  z  tćm 
zastrzeżeniem  : iż  dla niestawających pretensorów w  wspo- 
m nionym terminie p rzed  Sąd taxatorsko—exdywizorski^ 
w  Ostrówku z  d o w o d a m i, w ieczny upadek ichpretensyów  
ogłoszonym  zostanie , i j u z  w późn ieyszym  czasie po u- 
kończeniu się Sądu taxa torsko-exdyw izorsk iego  , żadney  
pretensyi do rozdzielić się m ającego Ostrówka regulować 
nie będą m ogli. —  D zia ło  się na Sessyi ex tra  k a d en cy in y  
w  mieście Sokofce roku -i5 1 8  inca marca o dnia.

M arszalek P ow ia tu  Sokolskiego Jan Terpiłowski. Sę­
dzia  P o w ia to w y  Franciszek G rodzki. Assessor W incenty 

Łapiński. Sekretarz J ó ze f M aciutowicz.

5 W edle Ukazu JE G O  J M P E R A  T O R SK IE  Y  M 0S C 1
Samowładriącego Całą Rossyą etc. etc. etc.

Urodzonym Johannie M atce Franciszkowi, Janowi, 1 ło­
trowi, Józefowi i dalszemu rodzeństwu Rudominom, M ateu­
szowi Chojnowskiemu b. Sekretarzowi Komitetu CU., Jano­
wi. i Anieli Kamieńskim Czeszn., Grodz. Ignacemu Szania­
wskiemu M ajor. b. woysk Pollch, M aciejowi i Jakubowi Gliń­
skim  , Izydorow i Małańskiernu, Maciańskiemu medico chi­
rurgowi Sztab- woysk Pollch, Jakubowi Olseyce Komor., Ju­
stynowi Niewengłowskiemu Sędz. Dziśn., M ichałowi Salrno- 
nowiczowi Sędz. Płtu Brasławsk. Antoniemu Nowohońskie- 
mu Sędz. Gran. B ra d . M ichałowi Dmochowskiemu P isa­
rzow i Kommissyt E dukacyyney, Janowi Rusieckiemu Rot. 
B r. F loryanowi Kwincie b. Podkom. D . Poll. Kazim ierzo­
w i Szyłeyce Skarb. b. Oszm. M aciejowi M axow i Obywa­
telowi i b. Radnemu M iasta W ilna, X . Klemensowi Kłopo­
towskiemu Super. X X . Bazylianów, X . R afałow i Rubsze- 
wi.cz.owi Kapelanowi, Leonowi Iwaszkiewiczowi M anufa- 
którzyście, Artynliejowi M itrafanowiczowi, Dobrynianowi 
niieszczań. Druyskiemu, Liboszycówi Doktór. M edycyny i 
obywatelowi W ileńskiemu oraz Staro zakonnemu Simsonowi 
Abrahanłowiczowi Kupcowi Giełdy i 1 (Jbyw. M ilen., Sam- 
sonowi Szlomowiczowi mieszkań. Sołockiemu, M off owi Junde- 
lowiczowi mieszkań. W idz. Ignacemu Turowi Stolnikowi 
Brasł. w stopniu w łasnym  i z  nabycia za wlewkami tudzież 
dalszym  i wszystkim  wierzycielom  i pretensorom wszelkie­
go rodzaju do M assy po  zeszłym  Urodź. Józefie Rudorni- 
nie Chor. B r. ścielącym  pretensorstwo a niemniey Urodź, 
synowi i córce zeszłego Józefa Jrancuzew icza Sukcessorom, 
Janowi Rhebinderowi b. Sędz. Ziemisk. Brasł, Ignacemu  
Szklennikowi Chor. b. woysk Pollch i byłemu dzierżaw cy  
dóbr D ruyki tudzież dalszym  wszystkim.. debitorom do mos­
sy  dóbr rzeczonych zawiniającym  pozew edyktalny przed  
Sąd T axatorskoE xdyw izorsk i w  dobrach Dudach w  Ptlcie 
E awileysk. sytuowanych Za Dekretem Rom issyynym  Sądu 
Głł. Littśkiego W ileńsk. 2 Departamentu trwający w sto- 
sowności do Wymuszanych żałob i zapadłych dellacyynych  
wyroków kuoczewistemu rozpoznauiu wszelkich Wzajemnych 
stosunków zbliżony a mianowicie z iństancyi UUr.. Toma­
sza i  Kazim iery Łopacińskich M arsz. P ttu  Dzisien. Z ofii 
Józefy M a ry i Justyny E lżb ie ty  Rudomjnowien Chor. Era. 
w  assystencyi opieki mieniąc iz  obzłłni w rożnych w zglę­
dach stając się W ierzycielam i i pretensoram i i regelując 
do dóbr .zeszłego Jozefa Rudominy Chor. Brasł. pre­
tensorstwo. lubo jedn i z obiłłnych nastanie kredytów  (,aczkol­
wiek mniey zeszłemu wiadomych jako nie Zarządzającemu  
w  pełności dobrami i intratami) na pozor prawnem i tran- 
zakeyam i Wspieracie swoje stosunki inni wszakże za refjf~ 
stratni rozmaitemi rachunkami wchodząc z żałującą della- 
torką Chor. Brasł. nie prawnie i bez assystencyi opieki w roz­
rachunkowe układy a niektórzy pretextem  jakoby zasług  
i  niedając pien iędzy (pro dono gr atu i tu) pobraliście obliga­
c y jn e  pism a inskrypeye praw a zastawne , i w  wielorakie 
zaszliście tra n za k eye , a w zamiarach uprawnienia szko­
dliwych na massę dóbr ża łłch  Sukcessorów krokow , Po­

braw szy inskrypeye, processatni i konwiktytrmi podstępnib * 
niezgodnie z  słusznością obciążyliście załłbej Chorąż. * 
Sukcessorów i inni nakoniec p rzez  drogi pwdeyścia z u w if  
rając i zyskując dowolne tranzakeye , procenta ustawami 
zakazane policzaliście i w kapitały zamienialiście , zaś ob- 
Łałłch nieletnich Francuzewiczów R ot X stw a Zm udz. Of* 
ciec i obżłłny Jan R tb in d er , a udzielnie Ignaay Szkłem  
nik Chor. woysk Pollch znaczne zaw iniw szy zeszłemu U f  
cowi żałłch  należnoście procederem i Dekretami w Sądzie 
Ziemsk. IPileń. B ras• i Dzisnien. po szczegół ni one i w ym .f '  
nione sum m y, sa tysfakcji w zawinieniach nie uczyniliście» 
teraz więc załłce idąc do celu sutysfakc yi słuszney i jedno- 
czasow ey, pozyw ają  i proszą  ze wszystkierni obillm i wie­
rzycielam i i pretensoram i o wyświecenie początkowego na­
stania ich pretensyów p rze z  stopnie właściwe spraidie kon­
kursowej' we względzie okazania prioritatem  et potioritatenh
0 podniesienie autów de nullo dalio et accepto wyprokuro- 
wanych o wyświetlenie rodzaju pretensyów dla ich rozwa­
żania sprawiedliwego a m iarą ' zasługi i waloru uczynienia 
kon klu zyi, o domiar satysfakcyi takokowey na ja k ą  rodzaj 
pretensj i i onych wzrost zasługiwać może , o wynaydzeW 6 
środku załatwienia Jzhowi skarbowych względnie sum dl& 
wierzycielow zliczyć się mogących  —- proporcjonalny roz­
kład na części wydzielić się mające nie tylko zaległych leci
1 przyszłych  podatków z przeznaczeniem  iżby takowe w po­
rze ’'zw yczajnej dla wnoszenia do Kaznaczeysiw  powia­
towych zbierane były , o przeznaczenie w widokach wzaje­
mnego ubeśpieczenia się stopniów processowi ninieyszerra* 
konkursowemu właściwych a po spełnieniu tych o skutk  ̂
próźb p rzez  żałłch Sukcessorów do Seulu głosem podać sif 
maiących a zaś z  obżłłmi debitorami mianowicie z  suk- 
cessorami zeszłego Józefa Francuzewicza, Janem R clilide­
rem, niemniey obżłłnym  Ignacym  Szklchnikiein o rekognicyĄ 
summ Dekretami Sądu Ziemsk. M lleńsk. Brasł. i Dziś/I­
na instancyą zeszłego Józefa Rudominy zakroczonemi wy­
jaśnionych a to mocą Dekretu Remzssyynego- chociażby pO<* 
niestanność obiłłnych o zyskanie takowych należności z po­
mocą w ładzy wykonawczego *i z wolnością zajęcia wszel­
kiego ich majątku gdziekolwiek nay dujące go się o p o w i0 
wydatków praw nych niemniey o to wszystko co się obszer­
n ie j z  dowodów i p rzez  głos ze strony żałłch dowiedzie 
z  wolną popraw ą żałoby. ^

Roku 1818  miesiąca apryla  22  dnia Mroźny nizey  
rażony świadczę iż  tego Pozwu zgodno z n in iejszym  au­
tentykiem kopią dla wiadomości kredytorów pretensorW  
debitorów M assy dóbr zeszłego Józefa Rudominy Chor IP' 
pod konkurs oddanych na czele niniejszego Pozwu FnW!'af  
rui i  nazwiskami wyrażonych tudzież dalszych wszelkie < 
pretensorstwo do tychże dóbr oświadczyć mogących stoso­
wnie m ając się do poszczęgólnionych żałob z instancj 
114 IV. JP P . Tomasza i K azim ierza Łopacniskich M ars*1 
D zisn. Z ofii Józefy M aryi Justyny i E lżbiety R udom inf 
wień Chor. Brasł. p r z y  assystencyi opieki przed Sąd T f  
xatorsko exdyw izoyski w dobrach Dadach cxystu jący w  
G azety K ury era Litewskiego pedałem .

Józef Staszkiewicz M'ozny Pttu M lleń.
Roku 1818  apryla  22  dnia p rzed  aktami Grodz. P 0  

M ilen, stawając obecnie M ożny wyżej' w yrażony relacji 
ninieyszego P ozw u  zeznał.

P rzyją łem  Józef Naborowski Grodz. W ileń. P isarz.

P rzed  aktami Grodz. P ttu  W ileń. stawając obecnie M'<? 
źrty nizey w yrażony relacyą podanego Pozwu zeznał n f  
stepnie p isa n ą — Roku 1818  miesiąca apryla  22  dnia M j  
źn y  nizey w yrażony świadczę iż tego Pozwu zgodną z r ‘‘( 
nieyszym  autentykiem kopią dla wiadomości kredj'torow p ft  
ieąsorów i debitorów M assy dóbr zeszłego Józefa RudorUl 
■try Chor. Br. pod konkurs oddanych na czele ninir.yszeA  
Pozwu imionami i nazwiskami wyrażonych tudzież. dP, 
szych wszelkich pretensorstwo do tychże dóbr oświadczf 
mogących stosownie mając się do pąszc ze gólnionych ża łj 
z  instanęyi JW M 1 J P P • Tomasza 1 K azim iery Ł o p a c ij 
skich vice M arsz. Dzień. Z ofii Józefy M aryi Justyny K  
żbiety Rudominowien Chor. Brasł. p r z y  assystencyi opicj 
p rzed  Sąd taxatorsko exdywizorski w dobrach D adach I  
wystający do gazety  K u ry er a U lew . podałem  z tey relaf) 
podpis M ożnego ta k i, Józef Staszkiewicz M ożny Pttu  I  
leń. po zeznaniu jest takowa relacya w xięgi Grodz. 1 
W ileń . wpisana z których i  ten w ypis pod pieczęcią urzk  
dzoną Grodz. M lleń. jest w ydań ,

M yjeżdza zagran icę.

5. hVyje.żd ia  za  granicę do królestwa Pruskiego Ob) 
watel Gubernii Wileńskiej- b y ły  Prezydent Ziemski PoU’W  
tu Oszmiańskiegó W . Samuel W ołk z  Synem swoim Ig*11', 
cym Wołkiem Porucznikiem woysk Ross. i znaydu jącjl’h 
się p r zy  nich służącym i, Józefem Stryiewskim lokaj eh1 
Janem Puchaczem furmanem poddanymi.
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O g ł o s z e n i  a.
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2 E x c e rp t [ofUtindcŻenia z  P ro to k u łu  P o to c zn e g o  Z ie m ­
skiego P l tu  W iięńsb . w  d a d e . n iw y  w y r a ia ją c ę y  s ą  n a ­
pisanego et eorundem  p o d  p ieczęcią  u rzęd o w ą  ziem ską  P o -  

' W iata W ileh sk . stronie ż ą d a ją c e j  f e s t  w y d a ń .
R o k u  ty s ią c  ośmset ośm nastegó m iesiąca a p ry la  dw u­

dziestego  p ią te g o  dnid- P r z e d  akiami, Z ieińsk. P t lu  f l  i -  
lefisk. s ta w a ją ę  osobiście W ie lih o z iiy  im osp I  an Mą< ęin  

. N a ru sze w ic z  Ś fe z ia  G ra n ic zn y  P m  W U kom ierskicgo  o -  
śiuiadczenie p o n iż s z e  i uipisać dfn P ro to k u łu  podały  k tó re -  

' go  w y r a z y  następne N i ż e j  podp isana  w chodząc -ii} ś lu b -  
, ne z w ią z k i  z  W jP a n e m  R p m d ld e m  R fe p o k ó y c zyc k im  
. S ęd z . G ra n ic zn i‘ W i ł kamir.sk. '■ ze  w zg lę d u , rodziców  sw o ­

ich W  W ., iP ą /ió w  Jus i] na i F ra n c iszk i z  G iodroycw w  
N a ru sze w ic zó w ■ -Scdzc m ia ła  postąp ioney  sum m y n a e x d o -  
ta cyą  z tic h  poUch czterdzieśc ie  ty s ię c y , w  c e lu k ló ry c h  z a ­
bezpieczenia , d la  o św ia d cza ją ce j się, W . Ig n a c y  N ie fp o ko y-  

.c z y c k i S cd zia  G ram cz. P t tu  W ilko m ie  fsk . O jc iec  mc j a  
o św ia d c za ją c y  ; d la  n iebyłości owcpaęowie P ap ieru  U a -  

, lupowego w y d a l D okum ent na p ro s ty m  papierze ^ . z a p e ­
w n ia ją cy  ze z  ogu iu  sw ojego  m a ją tku  W is z y n ty  zw ane­
g o  na p e w n e j części ta k  sum m y w n io sko w e j ja k o  te z  i 
re fd rrń d cyyn ey , w* o g u le  trśm dziesiąt p ie j  t y Ą c y  z ło ty  eh 
z  w yp ra w a  za w ie ra ją c y p c w ik c ya  opiera i  ubezpiecza , m a ­
ją c  p o żn icy  ta ko w y  dokum ent w  n a h z y m  upraw nie spo­
sobie i  z  teod w zg lę d u  na sumtńę w nioskow a: p r z e z  R o d z i -  

-cóiu o św iadcza jących  p o s tą p io n ą , w ydane  z o s ta ły  t r z y  
obligi- jedrtey d a ty , to  je s t:  roku ,tysiąc  ośm set dw unaste­
g o  m iesiąca nówćm bra dw udziestego  siódm ego dn ia  w prost 
na imię ł f \  R om u a ld a  JV iepokoyczypkiego  m ęża  osipąąo- 
cza ją cey . L ecz g d y  następnie nanueniony w  g ó r z e . I ł .  

- Ig n a c y  N iep a ko yczyck i S ęd z ia  G ran. uręczeniu  sw ojem u  
*za d o syć  n ieu czyn ił, to  j e s t : upewnionego pra w n ie  d o ku ­
m entu n iezrob ił i  części m a ją tku  hipotekę zap isów  ośw ia d ­
c z a ją c e j  n ie o d z ie li ł—  O w szem  nie da jąc  i  fu n d u s z u  na­
w et do ży c ia  z  d z ie ć m i, n ie u d z ie la ją c—  P rzed sięb ierze  
naw et zyska ć  summę z a  ob ligam i od R o d z ic ó w  ośw iad-  
czh ją cey  na leżną  , a p r ze z  ten sposób zo sta w ić  o św ia d ­
c za ją c ą  bez w sze lk ieg o  do u tr zy m a n ia  exySt.enc.yi w ła -  
'sn ęy  i  d ziec i., f u n d u s z u —  O św ia d cza ją ca  zą ty jn  p r z y ­
m u szo n a  szukać zabezp ieczenia  losu sw ojego  j a k  p r z e z  n i­
n ie js z e  ośw iadczenie zapow ia d a , .że summa za  w y r a z ó -  
■nsmi trzem a ob lig a m i jest w łasną o św ia d c za ją c e j, ze, o j e j  i  
re fo rm y  n a le ż m y  zabezpieczenie c zyn ić  p raw n ie  p r z e d ­
siębierze sam a ta k  równie o s tr z e g d iż b y  n ik t w y r a z o m  o b lig i  
i  m a ja tek  c w ik ę y i z a  reform ę u le g ły  żadnego  uk ładu  z  Ti . 

fg n a c y m  O jc e m  , R om ua ld em  Synem  J \ icpokoyczyckie in i, 
.czyn ić  nie o śm ielił sĄ . U  tego  ośw iadczen ia  podp is w  p ro to ­
ko le n a s tę p n y —  TV im ieniu A n to n in y  z  N a ru sze w ic zó w  
N ie p o k o y c zy c k ie y  po d p isu ję , M a rc in  -N aruszew icz S ę d z ia  
W ilko m .

C orrectum  J ó z e f  S tem pkow ski R e g . Z iem . W ile ń .

5. S ą d  ta xa to rsko  e x d y iv izo r sk j z  n i ż e j  p o d p isa n ych  
osób z ł o ż o n y , za  dekretem  Z iem sk im  Oszrn. na  ro z d z ia ł  
m a ją tku  B e rg a lis ze k  za  d łu g i zeszłeg o  Ja n a  A chrha tow i-  
cza  , i osobno fo lw a r k ó w  R a d z iu fo iu  , z  a tyneńcya in f, o -  
ra z  C ie la k o w szc zy zn y  za  cllugi W . Ja n a  K r y  c z y  liście g o  
R a tm . w o js k  Ross', do w yra żo n eg o  fo lw a rk u  B e rg a lisze k  
u> P ow iecicc O szm . po ło żo n eg o  w  term inie p r z e z  p u p rze -  
dn iczą  w  ga zec ie  a w iza c y ą  p o d łu g  dekretu Z ie m  O szm . 
o g ło szo n y m , to  jest dn ia  24 idącego m iesiąca ą p ry fa  z je ­
c h a w szy  , p o  u fu n d o w a n ia  ju r y z d y k c y i ' ,  p o  uczyn ien iu  
m a ją tkó w  Im u en ta cy i i owych w  a d m in is tra c ją  oddan iu , 
o ra z po u ła tw ien iu  d a lszych  '-Wszelkich a kcessoryynyca  
w zg lęd em  k o m p o r ta c y ii w ym ia ru  ziem i k w es tyo w ,S ą d o w n i­
ctw o sw oje na osta teczną rozpraw ę do dn ia  20  nastę­
pującego m iesiąca m a ja  o d ro c zy ł w ja k o w y m  term inie za  
rozpoczęciem  d z ie ła , chcać rych łą  d la  stron  u c zy n ić  sa­
ty s fa k c ją , p o sta ra  się S ą d  o p rzy b liże n ie  k o n k lu z j i  w  spra-  
tóie, i  o w ey w zięc ia  w  nam ow ę , ile że  konkurs k red y  to ­

rów  n ie d o li  łid zn y  , i  f o lw a r k i  m a łą  ohszerność w  sobie 
z a y m u jd , ą żeh y  więc w  w y ra żo n y m  te rm in ie , w s z y s c y  
k re d y to ra w ie . tan  zeszłeg o  Jana  A ch m a to w icza  ja k o  też  PV, 
Ja n a  i i  r y c z y  ftskięgo , a osobno żo n y  j e g o  W . F e lic ja n -  
n y  z A ch m a to w iczo w  K ry c zy ń sk te y  , k tó ra  ta k o ż  sw oim  
kred y to ro m  p rze z  sp o sob iriekw itacy i s a ty s fa k c ją  o św ia d ­
c z a , z  dow odam i p re te n s je  uspraw ied liw ia jącem i, n ie za ­
wodnie s ta w a li. Sąd  e x d y  w  i  żo rsk i sku tkiem  rcm tssy  S ą ­
du Z iem . O szm . tub  amissione o s trzeg a  i  p r ze zn a c za , d a t  
ro k u ' ró iłs a p ry la  2-y.

R a y łh u n d  C hodźko  S ę d z ia  Z iem . O szm . E x d y iu iz o r  
p rć zy  du ją cy . A le x a n d e r  B u k a ty  P r e z y d e n t G rodz. O szm . 
Ex.dyigLzor. A l f  ons J F itu ń sk i S ę d z ia  G rodz. O szm . Ł x ~  
d y w izo r . R e g e n t S ta n is ła w  K arczew ski.

2. Ś ta ro za k o h ń y  A ro n  M ichelow icz. C w ilin g  z  B r z e ­
ścia  m a ją cy  w ła sn y  dom  w m ieśc ie  W iln ie  na R u d n ic k ie j  
u lic y  p o ło ż o n y g p o  O n u fry m  B ia ły m  od S ęd zió w  C zu d o -  

■wsiach n a b y ty , u W incen tego  -N o w ick ieg o  R cg en . Subset. 
W iień . w  roku i 8 r5. in  ju n to  n a  za p is  o b l ig a c y jn y  p o ­
ż y c z y  t sum m y g o to w e j  rubli srehr. ó o y .  i osobna na sk ry p t  

’ iO lasnpjeczny cżer. z ł. no. N a stęp n ie  w t o k u  l ó i y  za  kau­
c ja  teg o ż  N o w ic k ie g o  w z ią ł w  m a g is tra tu rze  p o w sze ­
c h n e j opieki w e-zło c ie  czer. z ł .  5oo i  rab li a śsyg n .,4,o o o  
j  ijg łpycJw p ien iędzy  n ieoddaje  , a n i k a u c j i  ńie e libęruje , 
tu g ką , z .p o s se s s ji z a s ta w n e j dom u sw ego , u c zy n iw szy  e x -  
p u ls y ą , uw odząc kam binacyą  od ‘czasu do czasu  , ż a d n e j  
s a ty s fa k c j i  nie c zy n i. A  m ię d zy  ty m  j a k  d a je  się w ie­
dzieć  dalsze k red y t a  za c ią g a ć  p rze d s ię b ie rze , i  o obce 
k a u c je  na p o d ra d y  w  mieście W iln ie  s ta ra  s i ę ,  w  ja k im  
ng) darzen iu  z n a jd u je  potrzebę m ż e y  p o d p isa n y  ó s ir ze d z  
p u b lic zn o ść , aby k a ż d y  c z y n ią c y  interess z ty m  to C w i-  
lingiem  nieobarczał je g o  fu n d u szó w  a ż  do zaspokojen ia  
i  opłaty ty s ią c  k ilka se t czerw onych  z ło ty c h  n i ż e j  p o d ­
pisanem u n a leżn ych . Ó czem  k a ż d y  in teressow any zechce 
bydź p o in form ow anym  z  tm n z a k tó w  w  A k la ih  Z iem . W i -  
len. od te g o ż  C w ilin g a  w y d a n y c h  i  p r z y z n a n y c h  i  z  p r o ­
a s  sów w  A k ta ch  G rodzkich  W ileń . n a yd u ją cych  się. u d r Ś  
Toku m iesiąca a p ry la  25 dnia.

W in c e n ty  N o w ic k i  R e g . Subsel. W iień .
■ \  • V  • 1

i  X .  W in c e n ty  BaUi-uszewicz D ziekan  B orysów ski, p ro - 
wiz. i kom end a r  z  \Kosciola D okszyckiego  rodem  z  pow ia tu  
M aryanipolskiego roku  181.8 m arca  17 dnia  u m a rł w L o -  
h 'zycach  , zostaw ując szczu p łą  ruchom psfkę  , także  za  obli- 
gatni , k a r tk a m i, no ta tkam i i za  ręz winięteińi procederam i 
w pow iatow ym  Rorysowskini i  W Sadzie  G łów nym  ago D epart, 
g u b em ii M iń sk ie j o na leżne z  fu n d u s z u  dla  siebie A n m ia ty  
do kilku  tysięcy z ł. p o i'w yn o szą ce  należności, a równie z  tego  
powodu do tysiąca  z ł. p o i. sam  d rug im  za w in ia jąc  się. U  ż y ­
w ają się prze to  p ra w i sykcessorowie jego  do p rzyb yc ia  r y ­
chłego z  dow odam i i św iadectw em  sądow ym  od ju r y s d y k c j i  
mie js c o w e j w zię tym  , do D óksżyć  d la  odebrania sobie jego  
ruchom ościfionczehia  rozpoczętych  s led z tw en n ym p o rzą d k iem  
o należne jem u aunuacy pyu... ..crow , rozi ucJiunku z, ]ćgó  
w łashęm i kredy toram i —  Z a w ia d a m ia  o ta n  p r z e z  Gazetę X .  
Svm on Tracew ski P r a ła t , Sadów  Gł. obu D ep a r t. Gubern. 
M in . D ep . P roboszcz D o kszyn .

2. N a  Skutek rezb lucy i m ag is tra tu  m ias ta  W i ln a  1818 
roku  a "myl a  9 dnia z a p a d łe j ,  wyprzeda?, p rźez  pub liczną  li­
c y ta c ja  handlu winnego, i ró ż n y c h  mohiliów oraz  In s i rn -  
nnjtóA" m uzycznych  W .  Im ci P an i  Jojianhy z W a g n e ­
rów  S ż tc y n ie ro w e J  ha sa ty sfakcyą  do tegoż  handlu s to sun ­
ki m ających  i dalszych w ierzycieli cLetem nnującey , n iźęy  
podpisany z posrzodka tego  Sądu U rzędn ik  do spełnienia 
ta k o w e y 'l ic y ta c y i  naznaczony  , hędę w ypr.zedawał rófcńe- 
cto ga tunku  w in a ,  niebie, lanszaf ty  : i różne  m uzyczne I11- 
s tr i im ęta  , h a  m ie j s c u  po łożenia  tegoż handlu M mieście 
WilniO n a  u licy  Z a n i k o w e j ,  w  domie niegdyś K upca  Jo- 
cłiera zna jdu jącego  s i ę , zaczynając ta k o w ę  w y p rzed aż  od 
dnia \-i maja  idącego ro k u  l8 i 8  aż  do ukończenia , od go­
dziny 2 aż do 6 te y  po p o łu d n iu ,  dla czego niu ieyszym  
nublicznośc zaw iadam iani;

P .  Łukoinski. R. M. W .

WNu



2. Niz.ey podpisany , 11a mocy udzielonych sobie u rzę ­
dow ych upow ażnień przez J W . Prezydującego w Senacie, 
i p rzez JW YV . M arszałka i S ek re ta rza  S e jm o w eg o , w y­
daw ać będzie w następnym  i n ieprzerw anym  ciągu D ya- 
ryusz Seym u Królestwa Polskiego , obejm ujący  ta k  szcze­
gółowo i całkow icie w szystkie czynności obu Izb Seymo- 
w yeli i w yznaczonych z grona ich K om m issyy , jako tez 
w szystkie m o w y , odezwy i przym ów ienia się , rap p o rt a, 
opinije , słowem , cokolwiek do całkow itości tego dzieła bę­
dzie na leża ło : a co w szystko, w ydaw cy p rzez obje.kąncel- 
la ry e  tak  S enatu  jak Izby P ose lsk ie j bezśrzednie i urze- 
downie udzieloućm  będzie— . Dziennik ten  wychodzić bę­
dzie w iorm acie in  fo lia . S u m er jego p ierw szy  - w yjdzie  
dnia 6go b. m ca : następne num era w  m iarę ilości m ate- 
ry a łó w  w  różney  w ielkości dw a razy  na tydzień pery-o- 
dycznie w ychodzić b ę d ą .— P ren u m era ta  na cały tom  I. 
m ający składać się nm iey w ięcey z 4oŁu arkuszy , przyy- 
niuje sic u nizcy podpisanego w  xiegarn i jego przy , ulicy 
M iodow ej pod kolumnami N r o 4gy. i wynosi zł. p. 18 a 
na pięknym  hołleiiderskim papierze, zł. a4; w  K rzem ieńcu 
Jsaś u tegoż na ordyn. papier, r. s. trz y , a na- hol. r. s cz te­
ry . Z końcem  tom u pierw szego, wydane zostaną należa- 
cC do niego ty tu ł  i przedm ow a , w raz z załączoną listą 
prenum erujących.

Oprócz obszernego i szczegółowego D yaryusza  Seymu  
w  jężyku Polskim , n iż e j  podpsany w ydaw ać jeszcze bę­
dzie w tym że czasie w yciąg z niego w języku Francuzkim , 
rów nie jak poprzedzający urzędow y 1 rów nie przez obie 
kaiicellarye Seymowe w ydaw cy udzielany; k tórego picr- 
w szy num er wyydzie także dnia 6go b. m c a , a następnie 
podobnież w raz z Poiskiemi wychodzić beda : fo rm at te ­
go drugiego dziennika będzie m  óvo ; cena prenum eraty  na 
tom  1. Francuzki jest taż  sama co na polski.

W W arszawie  dnia 4 kw ietnia 1818 r.
N , Glucksberg , X ięgarz 1 T y p o g ra f Króle w sko-W ąrsz.

U niw ersy tetu .

2 L a  P ie le  acłuellc du R oyaum e de Pologne , excite  
un inter et aussi general que puissant: L ' Europe a l e s f e u x  
Oliver te sur ce pays ; eile dem ande quel sera -le resultat 
de la representation nationale dont le hien fa i t '  u ete ac­
cord,} a u x  Polonois , p a r  le p lus M agnanim e des Souvera- 
ins. Cherchons d repondre a cette im patience en publiant 
p a r  la voie diun Journal redige d cet effet dans la langue 
la p lus universellem ent repandue , les prnjets de l o i , lea 
rapports et op in ions, les discours de nos orateurs , et les 
debuts qu ils bccassionnent. Prouvons a I'utiivers que nous 
jouissons avec reconnaisance et sagęsse , des libertes qui 
nous sent garanties p a r  la Constitution.

L e  soussigne desire repondre a n x  invitations qui lid 
ont e te fo ites  d cet i  gard  et aidorise p a r  Leurs Excellences, 
M onsieur le P a la tin  Cornte Potocki M inistre des Cultes et 
de VInstruction publique , rem plissant les fonclioris dc Pre­
sident au Senat et M onsieur le General V incent Cornte 
K rasiński M arechal de la  D iete du R oyaum e de Pologne, 
a Vhonneur de preven ir le p u b lic , qw il publiera le Journal 
de la  D iete  actuclle du Royaum e de P o logne, dont le 1 er 
N um ero  a deja paru  Jeudi 9 du couraut et qu it en tonti- 
tiuera rem ission ju sq u d  la f i n  de la D iete , en livrant au 
public d eu x  ou trois N um eros p a r  sem a in e , qui contien- 
dront tout ce que les tra va u x  de deux  chambres presente- 
ront d interessant. , 11 peu t repondre de Vexactitude de ce 
Journal, dont le Bureau du Senat ct celui de la D iete sunt 
charges de lu i fo u rn ir  les m ateriaux.

L e  p r ix  d ‘Abonnem ent a K rzem ieniec pour le 1 er volume 
de Ce Journal compose de 2 4 d  3 o f e w  U. es sur papier o r ­
d inaire , est dc trois rbl. en arg. sur pap ier f i n  d'Hol- 
lande  , quatrs roub. en arg.

Avec le derm er N um ero  du  1 er Volum e il sera livre 
a M essieurs le-s Souscripteurs le titre  general de I'ouvrage, 
une preface relative au s u je t , et la hste generale et al- 
phabetique des Souscripteurs.

c>i les m a teria u x  deviennent assez abondantspour don- 
ncr lieu  a I im pression d  un  2e volume , il en sera dontie 
avis p a r  le suite. N . Glucksberg,

Im prim eur-L ibra ire de VJJniversite R o y  ale de Varsovie.
O n  s o u s c r . i t :  

a Viarsovie chez Glucksberg et dans tous les B ureaux  
de pastes du Royaum e de Pologne fr a n c  de p o rt —  K rze­
mieniec, en W ollw m e , chez le memo. —  Kiow chez Lenoir, 
—• Leopol, chez P fa ff. — V ienne, chez Schalbacher. — B re­
slau , chez Korn. — Berlin, chez Bunker et H um blott. Lei-
■psic , chez Cnobloch. —  Tubingue, chez Cotta. —  Paris, chez 
M adam e Ve. Couroier , et chez T. Barrois f i l s , —  d V ilna. 
chez Z aw adzk i , et chez M oritz.

2. On R zą d u  guOer nudnego litewsko-grodzieńskiego  
glasza sic lu m ey szem : czy kto m e  -zt chce wziąść na iiebt* 
reperacyią budowli oddającey się dla lazaretu  półkowego- h'óg9 
jegierskiego p ó lk u , na summę rubli sre lr . b,ood wynoszV  
cey, i jeśli życzący naydą  s/ę, aby ci przy bywali dla ta /p f 
z do stateczne m i ęw ikcy aiiii do Izb y  Skarbowey Grodzieński#  
na te rm in y : p ierw szy  4 , drugi i 4 , a trzeci ostateczny 3*> 
następującego miesiąca maja.

(podpisano.) E xp cd y to r  i Kawaler K irniewicz.

f  • E x ce rp t processu z pro tokołu  potocznego Ziem. PD 
W ileń . w  dacie poniżey zapisanego ct corundum  poci pie* 
csęcią  urzędow ą Ziem. tegoż P t u stron ie  potrzebujące/ 
jest wydań.

Koku tysiąc ośm set ośm nastego m iesiąca apryla dwu* 
dziesiego czw artego  dnia. ” ” ,

1 rzed  ak tam i Żieui. P tu  W ileń . staw ając osobiście L e / ' 
ba i Beniamin N atansonow ie oby w. Wj-Jeji. "process niże/ 
w treśc i w yrażający  .się wpisać do protokołu  podali, kić- 
rego w yrazy  następne: process nmnin., s ta r . L e jb y  1 Git ki 
Kemaminpwiczó.w', Beniamina i S za jk i N atanow iezow  N a' 
t  ąnsonów, m ałżonków  oby w. W jle i i  11a W JP . W in cen te­
go _ Korzeniewskiego b. Kom. P tu  Kyszyskiego dziedzica 
m ajętności bapuńc^zia w Pcie L idzkim  Duber. g rodzeińśk ie / 
po łożonej w  rzeczy  oto, iz obżał. K orzeniew ski przeda* 
w szy delatorom  w roku tysiąc ośniset szóstym  .marca dwu­
dziestego _ siódmego dnia kam ienicę w m ieście  W ilnie, pócl 
N r om dwieście dziew iędziesiąt trzecim  położoną, i odebra- 
w szy całkow itą um owioną z przedaży  summę wniósł c  
WJkcyą na teyżc m ajętności Supundżia w Pcie Lidzkint 
połozoney, pośledniey b ra t one go W JP . K azim ierz Korze- 
m cw ski Szamb, dowodząc o ak to rstw o  połowy teyże ka­
mienicy, rozw inął z obżał. w ybywoą i razem  z delator ami 
w Sądzie Ziem . .Ptu W ileń. proceder , w k tó rym  p roce­
derze dekretem  ocysewistym tegoż Sądu tysiąc ośmset c z te r­
nastego łebr. szesnastego ferowanym  uznane zostało ak to r­
stw o  połowy tey  kam ienicy pomieuionemu W . Szamb. 
K orzeniew skiem u i razem  Sądzono dla delatorów  na obżał. 
zw ro tu  w zię tych  w  połowie i za przedaź p ien iędzy , to  
jest rubli srebr. dwa tysiące dwieście piędziesiąt, z obowią­
zkiem  opłacepia onych w dniu dw udziestym  trzecim  apry­
la ty siąc  ośmset cz ternastego  roku, i lubo obżał. od tego 
d ek re tu  zaappelow ał do Sądu (dlłgo L itt. W ileń . depar. 
d ru g ieg o , i ona dopuszczona zo s ta ła , jednak gdy obżał. 
ta k o w e j appellacyl cofnął przez dokum ent w Żiem. W i­
leń. tysiąc ośmset ośmnastego febr. ośmnastego przyznany, 
1 ty m że samymi dokum entem  zobow iązał się opłacić de­
la to ro m , w dw udziestym  trzecim  apry la bieżącego tysiąc 
osm set ośm nastego roku rub . srebr. tysiąc pięćset t r z y  
dztęscie tli w  micsćie W iln ie  clo r^k  ^lekitorow kwit^nif 
a w razie uchybienia tego term inu  dozwolił obżalowany 
całkiem  d ek re t pomieniohy Ziem . W ileń . wyescekwówaó 
i w  potrzebnym  zdarzeniu forum  w  Ziem. W ileń. jako o 
sku tk i tego Sądu dek re tu  sam obżał. dobrowolnie na sie­
bie p rz y ją ł , kiedy zaś obżalow any K om isarz K orzenie­
wski w  dniu dw udziestym  trzecim  apryla tysiąc ośnnet 
ośm nastego roku uręczoney summy rub. srebr. tysiąc p ięć­
set trzydzieście delatorom  nie op łacił, a tym  samym * iły  
d ek re t Ziem ski W ileński w roku tysiąc ośmset cz te rn a­
stym  m ca febr. szesnastego dnia zapadły w walorze sw ym  
zostaw ił; z k tórego  wypada obowiązek opłacenia przez obżał. 
kap ita łu  rub. srebr. dwa tysiące dwieście piędziesiąt ze 
cztero letn im  od da ty  dek re tu  procętem  , a to  z m ajętno­
ści Sapundzie w  Pcie Lidzkim położone j  w ew ikcyi w ro ­
ku tysiąc ośmset szóstym  podaney i w  ak ta  Ziem. ludzk ie 
w' tym  sam ym  czasie w prow adzone oraz odpowiadać na 
w szelkie delatorów  pretensyje w Sądzie Zjem . W ileń . 
p rzez sie dobrowolnie ak cęp tcw an y m ; z ty ch  zatem  po­
budek delatorow ie zapisując w  ak ta  publiczne ta ła w y  pro­
cess i ony um ieścić do gazet K u ry era  L itt. subm itując się, 
ogłaszają i ostrzegają zarazem  iżby n ik t w  powszechności 
nic wchodził z tym że W . W in cen ty m  K orzeniew skim  by- 
łym  Kom. cvwilnorw oyskowym  P tu  Eyszyszkiego w żadne, 
um ow y lub k o n trak t a o m ajętność jego Sapundzie w  gu- 
ber. grodzieńskiey w  Pcie Lidzkim  położoney ; gdyż na 
tym że m ajątku m ają delatorow ie od roku tysiąc  ośm set 
szóstego m arca dwudziestego siódmego dnia o p a rtą  ew i- 
k c y ą , i w skutek  oney dekretem  oczew istym  Zienn W i­
leń. tysiąc ośmset czternastego  febr. szesnastego zapa­
dłym zasądzono zostało na tym że W  K orzeniew lkim  i je- 
go nm jątkn sum m y rub. srebr. dwa tysiące dwieście pię­
dziesiąt, k tó ra  te raz  z cztero letn im  procentem  już się na­
leży , o k tó re  delatorow ie przedsiębiorą z obżał. K orze­
niew skim  zaw odzcą sw ym  kontynuow ać w  Ziem. W ileń . 
proceder, a z tąd  takow y krok zaw odny obżał. K orzenie­
wskiego delatorow ie naysolenniey m anifestują. LT tego  
processu podpis w protokule następny, jest w  hebrayskim  
dyalekcie tak i, Leyba N atanson-Beniam in N atanson.

C orrectum  Dominik Rom anowicz, Z iem . P tu  W ileń . Reg.

2. Dowiadując się, iż W W . F ranciszek  i H elena zM o- 
gilnickich K rzyw koscy Skar. Nowogrodz. wrujowie moi ro ­
dzeni , są w  zam iarze m ajątek Bobryszki do dziedzictw a



mego aaler'ny w Peie Trockim położony za prawem za­
stawnym w r. 1807 xbra 18 danymi, w possesyi zastaw ney
doląu u trzy. m yw any  sprzedać iuU prctćusyą swoją przełaź: 
gay juz o niesłuszna pretensyą 1 dczoiacią p uszczy , roz-
J  m ą te m  w Aucm. I rockmi  z ty m iż  wujami  p r o c e d e r .  .

iz e io  aby każen z kontrahentów o statue interessu mó«ł 
yuź informowanym , a przez to uniknoł zamitreżenia sw e­

go losu , postanowiłem przez niriieysza awizacya cała pu- 
ouuznosć zawiadomić.

A lexander IVfizipcr

a W  celu spełnienia. Remissy Sadu GL Z.itt. ago Bcpar- 
tanu niu , Oubemii Grodzieńskiey. Sąd J ixdyw iżorski do ma­
jętności Huty dziedzictwu i f .  Fclicyałia Gray Sędziego T ry­
bunał n ego wyznaczony , skutkiem powziętego od adndnU ra- 
cyi tego majątku upewnienia, ze dług skarbowy h u tę obar­
czający , w zupełności do banku pożyczal/w go został opła­
cony , u U ą d ż e  dzieło rozdziału  dobr iV. O rdy n a s a ty fa -  
fteyą jego w ierzycieli stosownie do przeznaczenia ret/ussy 
dokonywanym bydż more ,  obwieszcza wszystkich W . Feli­
c jan a  O rdy kredy tor ow , ze w terminie z'odkładu poprze- 
dmczego zamieszczonym, na dzień  5 maja roku idącego  1818 
U'Pet ur m Komplecie do Huty zjechaw y. Ju iyzdykcyą exdy- 
wi żorską ufunduje , czynność oraz ta x y  i exdywizyi własno 
Sciow h  ijrd y  bez zudnycn ja z  dal.mych odkładów kuntr- 
nuowąc będzie , a zgodnie z  wolu dekretu remis: . ineuo vre- 
tensyc maju Ży chodzących dó konkursu kredy tÓPow na wie­
czny wskaże upadek.

■j ^^".rn olski Regent Ziemski Graniczny F it. Nowo- 
grodz. 1 L xdyw izorski.

2 E x c e rp t  ośw iadczenia  z p ro to k o łu  Sądowego G ro ­
mkiego F u  11 Upitsk. w  dacie poniźszey zapisanego , 

e t  eo ru n d em  pod pieczęcią U rzędow a Grodzk. tego 
^ t t u  po trzeb u jącem u  w ydań . 1

R o k u  tysiąc ośmset ośmnastego-miesiąca ap ry la  p ią­
tego dmą. Na Sądzie G ro d zk im  P t t n  Upitsk. obecnie 
s taw ając  VVJPan R eg en t  M ichał Ż ylińsk i do zapisania 
w  pro tokuł podał ośw iadczenie im ien iem  W J P .  D y -  
onizego 1 ebskiego p o ru c zn ik a  w oysk pollch  na  W  W .  
H e lenę  z Sosnowskich S/.ymkowskę Sędz. G ran iczney  
A pped. tey G ubern .  p re te n d en tk ę  sukcessvi po zeszłey  

Sełl 2 M oygisow M erfe ltow ey  Chor. F ran c iszk a  i 
Sarnę D ow n aro w iczó w  O nufrego  i sarnę P ie t rz k ie w i-  
*'2o 'v • Józefa oyca jako na tu ra ln eg o  o p iek u n a  n ie le t-  

ich Brzeskich  , T eo d o ry ą  z B ar to szew sk ich  Ł o y b in ę  
R om iniku  T y szk i  Frezyc!. b. Ziemsk. P t t u  W iłk o m ir .  

ana Rotcew icza b. P isa rz a  Ziemsk. P t t n  W iłk o m ir .  
E lżb ie tę  T y szk o w n ę  P re z y d e n to w a  i dalszych sukces­
o r ó w  1 d ona Sary uszów z głowy zeszłgy Angeli z M o y -  
Risow M erfe l tow ey  Chor: X s tw a  Jid łand  w  tak iey  o- 
*-°liczności , sm u tn a  postać źa łłc eg o s ię  Pełiskiego as­
y s t o w a n i a  ró żn y m  procederom  tw o rzący m  się p rzez  
napas tn ików  m ających  ceł b u d o w an ia  w łasney  p t r z y -  
s tencyi na ru in ie  funduszu  ża tłch  , l iczne po ró żn y ch  
Publicznych ak tach  pism a w alczące  p rz ec iw  t r a n z a -  
Rtom p ra w n ie  sporządzonym  , w y e x ek w o w a n y m  bez 
p ieczeństw em  p ra w a  i U kazom  w sp ar ty m , s łuszny  da­
ją powod zalł. w yjaśn ien ia  przed publicznością jak n ie ­
winnie jest n a raża n y m  na ciągle w yda tk i  1 assys tow a- 
uia rożnym  p ro c e d e r o m —  Jak  w iele  już na  nabycie 
pokoytiosci ry zy k o w ał w łasnego  fu n d u s z u , jak w kou- 
u drogo nabyw szy  sukcessyą po ze złey  Angeli z Moy- 

g-sovv M erfe l to w ey  przez  zdradę i złość konsukcesso- 
UW w y b y w a jący ch  dz iedz ic tw em  m aję tność  P o ła w e ń  
obow iązujących  się ew inkow ać  w  każdern zdarzen iu  

losić  w szystk ie  c i ę ż a ry ,  sam jeden m u s i ,  ow szem  
.  2cze p rzez  tychże  sam ych konsukcessorów  m im o  tra i l -  
J V )rZeZ mcii w ydane, p rz y z n a n ie m  i w sze lką  p ra -  
\vJ  , m,k u Pow ażnione n ękanym  zostaje , a  co sie t, k  
C ni.a  ~  7f szl!l A ngela z W o y g isze w  M erfe ldow a 
* atf JnfJand- Posiadając dziedziczne dobra  P o ła w e ńW yn en cyam i w  p t td e  W iłŁ om in  ^

2im W P raT r m  n a tu ra ln e S0 spadku po bracie sw ym  K a ­
sią,. *U M oy g lssie B udow n. W iłk o m ir sk .  w  ro k u  ty -  
st a w n v m Set 'SZe"nastym  >l,nii t r zynastego  p ra w e m  za -  
ftiiszki zay iodła V -  m ajętność P o ła w eń  i W o y n i -
a Oddzioln y n ° " 7 am i W SUmmie CZer- 7,t łch  4 5 ,000 . 
nem; VT  d o k u m en tam i w  tey że  dacie sporzadzo- 
Sług i n 1” za , iak ró w n ie  i dalszym re sp ec t iv e ' za -  

e w ie n s tw a  zap isa ła  su m m y  n a  n a y p e w p ie y -

szycn  oh igach —  In n y m  ułokow . Ia d a r  n a  Z iem n y ch  
m a ją tk ac h  —  T a k te  ro zp o rząd zen ie  na  d o k u m e m a c h  
p ra w n ie  sporządzonych  uczy ,n w szy ,w y s ia ła  p rczbę .p rzez  
siebie podp isaną  o delegacyą  dla p rzy jęc ia  p rz y z u a m a  
} c h  t r a n z a k I o w , zap isa ła  oświadczenie ap robu jące  

t i  a n z a k t a , 1 każdym  szczególnie sporządza jącym  sie 
w ażność  w szy s tk ich  za tw ie rd z i ła  —  N u n  re zo lu cv ja  
w baaz ie  Z iem sk. W iłk o m ir .  n as ta ła  delegująca R e ­
g en ta  na  p rzy jęc ie  p rzyznan ia ,  m im  odległo.-./ miewsoa 
pozw oli ła  p rzy b y d ż  R egon  to w-i, zw atlo n a  starością ry c ie  
SKonczyła P o  śm ierci  k tó rćy  I r a n z a k ta  tak o w e '‘zo­
s ta ły  w p ro w a d z o re m ,  w  a k ta  w łaśc iw ego  P i t a  upo­
w ażn io n e  op lo tą  dochodu skarbow ego, w ra z  u rzez d a l­
szych. d o n a ta ry u szó w  i s u k c e s o r ó w  w y e x e k w o w a n c m i  
zosta ły  Zaś obż.ałłin lubo s tosow nie  do w a ru m  ó w  
tran z ak tam i opisanych  pościągali swoje należności, bez 
w zględu  ze zad .  w ic ie  m ia ł  innych  c iężarów , k tó re  p rz ez  
p izy jęc ie  m a ją tk u  uspokoić był obow iązanym , ro z w in ę ­
li p ro ced er  o ró w n a n ie  s topn ia  śnkcessyi a raczev  o 
dziedz ic tw o  m aję tnośc i P o ła w e m ą  zas taw ą  zalł. zawie* 
dzioney  , i tym  sposobem gdy po w szy s tk ich  ju ry z d y -  
kcyach targać się zaczęli, unikając ża ł łcy  tych n i e p r /y -  
jem nośełow , k tó ry c h  każden  p ra w  u jacy się acz w  n ay -  
sp raw ied i iw szy m  in te re ss ię  doświadczać m usi  —  p rz e ­
k ładając spokoyność na m nieyszym  funduszu  do z ró -

ie tw e mw  nam  a  s topn ia  sukcessyi, za  w y p rzed aż  d z i e d z i c o m  
m ajętności P o ła w e n ia  zapłacił 5o ,ooo  złł. p o i ł c h , oe- 

n juz ufności, iż sukcessorow ie  biorąc tak  .ogromną 
massę go tow ych  p ien iędzy  p rzez  p rz e lew  nayp ie rwszvth 
obugow  a  w  m a ley  ilości zabezpieczeni obhgam i żalł. 
d o trzym ają  w a ru n k u  t ra n z a k tó w  w  roku  1817 ja u u -  
a ry i  27 dnia w ydanych  e t  eo ru n d em  3 i  tegoż ro k u  
1 miesiąca p rzed  ak ta m i  Z iem sk. W iłk o m ir .  p rz y z n a ­
nych , p rzez  k tó re  t r a n z a k ta  obżif. zabezpieczyli dz ie­
dzic tw o m a ją tk u  P o ła w e n ia  —  O bow iąza ii  się ew in k o ­
w ać  w  kazdem  zd a rzen iu  od wszelk ich  s to su n k ó w  do 
sukcessyi po M erfę l to w ey  i dz iedz ic tw o  P o ła w en ia  ro ­
ścić się p rzez  kogokolwiek bądź m o g ący ch ,  ty m  spo ­
sobem k iedy  juz ża łłcy  czuł się bydż spokoynym  o b -  
z łiuem u T eodory  a  L o y b in a  i F ranc iszek  D o w n aro w icz  
z pow odu  w y  bycia d z iedz ic tw a  p rzez  w yż w zm ien io -  
ne t r a n z a k ta  m ając w ydane  obiigi jeden  na  5o ,ooo  , 
a iug i  n a  i 4 ,ooo złł. p o l lc h ,  z te rm in e m  op ła ty  w ro ­
ku 1 8 1 8 ,  a p ry la  2 0 ,  jeszcze aż w ro k u  1817 obżłiny  
D ow narow icz junji i 4 , a obżllna  l .o y b m a  ok tob ra  4 . 
uzyskali D e k r e t a ,  n ie  p rzew id u jąc  ża łłcy  następnośc i 
am też  p rzygo tow anego  podeyścia  i p o d s tęp n 'z ; i  e r  y  .  
p adm em em  sp ra w  w  G rodz ie  Upit.  zgadzał się na  E x o -  
l ucy%s fćhn czasem  u tw o rz y ła  się no w a p re te n d e n tk a  
sukcessyi Obżał. S z y m k o w s k a , k t ó r a , czy  wszedł zy 
W kondykc z O b ż a ł łm i , czyli też  w łasn y m  in s ty n k te m  
pow odow ana zakładać cel sw óy  n a  p rocederze ,  r a c h u ­
jąc m ylne  z tego zyski w  stopniu  niejakich K o z a k o w -  
skich ro z w in ę ła  proces z Żałł. o to w s z y s tk o ,  o co już 
z O bżąłłm i ukończonćm  zostało  i c ó , jeżeli mieć 1110- . 
że jaki s tosunek , to obźłłni sk u tk iem  d o k u m en tó w  p rzez  
się w ydanych  ew inkow ać jesteście w  obow iązku  , t a i  
w iec  obzłłna S zym kow ska  w z iąw szy  sie p rz e ś lad o w a­
niem  żałłch  b ezp raw n ie  poc iągnę ła  w  Sad G łó w n y  
L i te w sk i  drugiego D e p a r tam en tu " ,  w  tak im  p rz e ­
to zbiegu okolicznościow nay d u jąc  się ża łu jący  P e -  
liski z pow odu  zap rzeczen ia  je m u  dz ied z ic tw a ,  za  k tó -  
i e  1 ezygnowawrSzyr k ilka  k roć sto  tysięcy z ł łch  pollch  
a w  drobney  części zo s taw szy  w in n y m  , n ie  ty lk o  n ie  
m a żadnego zabezpieczenia  z obow iązku  w y d a n y ch  D o ­
k u m en tó w —  lecz za uzy sk an em i p rz ed w ćz esn em i kem- 
w ikeyam i w y z u ty m  m oże  bydż z m a ją tk u ,  k tó re n  ż a -  
dney  hy p o tece  m ocą u p rzedn iego  p r a w a  zas taw nego  
bez w ym ien ioney  p rz e z  obżłłcb p rz ed aź y  u leg łym  bydż  
nie m ó g ł , p o n iew aż  w y p rz ed aw cy  gdy n ie  e w in k u ja  
załł. w  tć m  p ro c e d e r z e ,  m im o  Zaręczone i p rz y ję te  
n a  siebie w  te y  m ie rz e  obow iązk i stając się ź ró d łem  
s tra ty  1 w y d a tk ó w  m e  ty lk o  n ie  m ogą ściągnąć n a le -  
źnościow, obligami p rzez  żałł. zapew nionych ,  lecz nad­
to  jeszcze w in n i  są pow rócić  su m m ę tę ,  jaką za w y ­
p rzeda  . d z ied z ic tw a  W zię li,  łączn ie  z p rzy ję tem i n a  
się za rękam i G d y b y  się w ięc  żałłcy  oczyścił z b a ­
w iących  pozoram i z a r z u t ó w —  gdyby p rzek o n a ł  p u b li­
czność jak jes t  zaw ied z io n y m , rz u co n y m  w  p rzep aśćM

\



nrzeciwnego prócederu oświadczeniem ninieyszym ra -  
przec.w neB t wzgardy publiczney w arte, ob-powcida, iż na zaizuty  j . i , . ' ,
la i 'n e v  Szymkowskiey przyniesie odpou icd„ k to ią] - z a n n c y  w i .3 w   j  i , , „ j  p i ó z n e m itnna Dubiieznuść i w szjsik ie  ciy.vasteiyc, J _
w m o sL m  la l» y w jm  i k r z y w d a , c y m ™  
ie-t zdolna podnieść te irauzakta za ktoreim  muwi pt a 
1 ,  k u £  J r« i .n !o tc .»  * ,  bc*pi»c*ęfel.wa vlaonMC. 

j . t a o  a lifcie oU aii. wytywcoin. cŁ ticd tic tw *M a- 
•/jUe& 7 ; . .'yii manI.i, w arunków Dokumen-

) e:
W O

Z w o d e m  niedotrzymania warunków Dokumen- 
P '! U a k za uzyskanenii przedwcześnie i podstępnie 
1) 'k re t am i  jak rów nie za inskrypcjam i z tego wzglą­

d u  a  e tv lk o 'płacić me bodzie —  owszem 
UU V' ; Uza ściągniouesmnmy prawnego bezpieczeństwa 
jeszcz W rj.ez ninieysze oświadczenie zapowia-
^ Ui OU • 'w  K uryerze L itt. ogłosić postanawiając, ja-

k 9j ! h T ż j m k i ° R m S .  Granicz, i Adwokat^ Upitski. > 
Z  rodność z proiokulcm zaświadczani jjdemsk.

Ptu Upitsk. Regent Jan Eydrygiewicz-

2 E xcerpt w dacie niżcy w yrażonej do protoknhi 
notocznego Ziemsk. P i ta  Mińskiego zapisanego oswiacl - 
czenm "  W  teyźe dacie pod pieczęcią urzędową stro-

1UG Koku'" tysiąc ośmset ośmnastego m ie s ią c a a p ty ła

t^żony  swey Izabeli z Tomaszewskich Misiewiczówey, 
„rz-ciw kb W JPanu Kazimierzowi lom aszew skierau 
teraz Sędz. Graniczn. P ttu  Mińsk, uczynione , do za- 

. ‘ i i  w nasiennym składzie: Otworzony po 
pisania p o la  A oWskich Jaskółdowey Skarbn.
H r  sukcJssyiny spadek na dom Kłopotowskich i
Toinahew skicli, ponieważ „
należy dla żony oświadczającego nr/v

S o  T om aszew skiej, to więc szczególnie i pizy- 
rhvlm sc ku rodzeństwu powodowały oświadczając - 

1 e do pracy i starania fiad wyełiberowaniem sum- 
8°  -b funduszów od JO. Xięcia Zubówa Genera-
r r ^ a w a t a ,  tudzież od W- Ferdynanda Kontryma 
u ' in ita  należnych a sukcessorom drogą natinal-
K S . ' ^ “^ c y c h ,  gdy ,,t f  o
dzwigriienie sukcessyynego m teressn zaleZało od wy ka­
jania probacy ów pokrewieństwa z Jaskółdowey, i zło- 
len ia  ewilcyynego D okum entu na odpowiedzialność 
dalszym su k c io ro W  o wspćdnictwo « e o  nuec mo- 

c \ m w ćwczas oświadczający się , ola dobra .ul -  
S Ł r f k  , otrzymawszy potrzebne * łasnym k « r tę m  « 
staraniem  tran z ak ta , po „Iplw icm u l y  l  p.erw.aslko- 
w veil' kwestyów wydal plenipotencją pospoln z dal-
, ■ ..P ressorami obżłłmn Tomaszewskiewii, za -wda­

niem  się Sędziny Studzińskiey, na odzyskanie summ od 
wyrażonych w yżej osob —  Powierzenie władzy w tym 
iiUeressie obżłłmu Kazimierzowi Romaszewskiemu i e 
z dobrey następowało ufności w osobie krewnego pi zy- 
taciela i w s p ó ł  sukcessora pokładanej, ty  o był pewny
] sie względem dopełnienia obowiązkow o-
n ey 1—  Lecz kiedy obźłłny Kazim ierz Tomaszewski 
w  układach z Dcbitorami pryncypalny maiąc na w ido­
ku własny aw an taz , nadużył obowiązków plempotcn- 
4a  dopełnieniem jawnych krzywd oświadczającym s t |  
przez zmównośc i koudykt z osobami do suacessyi 
L te ressu  sukcesy mego w chodzącym i: Niecbcąc prze­
to  oświadczający sie, powierzać dalszego szafunkupia- 
gnący swego awantaźu, iw  promocyi mteressu błąd u- 
czvnh mogacey osobie W  .Kazimierza T omaszewskiego, 
przymuszony został pospołu z dalszemi konsukcesso- 
ram i cofnąć pleni poloncya temuż
skiemu w ydaną ,  p r z e z  podanie prozb ,  w Sadz.
• I W  G ubern. W ileńsk i, toż przez zapisane w i- 
m ieniu własnym i żony swey w Sadz. G  łnym Miń­
skim 2 D ep a rta m en cie  na dum i i  decembra 1R17 r. 
oświadczenie —  Nayrzetelnieysze 1 sprawiedliwe po­

wody do cofnienia plenipolencyi na pomiemonym o- 
świadczeniu wyrażone, biorąc obżłłny zarodzay o >e- 
gi i osobistey krzyw dy, kiedy przez oświadczenie swe 
w  gazetach Kury era L itt. teraznieyszego roku pod 
N. 18 19 i 20 awizowane , w ynurzył sposob myśle­
nia i usposobienie’się do widoczney zem sty , czyniąc 
zarzuty na przeciw funduszom oświadczających Się dzie­
dzicznym, tudzież z Wyraźpnego po zeszłey Jaskółdo­
wey spadku przychodzącym—  To więc wszystko co­
kolwiek obżłłny K azim ierz Tomaszewski z nieukonten- 
towania przed publicznością ogłosił, poczytując oświad­
czający się za fałszywą powieść , a powody ku uroję- 
nia pretensorstw a do fiinduszuw oświadczających się 
sądząc by cli skwapliwością na cudzą własnosc, wzglę­
dem interessu odpowiadają , że jak obżlłnydkazinnerz 
Tomaszewski nadużył obowiązków plenipotenta;-i w y- 

\ra ź n ie  okazał się szkodliwym , tak w stosowność o- 
świadczenia na dniu 21 decembra 1817 roku zapisa­
nego , do wszeikiey odpowiedzi powołany będzie , co 
wszystko w czasie i mieysen właściwym oświadcza­
jący się wypróbowawszy,.odpowiednich każdemu prze­
stępstw u kar domagać się niezaniedbają —- U tego o- 
świadczenia w protokule potocznym podpis czyniące­
go one następny.

Wiktor Misiewicz Koleski Sekretarz.
Zgodno z protokułem świadczę Józ.ej j.wanuwski Zitm~ 

ski Powiatu Mińskiego Pisarz.

2 Sad Taxatorsko-Exdfwizorski na rozbiór majątku Jwtin-
kcwicz'w powie Słonimskim lezącego , dla ateizycięii ze­
szłego Frdnćisz.H,iPołubińskiego dekretem -ZiepukHn Sionnfi- 
skini w roku 1817 junii 28 a. zapadłym, dy  znaczony, oznaf~ 
mujac że zidzd następny z obwieszczenia wypada, na dzień 
Pt maja r. t. u> którym terminie jako pO Uskutecznieniu kon- 
portacrow, wymiaru i inu-eiltacyi ostateczna nastcipi oecjr- 
zyja P p r z e t o  ' izby wszyscy kredytoroy te wlym czasie sub 
unii si one pretensyow stawali przez mniejszą awizacją o-*
strzegą.

Nikodem Lipski Regent Ziem. i Exdjwizor

2. Uwiadamia się publiczności, ze handel kupca ogi.ef 
gildyi Eliasza Gerszona, przeniesiony został do kaweią- 
cv kupca Michela Fejbiszowicza Zetela pod Nrern 271, gdzi« 

*niezdyś był handel Ignacego Rotkiewicza, w którym wyg 
p r z e d n i e  się wino w różnych i najlepszych gatunkach, rO- 
wniez ma obok te j winiarni sklep korzenny

Kupiec ssgiey gildj E. Gerszonf

2 W  rzędzie dóbr JW ,'G ra fa  Ferzena tzęćfywisfeg* 
Szambelana dworu , .znajdują się w Cuberr,ii Grodzień- 
skięj klucze: Babiński, w którynl liczy się sto osady 1
P u iy c k i , w którym jest >55 dymów włościańskich, J ś z f  
w Rucie Pruiańskim , a agi w Brzeskim położone Dop 
bra te zostają pod zarządzaniem przeznaczonej przdi 
N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a  Kuratoryi Td 
nadała moc niżej podpisanemu dozorowania nad temi do­
brami ; a szczególniej poleciła wyprzedać one —  N iz tJ  
podpisany przpto podaje do powszechnej wiadomości, 
dla układów z chcącemi nabydź pomienione dobra, zn a j­
dować sie będzie na kontraktach Brzeski h i Kobryrnkich 
przypadających w Brześciu dniu tu , a w Robryniu 2*) 
nnesiaca czerwca —  M M  będzie z sobą wszystkie wia­
domości wyświecające stan obu tych majątków, oraz in- 
tratc , jaka się z 'nich pobierhć może —  Każdy więc, kto 
z zamiarem nabycia raczy się zgłosić do niżćy podpisa­
nego- znajdzie rzetelny rys dobroci majątków i ceny z*
one przyzw oitej. . „  ,

Antoni Krupowicz Assesor Izby skarbowej Grodz< .

W yjeżdżają z,a granicę.
2 W yfeidają  do Królestwa Pruskiego: kowieński 

kupiec Icko Leibowicz NieiOiazki z lRrszem jd o w ie ź l i  
Reibo Szjmielowicz Krezdnski. Abr.arn Lipmanowicz, Jd 
kiel Chainwwicz Wertszowski z  Michę Im  EliokimowuK

i
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W i l n o  d n i a  7 m a j a  1 8  1 8  r o k u .

i  D o  w y b y c i a  z n a j d u j e  s i ę  c e n ą  n a y u m i a r k o w a n s z ą  

*  d o m u  J O .  X i ę ż n e y  L u b e c k i e y  n a  S a w i c z  U l i c y  B a s z t a r d a  

etka  p o d r ó ż n a  i  d r ą ż e h  m a ł o  b a r z d o  u ż y w a n y  , j a k o  t e ż  

Qc z  w i e r z c h o w a  n a l e ż y c i e  w y d r e s s o w a n a .  Ż y c z ą c y  n a -
hdż j e d n o  c z y  d r u g i e , z n a y d z i e  b l ż i s z e  w  t y m  p o i n f o r m o -

u  J P a n a  B u d k i e w i c z a  o b o k  B o l i c y i  w  d o m i e  w ł a -
ŷm.

1 W  M i ń s k i e y  G u b e r n i i  p o t r z e b a  w y s t a w i ć  n a  n o w o  

P ^ z t o w e  d o m y  ;  w  P o w i a t a c h  :  M i ń s k i m :  w  P o d a l a n c e ;  

f u t i . e t i s k i m  :  w  L a d a c h  7 B o r y s o w s k i m  :  w  J u c h n o w c e ,  

{ H u le w ic z a c h  ,  Ł o s z n i c e  ,  D o k s z y c a c h  ,  B o r y s o w i e  i  Ż o ­

ł n i e  ;  w  B o b r u y s k i m :  w  H ł u s k u  i  B u d i n i c z a c h .  w  S ł u c k i m  

^ ^ i e s w i ż u ,  T i m k o w i c z a c h  i  R o m a n o w i e .  P i ń s k i m :  w  P i n -  

■> M o c h r a c h  ,  Ł o h i s z y n i e  ,  J ) u b o j a c h  ,  L u h a s z o w c e  ,  

Zer w i s z c z a c h ,  C h o t y n i c z a c h  i  P l o s k i n i u .  W i l e y s k i m :  

f ’ K r a ś n e m  ,  M o ł o d e c z n i e  ,  P r u d a c h  ,  K o s t e n i e w i c z a c h  ,  

~ j ° lh in o w ie  i  K r y p u l i a c h .  p r ó c z  t e g o  p o p r a w i ć  i  p r z y b u -  

° v a ć :  w  m i e ś c i e  M i ń s k u ,  w  P o w i a t a c h :  I h u m e ń s k i m  w  K o -  

r̂ ° l e s z c z e w i c z a c h ,  S m i ł o w i c z a c h ,  T i a ż a c h  i  I h u m e n i u .  B o -  

ruy s k i m  :  w  S w i s ł o c z u  , H o ł y ń c e  ,  B o b r u y s k u  , I l o r b a -  

b i c z a c h ,  W i l c z e ,  P a s i e c e  ,  U r z e c z u  ,  M i c h a l e w i e  i  

p o ł o w i e .  S l u c k i m  :  w  K ł e c k u  , S i n i a w c e  , L u b a s z o w i e  i  

H c k u . R r z e c z y c k i m  :  w  K o j o w i e  ,  C h o l n u c z a c h  ,  R r z e -  
Czj cy ,  H o r  w a l u ,  J a k i m o w i c z a c h  ,  D u d i c z a c h -  D o m a n o -  
^ i c z a c h  1 E w t u s z k i e w i c z a c h .  M o ż y r s k i m :  w  K o z m i c z a c h ,  

^ Oro d n o m  M i c h a ł k o w i e ,  K a r o l i n i e  i  M o z y r z u .  D z i -  

s{ eń s k i m :  w  S o r o k a c h ,  Z a b o r z u ,  U l i n u  i  J J z i ś n i e .  A  w  W i -  

^ y s k i m  P o w i e c i e  :  w  R a d o s z k o w i c z a c h  i  W i l e y c e .  N a ­

r o w i ć  a l b o  n a  n o w o  w y s t a w i ć .  D l a  c z e g o  ż y c z ą c y  

f r z y j ą t  t a k o w y c h  d o m o w  w y s t a w i e n i e  i  r e p e r a c y ą  w z y -  

to ą ją  s i ę  n i n i e y s z ć m  n a  l i c y t a c y ą  p i e r w s z ą  i  d r u g ą  n a -  

p u j ą c e g o  m i e s i ą c a  m a j a  d n i a  1 i  i 6 g o  d a t o w a n ą ,  m a  

r o z p o c z ą ć  s i ę  w  p o w i a t o w y c h  m i a s t a c h  p r z y  N i ż ­
n y c h  Z i e m s k i c h  S ą d a c h  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p o w i a t  o -  

“ M  M a r s z a l k ó w ;  a  n a  t r z e c i ą  o s t a t e c z n ą  d n i a  3 J u r n i  

^ M i ń s k i e y  S k a r b o w e y  I z b i e  z p r z y z w o i t e m i  K i a  p e w n o - .  

Ci ew i k c y a m i .  D n i a  3 o  m a r c a  '1 .8 1 8  r o k u :
S e k r e t a r z  F e l i c y a n  A r c i m o w i c z .

s t a c h  :  K o w n i e ,  R . o s i e n i a c h  i  J V d k o m i e r z u  ,  p o b o r c y  a k ­

c y z y  o d  t r u n k ó w  p o s z l m y ,  A n t o n i e g o  H o u i u a l d a  ,  A  a r y -  

s z k i  w  7 ' c l s z e w s k i m , i p a r ę c z m k a  j e g o ,  o b y w a t e l a  D a n i e l a  

B u c z y ń s k i e g o  B o l k o w o  z e  s 53  d u s z a m i  p ł c i  m ę z k i e y  w  Z a -  

w i l e s k i m  p o w i a t a c h  ,  n a d o p e l n i e n i e  d z i e r ż a w n e j  s u m m y  n d  

H o u w a l d z i e  z a l e g ł e y  ,  k t ó r e y  a ż  d o t ą d  j e s z c z e  l i c z y  s i ę  

r u b l i  6 1 , 0 2 8  k o p .  p o m i e n i o n y  g u b e r n i a l n y  R z ą d

n a p r z e d a ż , j a k  p r z e z n a c z o n e  m a j ą t k i ,  t a k  r ó w n i e ż  p a r ę c z n i -  

k o w  H o u w a l d a  :  W o y  t k i c . w i c z a  M i t o s z a y ć  z  7 ,  i  N a g ó r ­

s k i e g o  I i o l e n o p o l e  ,  a l b o  Ł a w k o w a  z  2 0  d u s z a m i  w  l e i -  

s z e w s k i m  p o w i e c i e ,  n a z n a c z y ł  n o w e  t e r m i n y :  p i e r w s z y  

d n i a  1 6 ,  d r u g i  2 0 ,  a  t r z e c i  o s t a t e c z n y  2 6  m i e s i ą c a  a u ­

g u s t a  t e r a ź n i e j s z e g o  r o k u ;  a z a t y m  ż y c z ą c y  n a b y d z  t a ­

k o w e  m a j ą t k i ;  z e c h c e  j a w i ć  s i ę  d o  t e g o  g u b e r n i a l n e g o  

R z ą d u  n a  n a z n a c z o n e  t e r m i n y .  D n i a  2  m a j a  1 8 1 8  r .

Sowiet/lik i kawaler Ławrynowicz, Sekretarz Kazi­
mierz Nowicki.

1 R o k u  1 8 1 8  m c a  a p r y l a  N .  d n i a ,  J a n  B o r z ę c k i  S ę ­

d z i a  G r .  p t u .  I h u m e n s k i e g o  , j e s z c z e  w  r o k u  1 8 .1 7  m arca  
7  d n i a  ,  k u p i ł  o d  W  W .  T a d e u s z a  i  TeresSy z  S z o s t a k ó w  

P o d b e r e s k i c h  p o d s ę d k o w  K o p y s k i c h  g u b e r n i i  M o h i l e w s k i e y  

m a j ę t n o ś ć  z w a n a  J . o c h y  w  p o w i e c i e  I h u m e n s k i c h  g u b e r n i i  

m i ń s k i e y  l e ż ą c ą ,  j a k  ś w i a d c z y  p r a w o  w i e c z y s t o  p r z e d a ż n e  

i v  r .  1 8 1 7  m a r c a  7  d n i a  o ś w i a d c z a j ą c e m u  s i ę  w y d a n e  i  

t e g o ż  r o k u  m a r c a  .’-o d n i a  w  S ą d z i e  G ł ó w n y m  2 g o  D e ­

p a r t a m e n t u  g u b e r n i i  M i ń s k i e y  p r z y z n a n e :  t y m  w i e  c z y - :  

s t y m  p r a w e m  ,  p o m i e n i c n i  W W .  P o d b e r e s c y  ,  w s z y s t k i c h  

s w y c h  w i e r z y c i e l i ,  k t ó r y m  n a b y w c a  w i n i e n  z  t e g o ż  d z i e ­

d z i c t w a  Ł o h o w  o p ł a c i ć ,  w y k a z a w s z y  i p o s z c z e g u l n i e  w y ­

p i s a w s z y  :  ż e  - w i ę c e j  o d  n i k o g o  t u r b o w a n y m  n i e b c d z i c ,  

n a y s o l e n n i e y  z a b e z p i e s z y l i  i  n a  p e w n o ś ć  e w i k c y ą  n a  m a j ę -  

t n o ś ć  s w ą  H a p p a n o w i c z e  w  p o w i e c i e  K o p y s k i c h  g u b e r n i i  

M o h i l e w s k i e y  l e ż ą c ą  ;  w n i e ś l i  i  o p i s a l i :  p o w o d e m  w i ę c  t y c h  

n a s t a l y c h  T r a n z a k t o i u ,  o ś w i a d c z a j ą c y  s i ę  w s z y s t k i c h  o -  

s t r e g a  :  ż e  p r ó c z  w i e r z y c i e l o m  w  p r a w i e  n a  m a j ę t n o ś ć  Ł o h y  

w y p i s a n y m  ,  w i ę c e y  n i k o m u  p ł a c i e  n i e m a  o b o w i ą z k u  a  m a -  

j d c y  i n t e r e s u  z  T W .  P o d b e r e s k i e m i ,  s z u k a l i b y  s w o i c h  o s t a -  

t e c z n o ś c i o w  n a  i c h  d a l s z y m  m a j ą t k u .

> ,  *  f / i ż e y  p o d p i s a n y  z n a l a z ł s z y  w  d a d a t k u  K u r y  e r a  
z a  N .  36 a w i z a c y ą  W .  A d w o k a t a  N o w i c k i e g o ,  c z u -  

^  « '?  w  o b o w i ą z k u  o s t r z e d z  P u b l i c z n o ś ć  a b y  t a  d o  o g ł o -  

> t n i a  W .  N o w i c k i e g o  w i a r y  n i e p r z y c h y l a t a :  o t o  w  r o -  

j 8i 5 z  m i e s i ą c a  j u n i i  n i ż e y  p o d p i s a n y  w y d a ł  o b l i g  

5  8 6 7  r u b l i  s .  c h o c i a ż  t a k o w e y  s u m m y  n i e  m i a ł  z a l i c z o ­

n y  W e s p ó ł  z  a s s e k u r a c y ą  w y m o ż o n ą ,  ż e  j e ś l i b y  w  t e r m i -  

‘e n i e o d d a ł  ,  w ó w c z a s  m i a ł  p r a w o  W .  N o i p i c k i  z a j ą ć  

H rn ien icę  ż a ł ł ć e g o  p r z e z  c x t e n u a c y ą  ,  s t a ł o  s i ę  i ż  n i e m o -  

o d d a d ź  s u m m y  w  c a ł o ś c i  m n i e  n i e k r e d y t o w a n e y , 

' N o w i c k i  z a  w y m o ż o n ą  a s s e k u r a c y ą  n i e t y l k o  ż e  z a j ą -
/ 's i łn  c u m m p  Ipr.z. Ipserrrpm o j ą  k a m i e n i c ę  w y b r a ł  c a ł ą  s u m m ę  ,  l e c z  j e s z c z e  

Hle z  r ó ż n y c h  w z g l ę d ó w  j e s t  z a w i n i a j ą c y m  i  z d e z e l o -  

k a m i e n i c ę  o  c o  w s z y s t k o  p r z e z  o ś w i a d c z e n i e  w  a k t a c h

1 S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  R e m i s s ą  S ą d u  G ł ó ­

w n e g o  L i t t .  D e p a r t a m e n t u  2 .  n a  d o m i a r  s a t y s f a k c y i  w i e ­

r z y c i e l o m  T V . J ó z e f a  K a m i ń s k i e g o  C h o r .  b .  w o y s k  P o  l .  

p r z e z n a c z o n y  w  t e r m i n i e  z  t e g o ż  D e k r e t u  R ę m i s s y n e g o ,  

w  d n i u  1 m a j a  r o k u  i d ą c e g o  d o  m a j ę t n o ś c i  N a c a l i s z e k  

1v  P t t c i e  W i l i ń s k i m  p o ł o ż o n e j  z j e c h a ł .  P o  z a r e a s u m o -  

w a n i u  S ą d ó w  E x d y w i z o r .  s t o s o w n i e  d o  w a r u n k ó w  D e ­

k r e t e m  R e m i s s y n y m  p r z e z n a c z o n y c h  k o m p o r t a c y ą  t a k  n a  

D e b i t o r z e  W .  K a m i ń s k i m ,  j a k o  t e ż  n a  k r e d y t o r a c h ,  w s z e l ­

k i c h  p a p i e r ó w  d o  k a n c e l l a r y i  G r o d z k i e y  P t t u  W i l e ń s k i e ­

g o  u z n a ł ,  i  s p e ł n i ć  w  d n i u  2 0  m a j a  t e r a ź n i e j s z e g o  r o k u  

s t r o n y  z o b o w i ą z a ł .  P o m i a r  t a k  m a j ę t n o ś c i  N a c a l i s z e k  

j a k o  i  F o l w a r k u  P o b o y s k a  w y p r z e d a n e g o  W .  S ę d z i e m u  

L u t o w s k i e m u  p r z e z n a c z y ł ,  i  n a  t e n  c e l ,  k o m o r n i k ó w  W W .  

M a c i e j a  U s e ł o w i c z a  Z a w i l e y s k i e g o  K l e m e n s a  G o n s n i e w -  
s k i e g o  W i l k o m ,  n o m i n o w a ł  z  p r z y p o r u c z e n i e m  t y m ,  a b y  

w  d n i u  1 0  m a j a  c z y n n o ś c i ą  p o r u c z o n ą  z a j ę l i  s i ę .  S ą d y  

T a x a t o r .  E x d y w i z o r .  d o  d n i a  i 5 j u l i i  1 8 1 8 ’ o d ł o ż y ł ,  

a ż e b y  w  t y m  t e r m i n i e  w s z y s z c z y  k r e d y t o r a w i e  i  p r e t e n s o -  

r o w i e  s w e m i  s t o s u n k a m i  s a m i  p r z e z  s i ę  l u b  p r z e z  P l e n i ­

p o t e n t ó w  j a w i l i  s i ę  s u b  a m i s s i o r t e  p r e t e n s y ó w  z a s t r z e g ł  

i  o  t y m  t r z y k r o t n ą  a w i z a c y ą  z a w i a d o m i ć  p o s t a n o w i ł .  D a t t  

1 8 1 8  m a j a  6  d n i a .
M i k o ł a y  P o m a r n a c k i  S ę d z i a  Z i e r r t .  W i l e n .  P r e z y d e n t  

A n i o ł  K n i a ź  Ż a g i e l  P i s a r z  Z i e m .  W i l e ń .  E x d y w i z o r .  

A d a m  D a u k s z a  S ę d z i a  G r o d z .  T V i l e n .  E x d y w i z o i .
R e g e n t  E x d y w i z o r -  J ó z e f  P a s z k i e w i c z .

•  Od R z ą d u  g u b e r n i a l n e g o  W i l e ń s k i e g o  o g ł a s z a  s i ę :  1 R w o r e k  z  m i e s z k a n i e m ■, s t a j n i ą ,  w o z o w n i ą ,  s z p i .

5 p o w o d u  n i e  j a w i e n i a  s i ę  n a  p r z e z n a c z o n e  d a w n i  y  p o  c h l e r z e m  i f r u k t o w j m  o g r o d e m  n a  R o s a c h ,  z a  k o s c m ł h e m

kroć terminy, ż y c z ą c y c h  n a b y d z  m a j ą t k i  b y ł e g o  w mia- i • Józefą N i k o d e m a ,  od o g r o d u  G ó r s k i c h  na zaułku, w y -

F ° d z k i c h  W i l e ń s k i c h  t e g o ż  W . .  N o w i c k i e g o  z a s k a r ż y ł e m  

i / 0 *p o c z ą ł e m  p r o c e s s ;  l e c z  W .  N o w i c k i  c h c ą c  p r z y k r o ś ć  

p  ia n ie  z r o b i ć  i  o g ł o s i ć  m n i e  z a  n i e w a r t e g o  k r e d y t u  p o -  

, ąH o w i ł  s w e  n i e r e a l n e  p r e t e n s y e  p r z e z  g a z e t y  o g ł o s i ć ,  d o  

f { ry c h  z n o s z e n i a  n i e  j e s t e m  o b o w i ą z a n y .  t L e c z  W .  N o -  

k t ó r y  m i  d o  1 , 0 0 0  r u b l i  z a w i n i a , i  n a d u ż y w a j ą c  

y i z  w y d a n e y  p l e n i p o t e n c y i  n a  m o j ą  k r z y w d ę  d z i a ł a ł .

z a t ć m  a w i z a c y ą  W .  N o w i c k i e g o  n a  ż a d n ą  n i e z a -  

H f i W a ł a  u w a g ę  u  P u b l i c z n o ś c i  i  a b y  n i k t  z  W .  N o -  
°*c k i m  w  i a d n e  u k ł a d y  t y c z ą c e  s i ę  m e g ó  m a j ą t k u  n i e  

C h o d z i ł ,  a n i  t e ż  o b l i g u  w s p o m n i o n e g o  a s s e k u r a c y i  n i e  

X<x̂ y w a ł  p r z e z  n i n i e y s z ą  a w i z a c y ą  P u b l i c z n o ś ć  m a m  h o -  

l0r uwiadomić.
A r o n  C w i l i n g .



chodząc za  ostrą bramą w lewą. Po zeszłym  ś .p . Kor­
neliuszu Pocołajewskim Pisarzu Konsystorskim Sekretarzu 
Dyecezalnego Biskupa W ileńskiego Emeritus Proffessorze, 
spadły sukcessyą nieletnim Józefowi Kornełemu , Onufre­
m u , Oktawianowi, Antoniem u , i  M ikołajowi Makarskirn. 
Pod opieką JO X iccia  Siefanu■ Giedroycia M arsz. W  Heń, 
z dalszemi będących. Kloby życzy ł sobie oneęp nabydż. dowie 
się o cenie tego dworku u znajdującego s c w domie W . 
Sędziego Towiańskiego na rudnickiey ulicy pod wszystkie- 
m i SS. u W . Józefą Makarski.ego. A  o ukończenie i zape­
wnienie o wszystko przybędzie w dnin 12 maja upełno­
mocniony , i wspólny opiekun do W ilna.

u/any dekret przez kredy torów i  pretensorów został s f
nioriy i żeby na termin w yznaczony sub amislone p rd ell% 
udowadniali. Do wiadomości podaje przez K u r y  er d h 
tewskiego awizuje i  S i  8 mar. 18.

Prezydent z  pot. Rosieli. J gnący Bucewicz. Sęj^ 
Ziem ski powiatu Rosicn. Jgiiacy Ińonarski. P isarz Z 11 
ptu. Rosien. D ion izy  Paszkiewicz.

1 W  Ptlcie W iłkomirskim  w majątku dziedzicznym  
.nr. Ferdynanda Hrabiego Plotera Star. Giegobrodzkiego, 
Osokno żowiaćrnl się zszedł z  tego świata na łaskawym  
chlcbie żyjący Komornik Tomasz I  ernatowicz, po którym, 
pozostała szczupła rucfwmośtka jest do ex tradycyi. pra­
wym i najbliższym  sukces&orom , którzy clą jawienia sią. 
w tym że nmjąlku n a jd a le j w ciągu ich  miesięcy z dowo­
dami przez n in iejszą  awizacyą zapraszają się w przeci­
w nym  zaś zdarzeniu i po upłynionym terminie, ze takowa 
ruchomastka umarłego na szpital i ubogich zostanie roz­
daną ostrzega się datt 1818 maja 6 dnia.

1. Koku 1818 miesiąca kwietnia 2 dnia, Sąd  
taxa torsko-exdyw izorsk i, za drzewodnictwem  re­
m is sy  Sądu Ziemskiego Pow iatu  Sżawelskiego, 
d a ty  7 dnia miesiąca lutego będącego roku za-  
s z le y , ta x ę  i ex d yw izyq  dóbr R u w e l , z  dalszem  
.nazwaniem attyneneyów  w  Powiecie Sząwelskirn 
położonych , na satysfakcją, w ierzy c a l i ,  W JP . 
Kazim ierza Korewy Stolnika W olkowysklego prze­
znaczającej’ na mieyscu własciwem  zebrany , p rz  ez 
dzień następny 5 tegoż miesiąca , wstępne w yro­
ki za ła tw ił; kom portacyą stronom na dzień 2 
m aja , do kancelaryi Z iem sk ie j Szawelskiey na­
kazał , pom iar fo lw a rk u  Ruu el i całkow itej zie­
m i za lecił, oraz z ia zd  na rozbior spraw y ocze- 
w iśc ie , na dzień 2 o września tegoż roku zadeter- 
m in o w a ł—  w  zakreślonym  przeto  term inie, aże­
by w szyscy do m assy kredy tor owić ipretensoro- 
wie z dowodami do ex d yw izy i ja w ili się, p o d  amis- 
s ją — przez  trzykro tn ą  w  A u ry  erze Litewskim  
um ieszczającą się awizacyą , zawiadom iają się,

Ildefons Demontowicz Ziem ski i Grodzki po­
w iatu  Szawelskiego , oraz E xdyw izorsk i Regent.

O głasza się po raz trzeci.
3 1818 R. apryla z 21 na 22. w  nocy uciekł z Wądzigody 

W pow. Kowien. W . Chłopickiego b. prezydenta Ziem. go­
szczący tam młody kawaler nazwiskiemW ieczorkow'ski,w y­
sm ukły,twarzy błąd oczy jaskrzawe;włc(s biały .ma przy sobie 
świadectwo szkolne X. P re łek ta  szkol Łuzeckićh Pijarskich 
i m etryką swoją chrzestną , uniósł surdut ciemnego kciląru, 
spodnie, kamizelką, czapką i karabinek ; gd>bybył poyana- 
ny gdzie , obliguje sią aby przystawiony został do Sądu 
Niższego Ziem. Kowieńskiego, lub do majątnośoi'W ądzigoły.

3. Sad Ziem ski Pow iatu Rosień. w dobrach Gierdu- 
ciach, G ry gulach, Łabardziach, Bitowciah i Gurdutławkach 
do dziedzictwa W l  Józefa  Stanisława Uwoynia Chorą­
żego KotsZew. należących w Powiecie Rosień. położonych  
dekretem i 8.18 r. marca 16 dnia ferow anym , wierzystą  
taxe i '(‘xdywi& ya przeznaczając , dla zbliżenia rych le j  
sa lesfakcji urierzyćielom i  debitorom, do wymiaru Komor­
ników n a zn a c zy ł, a w dniu drugim maja roku idącego 
Spełnienie komportacyi przez W . Uwoynia Chorążego Kor- 
szew. X tw a  Z m udzgo  i Wszelkich jeg o  kredy torówo oraz 
debitoróa) tak staW ającjch ja ko  też nięstawającycJi pod 
karami sprzeciwieństwa z obowiązkiem wykonania juram en- 
tów zaditerm inow al, zia zd  ńa tę, taxe d exd yw izyq  dnia 
i 5 jip ca  urzędnikom wyznaczonym  zakreślił, żeby zlicylo-

5 W  domu niegdyś Tyzenhauza na ulicy Su^  
zna jdu je  się Kocz lelki W arszawski mało u ży w a n f  
bryczka kryla  , do sprzedania.

5  Excerpt oświadczenia z Protokułu potocznego Ż ś  
skiego Powiatu W ileńskiego w dacie p o n iże j wyraźni 
uczynionego , i te jże  da ty  pod pieczęcią urzędową Z ś  
ską tegoż P ttu  W ileńskiego je s t wydań.

Roku tysiącznego ośmset piętnastego  , miesiąca W1' 
dwudziestego piątego dnia.

Przed aktami Ziemskiemi P ttu  W ileńskiego stauA]' 
osobiście W JP an  Justyn Czernicki b y ły  Regent Sądd 
P ttu  Oszm. oświadczenie do Protokułu wpisać podał f  
rego w yrazy takowe: Oświadczenie w Imieniu W  W JP  f i  
styna i E w y z  Chominskich Czernickich byłych Rei,1 
tów Ziem 1 Grodz. P ttu  Oszm. czyn i się w rzeczy ttw  
pney : iż oświadczająca się jako współ sukcessorka z $  
szem swoiem rodzeństwem i wierzyciclka zeszłego ś.p . SlĄ 
j a  J W . Xaw erego Grafa Chomińskiego fPojewody J0 - 
sławskiego Ta jnego  Sowietnika i kawalera orderow f  
a oświadczający się podobnież ja ko  kredy tor mający SC' 
dę ziemną z  dekretu taxatorsko exdyw izor. w dobd 
Tryszkach tegoż zeszłego J W . Chomińskiego w roku 
siąc ośmset jedynastym  marca /ósmego dnia, otzeiuiścitf 
rowanego , g d y  dostrzegają iż jedn i z  wierzycielów  
szłego podw yższyw szy  nad realność swoje pretensje', K 
d zy  zę skutków przelewów w zawodnych rachunkach /' 
zyska li przez wyroić rekognieye warunkowie w jakod) 
progressie , g d y  niektórym z  kredy torów i pretensoj 
nawet przez sposób rekognicyi korzystny  wyrok nie]1, 
w warunkach uzupełniony a nadto z pomiędzy tych 
ni aczkolwiek nie mogąc przeciwko widoczności i d<A 
dów d o p e łn ić  zastrzeżonych zasad w y r o k ie m  S ą d u  * 
xatorsko' E xdyw izórsk. a schedy poobeymowali, one 
głasza ją  w przedaż i  sa w zamiarach wchodzenia W J" 
koweś układy .—■ P rze to i w widokach słuszności i  w w f 
Dekretu Taxatorsko Exdyw izorsk. niniejsze czym  się 
świadczanie z  tern ostrzeżeniem  , że ja ko  pretensje  
samych tylko  nie dysput ow any ch i z  słusznością zgodn] 
dowodach opierające się do uzupełnienia warunków ' 
szłego wyroku Tdxatohi E xdyw izor. za lezą , tak w d  
ki układ o schedy niewolnie nad moc wyroku za ^ i l . 
żawione-bez- Takowych zasad z samychże warunków t  
chodzących' czynione znikczemnieniu podlegają. U $  
oświadczenia podpis'Protokule takowy: Takowe oświ 
czenie podpisuję—  Justyn Czernicki 'b. Sędzia Aierf' 
i  Grodz. P ttu  Oszm. R e g e n tP o s z l in  kop 5 2 wzief°j 

Zgodność z  Protokułcm poświadczam
Naborow ski Regent Ziemski1

3 .W  handlu Józefa Kapscha zna jdu ją  się sprowadzone 
najlepszych gatunkach- angielskie Suk na,Kazimiery i K  
Tamże można dostać,'bławaty, wstążki, pończochy j e f  
bne i bawełniane, rękawiczki, nici, bawełnę, nankiiv oś,^ 
dyiski w ihałjch  i większych sztuczkach. X ią żk i ,m°j. 
ne. papier do p isan ia , świece woskowe , angielskie lf  
n o życzk i , s c y z o r y k ic h ir u r g ic z n e  instrumentu , f ° r 
piana, smyczki do skrzypców, krzesiwa fizyczne , burt'-, 
ny, num izm a, kamienie do pieczątekę sa jfiany, rrnnf ^  
zlacane do obrazów, drzewo mahoniowe i topolewe, °r^  

- chi kokosbwe, herb'aha duńska, p e r f um y paryskie, czek0 
da, m usztarda, wina rozmaite, w jak najlepszych ga 
kach , oliwa prowanska , arak , porter, wody minerabie 
inne rozmaite towary ; jako też znaczny bardzo w ybot1. 
muzycznych najlepszych wirtuozów spowadzony z - r ó ln1  ̂  
rnieycc zza granicy i Petersburga. Co zaś tylko z .. 
brych nowych m uzycznych dzieł na świat w yjdzie, 
gle tam ie i na przyszłość dostać będzie można


